
Falklandy — Malwiny

Ostrzał artyleryjski 
stolicy archipelagu
LONDYN PAP. B ry ty jsk ie  w ojska in terw encyjne ostrzelały 

w czwartek pociskami a rty le ry js k im i i  rak ie tow ym i pozycje 
głównych s il argentyńskich na Falklandach oraz zrzuciły u lo t­
k i  wzywające do poddania się. Doniesienia mówią, że ponad 
trz \  tysiące żołnierzy b ry ty jsk ich , przyw iezionych transa tlan ty­
kiem  „Qu en Elisabeth I I "  wzm ocniło znajdujące się już na 
wyspach oddziały komandosów, przygotowujących się do decy­
dującego ataku na Port Stanley, stolicę Falklandów.
BUENOS AIRES. Członek rzą skowej, dowódca w ojsk lo tn i-  

dzacej w  Argentynie ju n ty  w o j ezych, Basilio Lam i Dożo o- 
—t świadczył w czwartek, że bitw a

Spotkanie Mitterranda 

z Reaganem

Dziś początek
„szczytu”

P A R Y Ż  P A P  W Pałacu W ersal­
sk im  rozpoczyna ją  się dziś rozm o­
w y  na „szczyc ie ”  s iedm iu  n a jb a r­
d z ie j u p rzem ys łow ionych  państw  
ka p ita lis ty c z n y c h  W przededniu 
ty c h  obrad sp o tka li się w  Paryżu  
p rezydenc i F ra n c ji i U SA, F ran­
cois M itte rra n d  i  Ronald r.eagan, 
k tó rz y  w y ra z il i przekonan ie , iż 
„s z c z y t”  w e rsa lsk i p rzyczyn i się do 
rozw iązan ia  k ryzysu  gospodarczego 
na Zachodzie.

Papież zamierza złożyć 

wizytę w Wiedniu

W rocznicę odsieczy
Sobieskiego

R ZY M  P A P  Agencja  Associated 
Press p o in fo rm o w a ła  w  czw artek , 
że papież Jan  P aw eł I I  zapow iedz ia ł 
z łożenie w iz y ty  w  s to licy  A u s tr i i 
w  czerw cu 1983 roku . Papież p rzy ­
b y łb y  na obchody trzechss.tlecia 
odsieczy W iednia oblężonego przez 
T u rk ó w . D ecydu jące  znaczenie m ia 
ło  w te d y  p rzyb yc ie  w o jsk  po lskich 
pod wodza k ró la  Jana Sobieskiego.

Odwiedzg Warszawę,

Gniezno, Częstochowę,

Kraków ii Oświęcim

Biskupi RFN 
w Polsce

W ARSZAW A PAP Na za­
proszenie prymasa Polski, a r­
cybiskupa Józefa Glempa, 3 
bm. przybyła z w izytą  do Pol­
ski delegacja zachodnioniemie- 
ckiego episkopatu — konferen­
c ji biskupów. Na je j czele stoi 
przewodniczący konferencji, a r ­
cybiskup K o lon ii, kardynął Jó­
zef Hoeffner.

W  K R Ó T K IM  w y s tą p ie n iu  pow i­
ta ln y m  na lo tn is k u  w  W arszaw ie 
a rc y b is k u p  Józef G lem p  zaakcento-

(Dokończenie na str. 3)

o Port Stanley nie będzie b itw ą 
ostateczną. Wypowiedź ta w y-

(Dokońc zenie na str. 3)

Polska 
wizyta 

w Rumunii
W A R S ZA W A  PAP. Na za­

proszenie sekretarza genera l­
nego R um uńsk ie j P a r t i i K o­
m u n is tyczne j. prezydenta So­
c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i R um u­
n ii, N ico lae  Ceausescu dziś w 
godzinach ra n n ych  udała się 
z o f ic ja ln ą  w izy tą  p rzy ja źn i 
do R u m u n ii p a rty jn o -p a ń s tw o - 
wa delegacja P R L  pod prze­
w odn ic tw em  I  sekretarza KC 
PZPR, prezesa, Rady M in i­
s tró w  PR L, przewodniczącego 
W o jsko w e j R ady Ocalen ia  N a­
rodowego, gen. a rm ii W o jc ie ­
cha Jaruzelskiego,

Na w arszaw skim  lo tn is k u  
O kęcie delegację żegnali cz łon  
ko w ie  na jw yższych  w ładz pa r­
ty jn y c h  i  państw ow ych z Hen 
ry k ie m  Jab łońsk im .

PIĄ TE K , 4 
SOBOTA, 5 
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CZERWCA 
1982 ROKU 
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Reform a systemu plac od 1983 r.

Za co płacić?
{¿asobn ść kieszeni pracowniczej będzie zależała 

od zasobności kasy przedsiębiorstwa 
— mówi w ¡cenni, ster J. Sury)

Spotkanie wojewody w ZPS

Krytycznie o handlu
i budownictwie mieszkaniowym

WCZORAJ wojewoda szczeciński Stanisław Malec spotkał 
się w  godzinach popołudniowych z aktywem  gospodarczo-po­
litycznym  Zarządu Portu Szczecin. Było to już trzecie z serii 
spotkań w' kluczowych zakładach pracy, w  czasie k tórych do­
chodzi do żywej wym iany poglądów pomiędzy przedstawicie­
la m i załóg i kie row nictw em  adm in is trac ji wojewódzkiej, na ak­
tualne tematy dotyczące regionu.
PO om ówieniu przez dyrek- za problemami z paliwem, przy 

tora naczelnego ZPS Ryszarda gotowanie do żniw. Istnieje w 
Szynkowskiego przewidywa- związku z tym  szansa poprawy 
nych na ten rok w yn ików  eko- na rynku  żywnościowym, 
nomicznych portu, wojewoda Niepokojąco natomiast wyglą 
dokonał k ró tk ie j oceny sytuacji da zaawansowanie robót w bu- 
społeczno-gospodarczej woje- dow nictw ie mieszkaniowym, 
wództwa. S. Malec wskazał na które w przeciągu 5 miesięcy 
korzystną sytuację w szczecin- wyniosło zaledwie 22 proc. 
skim  ro ln ic tw ie . Dobrze zosta- Tym  sprawom poświęcone było 
ła przeprowadzona akcja siew- ostatnie plenum  K W  PZPR.

N A temat re fo rm y systemu płac, K ra jow a Agencja Robotnicza 
przeprowadziła rozmowę z w icem inistrem  pracy, płac i  spraw 
socjalnych, Józefem Burym . W icem inister zwróci! uwagę prze­
de wszystkim  na fakt, iż refo rm a systemu płac trw a  już od 
stycznia br., to jest od momentu wprowadzenia w  życie no­
wych zasad gospodarowania. Pieniędzy na płace jednostkom 
pozabudżetowym nie daje państwo. Ich posiadanie oraz ilość 
zależy od w yn ików  działalności przedsiębiorstwa i od pracy je ­
go załogi.

T A K  W IĘC 1 stycznia 1983 r. 
nie stanie się nic takiego, co so­
bie z reguły wyobrażają osoby 
zatrudnione w  gospodarce u- 
spolecznionej. P rzyw ykliśm y do 
tego, że państwo w y jm u je  z ka­
sy ile ś . tam m ilia rdów  i „rob i 
reform ę płac” , dokładając albo 
określonym grupom zawodo­
wym , które sobie w yw alczyły 
podwyżkę, albo rozdając wszyst 
k im  „od—do” . Tak nie będzie. 
Zasobność kieszeni pracowniczej 
będzie zależała od zasobności 
kasy przedsiębiorstwa produk­
cyjnego czy usługowego.

I  właśnie dlatego reform a sy­
stemu płac, k tó re j zasady bę­
dzie społeczeństwo dyskutowało

(Dokończenie na str. 2)

na. nieźle przedstawia się, po-

Wyroki za nielegalną działalność 
i spowodowanie przerwy w produkcji

CZĘSTOCHOWA PAP. Przed łać n iepokój społeczny i zakłó- 
Sądem W ojskowym  w  K a tow i- cenie porządku publicznego, 
cach zakończyła się rozprawa Sąd W ojskowy skazał: M: 
przeciwko mieszkańcom Często- Rawinisa — na 4 la ta pozba- 
chowy 29-letniemu M arianow i w ienia wolności i  2 la ta pozba- 
Raw in isow i, 27-letniemu Jacko- w ienia praw  pub licznych,'J. O l- 
w i Olszewskiemu, 22-letniem u szewskiego — na 3 la ta pozba 
Krzysztofow i G arbowiczowi i  w ienia praw  publicznych, K. 
41-letm ej Bożenie O strowskiej, Gairbowicza — na 2 lata pozba- 
osl. .l żonym o to, że w  okresie w ienia wolności i B. O strow- 
od grudnia ub. r. do marca br. ską na półtora roku. pozba w ie- 
w b rew  przepisom dekretu o nia wolności z zawieszeniem 
stanie wojennym  nie zaprzesta- wykonania ka ry  na 3 la ta  oraz 
l i  działalności związkowej i  10 tys. zł grzywny, 
sporządzali w  celu rozpowszech- SĄD W OJEW ÓDZKI w  S łup- 
niania oraz rozpowszechnili n ie- sku — in fo rm u je  rzecznik pra- 
legalne pisma i u lo tk i zawiera­
jące wiadomo«' ’ mogące w yw o- (Dokończenie na st-r. 2)

W
celu poprawy sytuacji w tym  
zakresie przy wojewodzie po­
wołany został Wojewódzki 
Sztab M ieszkaniowy, który  na 
bieżąco będzie rozliczał dzia ła l­
ność wszystkich . przedsię­
b io rs tw  związanych z budową 
mieszkań. W stosunku do nie­
solidnych wykonawców wycią­
gane będą konsekwencje włącz 

(Dokończenie na str. 2)___

Wypadek 
na poligonie

P A R Y Ż  P A P  Podczas ćw iczeń 1e3 
n o s tk i a rm ii f ra n c u s k ie j doszło do 
w yp a d ku , w  k tó ry m  śm ierć poniósł 
jeden żo łn ierz, a p ięc iu  in n ych  zo­
sta ło  ra n n ych . W ypadek spowodo­
w a ł żo łn ie rz , k tó r y  u trac iw szy k o n ­
tro lę  nad k a ra b in e m  m aszynowym  
o s trze la ł n iechcący sw ó j w łasny p lu  
ton . O  w y d a rze n iu  ty m  p o in fo rm o ­
w a ł rzeczn ik  w o js k o w y  dodając, że 
podczas ćw iczeń używ ano os tre j 
a m u n ic ji.

w  PŻM

• Pian za 5 miesięcy
wykonany

•  W maju -  wysoko
przekroczony

ZAŁOGA Polskiej Żeglugi Mors 
kiej rtie poddaje się ogólnym 
trudnościom i choć działalność jej 

(Dokończenie na str. 2)

Żar iejs sie z nieba!

JUZ koło godz. 10 te rm om etry wskazywały (w  słońcu) 40 
stopni C A w południe... szkoda gadać!

(Foto — Zb. Jodko wslei)
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Zarządzenie wojewody
z dnia 4 czerwca 1982 r.

w  sprawie Ograniczenia korzystania z wody do innych celów 
niż zaspokajanie potrzeb ludności

N A  podstaw ie a rt. 43 i  105 us taw y z d n ia  24 paźdz ie rn ika  1974 
i .  P raw o wodne (Dz.U, N r  38, póz. 230) zarządza się, co nas tępu je :

6 1.
1. Z a kazu je  się k o rzys ta n ia  z w ody  przeznaczonej na zaspokaja­

n ie  po trzeb  ludnośc i, do pod lew an ia  ogrodów  d z ia łko w ych , 
o g ródków  p rzydom ow ych, m yc ia  sam ochodów — w  godzinach 
od 6.00 do 19.00.

2. N akazu je  się ograniczenie do niezbędnego m in im u m  k o rz y ­
stan ie  z w ody  przeznaczonej na zaspokojen ie  bezpośrednich po­
trze b  ludnośc i, do po lew an ia  zieleńców', p laców , u lic  i  chod­
n ik ó w  w  godzinach od 6.00 do 19.00.

3. Zobow iązu je  się te renow e  o rg a n a  a d m in is tra c ji państwrow e j 
s topn ia  podstaw ow ego do w prow adzen ia  ogran jczeń  do niezbęd­
nego m in im u m  w  dostaw ie w ody  z w odociągów  k o m u n a ln ych  
d la  ce lów  in n ych  n iż z w y k łe  zaspokojen ie  po trzeb  ludności.

§ 2.
Z obow iązu je  się d y re k to ró w  w szys tk ich  zak ładów  posiada jących  
w łasne u ję c ia  w o d y  czynne lu b  a w a ry jn e  do ic h  rac jona lnego 
w yko rzys ta n ia  f ew en tua ln ie  dostarczania o d p ła tn ie  n a d w y ż k i w łas­
n e j w o d y  d la  celów ko m una lnych .

% 3.
Zarządzenie obow iązu je  na te ren ie  m ias t: Szczecin, G ry fic e , P lo ­
ty ,  K am ień  P om orsk i, S ta rga rd  Szczeciński, G ry fin o , G o len iów , 
Maszewo, Łobez, Resko, W ęgorzyno, C hojna, T rzc iń sko -Z d ró j, 
M ieszkow ice , C edyn ia , Po lice , Ś w inou jśc ie  oraz w  m ie jscow ościach : 
M rzeżyno, P ogorze lica, D z iw nów , D zlw nów ek, W rzos owo, M ię d zy ­
wodzie.

■ 8 4.
Zarządzenie w chodzi w Życie *  dn iem  podpisania i  obow iązu je  do 
ód w o ia n ia  oraz podlega ogłoszeniu w m ie jscow e j prasie.

Piechniczek
ogłosił skład

J A K I  będzie d e fin ity w n y  sk ład  
e k ip y  b ia ło -cze rw onych  na Espa­
ña 82? T re n e r A n to n i P iechniczek 
ma ju ż  go tow ą odpow iedź:

„Z  24 p iłk a rz y  k tó rz y  p rze b yw a li 
w g F ra n c ji i  R F N ,' n ie  po jadą  do 
H iszp a n ii — A n to n i Szymanów'ski, 
k tó ry  Już wcześnie j w ró c ił do B e l­
g ii, a po n a d to  b ra m ka rz  Jacek Ja­
re c k i i  P io tr  Rom kę. N om inac je  
o trzym a ł n a to m ia s t dodatkow o sto­
per G ó rn ik a  Zabrze — Tadeusz D o i 
n y , k tó re g o  n ie  b y ło  na zgrupow a­
n iu . T ak  w ie c  w  e k ip ie  „España 82”  
zna jdą  się :

B ra m ka rze : Józef M łyn a rczyk
(W idzew ), P io tr  M o w lik  (Lech) i  Ja 
cek K a z im ie rs k i (Legia).

O b ro ń cy : W ła d ys ła w  Zm uda (W i­
dzew), P io tr  S k ro b o w sk l i  Jan Ja- 
łocha — (oba j W isła), M arek  D ziu ­
ba (ŁKS), P aw e ł Janas i  S tefan 
M a je w sk i (oba j Legia), Tadeusz 
D o ln y  (G ó rn ik ).

P om ocn icy : Z b ig n ie w  B o n ie k  (W i 
dzew), W aldem ar M a tys ik  (G órn ik ), 
A n d rz e j B u n co l (Legia), Janusz 
K u pcew icz  (A rk a ), G rzegorz L a to  
(Loke ren ), W łodz im ie rz  C io łek 
(S ta l), Rom an W ó jc ic k i (Śląsk).

N a p a s tn icy : W łodz im ie rz  Sm ola­
rek (W idzew ), A n d rze j Iw a n  * (W i­
sła), A n d rz e j Szarm ach (A u xe rre ), 
M arek K u s to  (Legia). A nd rze j Pa­
łasz (G ó rn ik ) ” .

Plan za 5 miesięcy
wykonany
W maju -  wysoko
przekroczony

(Dokończenie ze str. 1)

związana jest w znacznej częś­
ci z gospodarką krajową, w cią­
gu 5 miesięcy br. przewiozło 10,7 
min ton towarów, w tyrp 7,2 min 
ton na rachunek polskiego handlu 
zagranicznego. Tym samym wyko­
nano planowane przewozy w
100.3 proc. Zlecenia handlu za­
granicznego wykonane zostały w 
całości. W przewozach za 5 m e- 
sięcy czołową rolę odgrywa wę­
giel. Przetransportowano go do 
zagranicznych odbiorców prawie 
2 min ton. Ładunków płynnych 
przewieziono 1 min ton t zboża 
912 tys. łan.

Zadania majowe flota PZM wy- 
kanoła w 118 proc. przewożąc
2.3 min ton towarów, wśród któ­
rych króluje węgiel — 605 tys. 
tan. Ładunków płynnych (rapy i 
siarki płynnej) przetransportowano 
483 łys. tan, zbóż i pasz — 
411 tys. ton, fosforytów — 261 
tys. ton, rudy — 81 tys. ton. Po- 
nodlo statki PŻM woziły apatyty, 
sole, cement, cukier, tarcicę, drób 
nicę itp. (wit)

Dwuznaczna misja pobytu 
ks. Fernandeza w Polsce

W A R S ZA W A  PAP. B iu ro  K r y m i­
na lne  K om endy G łó w n e j MO in fo r ­
m u je  o dalszych usta len iach  zw ią ­
zanych z pobytem  w  Polsce ks. 
Juana M a r ii Fernandeza, k tó r y  w 
d n iu  12 m a ja  b r. d o kona ł p róby  
zam achu na papieża Jana P aw ła  I I .

W opare iu  o w ie lo ź ró d ło w e  in fo r  
m ae je  usta lono  szereg szczegółów 
i  oko licznośc i p oby tu  księdza Fer­
nandeza w. G dańsku. D uchow ny 
h iszpańsk i p rze b yw a ł w  ty m  m ieś­
cie od 13 do 16 lipca  1981 r . S w ó j 
p o b y t rozpoczął od złożenia w iz y ty  
w  Zarządzie R egionu Gdańskiego 
NSZZ „S o lid a rn o ś ć ” . P rz e ja w ia ł 
szczególne za in te resow an ie  zakre­
sem, fo rm a m i i  m e todam i d z ia ła l­
nośc i zw iązku . W czasie p o b y tu  w  
G dańsku ks. Fernandez uczestn iczy ł 
ja k o  obse rw a to r w  obradach d ru ­
g ie j tu ry  W alnego Z jazdu  Delega­
tów  N SZZ „S o lid a rn o ść ”  Regionu 
G dańskiego. Z a rów no  w  siedzib ie  
Z arządu R egionu ja k  i  podczas o- 
b rad  z jazdu  ks. Fernandez n aw ią ­
zał liczne  k o n ta k ty  z de legatam i i  
dz ia łaczam i zw iązku . W ie le  godzin 
spędził w  p o ko ju  n r  78 w  Zarzą­
dzie Regionu p rzys łu ch u ją c  się pro 
w adaonym  t«m  rozm ow om , usta lo ­
no, że ks. Fernandez ro zu m ia ł ję ­
zyk  po lski.

Ksiądz Fernandez szczególnie moc 
no zabiegał o k o n ta k ty  i  spo tkan ia  
z czo ło w ym i dz ia łaczam i gdańsk ie j 
„S o lid a rn o śc i” , m  in . z Lechem  
Wałęsą, A n d rze je m  G w iazdą i  A l i ­
ną P ieńkow ską. W p rze rw ie  ODrad 
z jazdu de lega tów  ks. Fernandez do 
ta r ł  do- Lecha Wałęsy.

Z a p y ta n y  w  powyższej spraw ie 
Lech  Wałęsa p o tw ie rd z ił fa k t  spo t­
ka n ia  z n ieznanym  m u  b liż e j du ­
ch o w n ym  h iszpańsk im . Na przed­
s ta w io n ym  m u  zd ję c iu  rozpoznał 
ks. Fernandeza. B liższych  szczegó- i

łó w  ro zm o w y  Wałęsa n ie  p rzypo­
m in a  sobie. T w ie rd z i, że n ig d y  n ie  
słysza ł o dz ia ła lnośc i in te g rys tó w  
a n i o b is k u p ie  L e febvre , dodając, 
że g d y b y  wówczas zna ł poglądy 
ks. Fernandeza a zwłaszcza jego 
stosunek do papieża, p o tra k to w a ł 
b y  go zu p e łn ie  inaczej. Zdan iem  
W ałęsy za ko n n ik  h iszpańsk i m ógł 
nawiązać k o n ta k t  z g rupą, k tó rą  
o k re ś lił m ianem  „k u ro n la d b ” . W y­
m ie n ił p rz y  ty m  nazw iska  Jacka 
K u ro n ia  i  K a ro la  Modzelewskiego.

Powyższa o p in ia  Lecha W ałęsy, 
fa k t  odm ow y o d p raw ien ia  nabozeń 
s tw a w  koście le  św. B ry g id y , k tó re  
zap roponow a ł ks. Ja nkow sk i a ta k ­
że inne? usta len ia  s ta w ia ją  ce l po­
b y tu  ks. Fernandeza w  G dańsku i  
jego  fa k tyczn e  za in te resow an ia  w  
bardzo dw uznacznym  św ie tle .

Dalsze us ta len ia  w  to ku .
B iu ro  K ry m in a ln e  K om e n d y G łów  

ne j M O  p ro s i o ponow ny k o n ta k t 
o b yw a te la , k tó r y  podpisa ł sw ó j l is t  
im ie n ie m  ..B ru n o n ”  oraz o b yw a te l­
kę, k tó ra  w  d n iu  27 m a ja  b r. te le­
fo n o w a ła  p rzedstaw ia jąc się ja k o  
„B e a ta  z K ra k o w a ” . Zaproponow a­
ne w a ru n k i zosta ły zaakceptowane.

P rzyp o m in a m y  n um er te le fonu
' —  ------------ "o  Korne: -

N arszaw ie

Krytycznie o handlu
(Dokończenie ze str. 1)

nie z decyzjami personalnymi 
na szczeblach dyrektorskich.

SPORO m ie jsca  w  sw oim  w ys tą ­
p ie n iu  S. M alec pośw ięc ił k ry ty c z ­
n e j ocenie fu n k c jo n o w a n ia  szcze­
cińsk iego  hand lu . P ro b lem a tyka  ta  
przed k ilk o m a  d n ia m i om aw iana 
b y ła  w  czasie p oby tu  w  naszym 
m ieście m in is tra  Z. K ras ińsk iego . 
Okazało się w  czasie nie zapow ie­
dz iane j lu s tra c ji k i lk u  sk lepów , że 
ha n d lo w cy  n ie  p o tra fią  korzys tać  z 
u p ra w n ie ń  ja k ie  im  p rzys łu g u ją  po 
w prow adzen iu  nowego m echanizm u 
gospodarczego. D la  p rzyk ła d u  k ie ­
ro w n ik  jednego z supersam ów n ie  
w iedz ia ł o ty m , że je s t u p ra w n io ­
n y  do sam odzielnego us ta lan ia  cen 
na n ie k tó re  p ro d u k ty  (na ladzie  
psujące się go łą b k i, k tó re  n ie  m ia ­
ły  nabyw ców  ze względu na w yso­
ko  ska lku low aną  cenę), n a tom ias t 
d y re k to r DT „P ose jdon ”  nie próbo 
w a ł n a w e t kupow ać o buw ia  i  o- 
dzieży u p roducen tów  po w yższych, 
k o n k u re n c y jn y c h  w  stosunku do 
in nyeh  p rzeds ięb io rs tw  hand low ych  
cenach.

P aradoksa lnym  p rzyk ła d e m  w  te j 
m a te r ii b y ł fa k t ,  że d o p ie ro  po in ­
te rw e n c ji w o je w o d y  W PHW  zaku- 
d ło  w  „Ł u x p o lu ”  10 t  dz ia n in y , 
;tó ra  z powodzeniem  b y ła  kupow a 

na przez hand low ców  i  in n ye h  re ­
g ionów  Polski.

W  licznych  w ypow iedz iach  p o r­
tow ców  rów n ież  d o m in o w a ły  sp ra ­
w y  zw iązane z bud o w n ic tw e m  
m ieszkan iow ym  i  zaopatrzeniem . 
Poruszono m. in . p rob lem y zw iąza­
ne z pow o łan iem  m iędzyzak ładow ej 
spó łdz ie ln i m ieszkan iow e j zak ła ­
dów  gospodark i m o rsk ie j oraz 
w skazyw ano na tru d n o śc i z uzb ro ­
jen iem  te renu  d la  In dyw idua lnego  
b u d o w n ic tw a  zakładowego z loka lizo  
wanego na  Osowie. W te j spraw ie 
„ n a  gorąco”  w o jew oda w yznaczy ł 
te rm in  roboczego spo tkan ia  z u - 
dz ia łem  w szystk ich  za in teresow a­
n y c h  stron.

W IE LE  p y tań  do tyczy ło  usta la­
n ia  w ysok ich  cen oraz m ożliw ośc i 
sam odzielnego zaopatrzenia p rzy  po 
m ocy zak ładow ych  służb soc ja l­
n ych . W odpow iedz i na te  W ą tp li­
w ośc i S. M alec s tw ie rd z ił, że me­
ch a n izm y re fo rm y  gospodarczej, n ie  
przez w szys tk ich  są jeszcze dobrze 
rozum iane, ale w łaśc iw e ic h  w y k o ­
rzys tan ie  przez każde sam odzielne 
i  sam ofinansu jące  się p rzeds ięb io r­
s tw o w in n o  sp rzy jać  in ic ja ty w o m  
zak ładow ym . P rzyk ładem  na to  
je s t w chodzenie dużych  zak ładów  
p ra cy  w  bezpośredni k o n ta k t  z 
gospodarstw am i ro ln y m i w  ce lu  
k o n tra k ta c ji z iem n iaków , w a rzyw  
i  ow oców  na okres z im ow y. O d­
ciąży to  szczupłą bazę przechow al­
n ic tw a  ziem iop łodów  Jąka z n a jd u je  
się w  naszym  w o je w ó d z tw ie . W ska­
zy w a ł ró w n ie ż  na cenną in ic ja ty ­
w ę „P o ld ro b u ” , k tó ry  p o d ją ł się 
sprzedaży ja j  po n is k ic h  cenach 
bezpośrednim  odbiorcom .

W  tra k c ie  spo tkan ia  d ysku to w a ­
no też o w ypadkach , k tó re  m ia ły  
m ie jsce  w  naszym  m ieście w  d n iach  
3—4 m aja . P y ta n o  o d z ia łan ia  "w ładz 
w o je w ó d zk ich  m a jące  na ce lu  prze 
c iw d z ia ła n ie  tego ty p u  incyden tom .

S. M ALEC om ów ił podjęte 
działania profilaktyczne takie 
jak konieczność zapobiegawcze­
go in ternowania pewnej grupy 
osób, z likw idow anie drukarn i 
i  kolportażu nielegalnych ulo­
tek. Wojewoda zw róc ił się tak­
że o opinię w sprawie zniesie­
nia godziny m ilic y jn e j w miiarę 
stabilizacji sytuacja społecznej 
w  naszym mieście.

Jak to weszło już do zwycza 
ju  tradycy jnych spotkań woje­
w ody w  zakładach pracy, odpo 
wiedz! na n iektóre szczegółowe 
pytania i wn ioski zostaną prze­
kazane do wiadomości załogi 
ZPS w  ciągu najbliższych 10 
dni.

(wab)

Wyroki za nielegalną działalność

W każdą sobotę i  niedzielę 
w  godz. 10—16

sklepy „Społem”  
Oddział w  Szczecinie

prowadzą sprzedaż ciast

— ul. M ickiewicza 97
— „W edel”  — al. Niepodle­

głości 4
— „Goplana”  — ul. K rzy ­

woustego 65
— „W awel”  — ul. Jagiel­

lońska 12
— „Wanda”  —• al. W yzwo-

'Hfcnia 58

Przyjm ujem y również za­
mówienia na to rty  okolicz­

nościowe.

W całodziennej sprzedaży
— ciasta na wynos oferują

w  każdy piątek, sobotę 
i niedzielę

kaw iarn ie  „Społem” 
Oddział w  Szczecinie

— „Mocca”  — ul. Bogu­
sława 2

— „K aprys”  — ul. K rzy ­
woustego 5

— „Sadyba”  — ul. D w or­
ska 2

-*• „Zam kowa”  — ul. Ry­
cerska 3

— „S ło w ia n in ”  — ul. K o­
rzeniowskiego 2

— „N eptun”  — ul. M ało­
polska 45

— „Uśmiech”  — pl. Z w y­
cięstwa 1

Sprzedaż w cenach detalicznych. 

Zapraszamy.

(Dokończenie ze sir. J)

sowy M in is ters tw a Spraw ied li­
wości — skazał w tryb ie  po­
stępowania doraźnego na karę 
3 la t pozbawienia wolności oraz 
pozbawienie praw  publicznych 
na 3 la ta Stanisława M ajtczaka 
za to, że spowodował istotne 
zakłócenie w  p rodukc ji zakładu 
przemysłu drzewnego w  Lębor­
ku  w  ten sposób, że w yrw a ł 
przewody elektryczne z układu 
sterowniczego traka , powodując 
4-godzinny przestój wym ienio­
nego urządzenia oraz straty 
produkcyjne w  wysokości ok. 35 
tys. zł.

Inspekcja Pracy
w oceni©

Bady Państwa
W CZO RAJ odby ło  się w B e lw e­

derze posiedzenie Rady Państwa. 
Rada P aństw a ro zp a trzy ła  spraw oz­
dan ie  g łów nego inspek to ra  p racy ' z 
dz ia ła lnośc i P aństw ow ej In s p e k c ji 
P racy w  1981 r. Rada Państw a po­
z y ty w n ie  ocen iła  dzia ła lność je j 
służb, w  p e łn i po tw ie rdza jącą  ce­
lowość p ow o łan ia  ustaw ą z 8 m a r­
ca 1981 r . P aństw ow ej In s p e k c ji 
P racy , d z ia ła jące j pod bezpośred­
n im  nadzorem  N a jw yższe j Izby  
K o n tro li.

P rzedstaw iony w  spraw ozdan iu  
stan ochrony p ra cy  w skazu je , iż  
zagrożenia bezpieczeństwa i  h ig ie ­
n y  pracy stanow ią  pow ażny p ro ­
b lem  społeczny. W  ro k u  1981 zare­
jes trow ano  200 390‘ w yp a d kó w  przy 
p ra cy , w  ty m  1203 w y p a d k i śm ie r­
te lne .

k i  w  K a to w ica ch  skazał w  try l 
do raźnym  na ka rę  5 la t  pozbaw ie­
n ia  w o lności, 60 tys . z ł g rz y w n y  
oraz ko n fis k a tę  m ien ia  w  całości 

. M ieczysław a Maciaszka — za w ła ­
m an ie  w spó ln ie  z B e rna rdem  Szy- 
m ą do m agazynu Państw ow ego D o­
m u D ziecka  w  G liw ica ch  1 zabór, 
odzieży dziec ięce j, da m sk ie j i  mę­
s k ie j o raz b ie liz n y  poście low ej w ar 
tośc i ok. 48 tys. zł, a także  za sy­
s tem atyczne d okonyw an ie  k ra d z ie ­
ży  odzieży w ym ien ionego ro d za ju  
o raz  b ie liz n y  poście low ej w a rtośc i 
ok. 120 tys. z ł na szkodę tego do­
m u  dziecka. Sąd o rze k ł ponadto 
względem  oskarżonego pozbaw ienie 
p ra w  pub liczn ych  na okres la t  3.

T ym  samym w y ro k ie m  B. Szyma 
skazany został na ka rę  3 la t  pozba­
w ie n ia  wolności, 15 tys . z ł g rz y w ­
n y  oraz pozbaw ien ie  p ra w  p u b licz ­
n y c h  na okres 2 la t za w spó łudz ia ł 
we w ła m a n iu  do m agazynu dom u 
dziecka.

S kradzione p rze d m io ty  pochodziły  
z da ru  ..C aritasu”  z RFN.

D Z IS IE JS Z Y  „G lo s "  in fo r .  
m u je  o obradach E gzeku tyw y  

,K W  PZPR, k tó ra  om ów iła  
stan  p rzygo tow ań  do tegorocz­
n y c h  żn iw , a także dokona ła  
oceny zaopatrzenia ry n k u .

O D BYŁO  się także posiedze­
n ie  P rezyd ium  W RN, k tó re g o  
g łó w n ym  p u n k te m  obrad b y ła  
dyskus ja  nad „ In fo rm a c ją  
p ro k u ra to ra  w o jew ódzk iego  o 
stan ie p rzestrzegania p rze p i­
sów p raw a  stanu w ojennego  
w w o je w ó d z tw ie ” .. O m ów iono  
także sy tu a c ją  w radach na­
ro dow ych  s topn ia  podsta ico- 
wego.

Za co 
płacić?

(Dokończenie ze str. 1)

w  drug ie j połowie roku, i k tó ­
ra  wejdzie w  życie 1 stycznia, 
będzie dotyczyła wyłącznie me­
tod wynagradzania, sposobu 
d z i e l e n i a  pieniędzy, i  to 
ty lko  pieniędzy w y p r a c o ­
w a n y c h  przez załogi.

Następnie w icem inister Bury 
zw róc ił uwagę na znaczenie 
płacy zasadniczej, w k tó re j po­
w inny  znaleźć odzwierciedlenie 
wszystkie czynnik i oceny cha­
rakte ru  pracy i  wymagania, ja ­
k ie się stawia zatrudnionemu. 
K w a lifika c je  i rzeczywiste ich 
wykorzystanie, stopień uciążli­
wości zadań, jakie  wykonuje, 
odpowiedzialność za sku tk i dzia 
łalności jego i ludzi, k tó rym i 
k ie ru je  itp . Właśnie o to cho­
dzi, by płaca zasadnicza nie by 
ła dodatkiem do dodatków, a 
tak się obecnie często dzieje, 
żeby nie była wynagrodzeniem 
za samo przychodzenie do pra­
cy, ty lko  za wykonanie ściśle o- 
kreślonych obowiązków oraz ich 
charakter. Powinna stanowić co 
na jm n ie j 70—75 proc. zarobków. 
A  resztę — prem ie lu b  w yna­
grodzenie za to, eo ponad nor­
mę wykonu je  pracow nik zatrud 
n iony w  akordzie.

'W IC E M IN IS T E R  p rzypom n ia ł rów  
nocześnle, że od daw na postu low a­
no , aby wsaelk ie  d o d a tk i płacone 
b y ły  kw o to w o , n ie  zaś s ta n o w iły  
pochodną za robków . Jeś li np. ca ły  
zespół p racow n iczy  p rzebyw a  przez 
8 godzin w  za p y lo n e j h a li, to  z 
ja k ie j ra c j i  jeden p ra co w n ik  ma 
o trzym ać za to  e k w iw a le n t w  w y ­
sokości 400, a d ru g i 1000 zł? Prze­
cież doda tek za pracę szkodliw ą 
d la  zd ro w ia  je s t przeznaczony na 
lepsze od żyw ia n ie  się, pomoc w  
p od repe row an iu  o rgan izm u, a n\e 
je s t nagrodą za jakąś  fu n k c ję  czy 
w yda jność  p racy . Jego - w ysokość 
mogą w ięc różn icow ać w y łączn ie  
w a ru n k i p racy.

Jeś li m ó w im y  o ' m o ty w a c y jn e j 
fu n łs c ji w ynagrodzeń, p ow inn iśm y 
„pom niejszać znaczenie różnego ro ­
d z a ju  dbdatków .

T ak  się, zdaniem  w ice m in is tra  
B u fego  z pewnością stanie, gdyż 
p rzeds ięb io rs tw o ty le  będzie w y p ła ­
c a ć  p ra co w n iko m , ile  m a w kasie  
p ien iędzy, w ięc z pewnością jego 
samorząd, a w  przyszłości o rg a n i­
zacja  zw iązkow a b a rdz ie j zadbają
0  ty c h , k tó rz y  przysporzą docho­
dów , i  n ie  będzie ulegać naciskom  
p ra co w n ikó w  szuka jących  In n ych  
ty tu łó w  do w y p ła ty . Dotychczas 
państw o, wobec n ieudanych  p rób  
w iązan ia  funduszów  płac ż w y n i­
k a m i ekonom icznym i przedsię­
b io rs tw , rozdz ie la ło  ten fundusz, 
s ta ra jąc  się gospodarować n im  o- 
szczędnie, odpow iedn io  do m o ż li­
w ośc i gospodark i. Z w ią z k i zawodo­
w e  szuka ły  zaś m oż liw ośc i „ w y ­
rw a n ia ”  p ien iędzy ró ż n y m i sposo­
bam i, bo Koszty u trzym a n ia  ros ły
1 trzeba b y ło  się jakoś  ra tow ać. 
Teraz to  w szystko  będzie w  rękach  
przeds ięb io rs tw  i  załóg.

W M IN ISTER STW IE przygo­
towane zostały ta ry fika to ry  i 
tabele płac, k tóre pow inny w y­
równyw ać staw ki zasadnicze w  

1 tych samych grupach zawodo­
wych. T a ry fika to ry  i  tabele są 
pomyślane- jako pomocnicze dla 
przedsiębiorstw. Nie chcemy 
nikom u narzucać, jak ma płacić 
Kowalskiem u, ale stworzyć o- 

'gó lne m ie rn ik i pracy powie- 
• dział w icem inister B u ry  — ogól 
ne zasady, w  ramach których 
każde przedsiębiorstwo będzie 
mogło swobodnie się poruszać, 
nie gwałcąc zarazem zasad 
sprawiedliwości społecznej.



KURIER +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  STRONI 3

Zabrania wypłat z tytułu kredytu...

Antypolska
rezolucja Senatu USA

W ASZYNGTO N PAP. Senat 
Stanów Zjednoczonych uchw a lił 
rezolucję antypcflską, k tó re j pro 
je k t zgłosiło przed k ilkom a mie 
siącami dwóch senatorów repre­
zentujących tendencje skra jn ie  
konserwatywne, sen. Kasten i 
sen. M oynihan. Rezolucja noszą 
ca numer 1718, brzm i: „zabrania 
się w yp ła t z ty tu łu  kredytów  
gwarantowanych przez rząd 
Stanów Zjednoczonych dla Pol­
sk ie j R:ec ypospo lite j Ludow ej 
chyba że Polska ogłoszona zosta 
nie niewypłacalną lu b  jeś li pre 
zydent po in form uje  Kongres, że 
tego rodzaju w yp ła ' leży w  in ­
teresie ’bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych” .

Uchwalenie tego rodzaju re­
zolucji jest „ukoronow aniem ” 
miesięcy w ys iłków  i  zabiegów 
skra jn ie  konserw atyw nych kół 
politycznych Waszyngtonu, za­
biegów, k tó rym  sprzeciw iała się

Dyrektor 
— przemy t r k
R ZYM  PAP. W w ię z ie n iu  śled­

czym  w G enu i osadzony został na 
w n iosek p ro k u ra to ra  tego m iasta  
d y re k to r  gene ra lny  do spraw  sto­
su n kó w  m ię d zyn a ro d o w ych  w ło sk ie  
go m in is te rs tw a  fin a n só w , R enato 
S pe trino . Jest on oskarżony o czer 
panie zysków  z masowego p rze m y­
tu  zagran icznych  pap ie rosów  do 
W łoch. D o końca  ub. ro k u  S p e tr i­
no b y ł d y re k to re m  gab in e tu  cha­
deck iego  podsekre ta rza  s tanu  w  
ty m  sam ym  m in is te rs tw !# , senato­
ra A m b ro m  A rm a ro łi.

„A fe ra  pap ie rosow a”  — ja k  pisa­
ła  w  czw a rte k  prasa w łoska  — gro  
7.i skanda lem  p o lity c z n y m . Śledz­
tw o  o b ję ło  ró w n ie ż  dz ia ła lność pod 
sekre ta rza  s tanu  w  m i^ B te rs tw ie  
fin a n só w , s o c ja lis ty  Francesco. Co- 
lucc iego . W ładze sądowe z w ró c iły  
się do iz b y  D epu tow anych  p a rla ­
m en tu  w łosk iego  o  zezw olen ie na 
p rzes łuchan ie  go.

Zamach w londynie
LO N D Y N  PAP. Am basador Iz rae ­

la w  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  Szlomo 
A rg o w  został w  czw artek  postrze­
lo n y  w  L o n d y n ie  1 w  s tan ie  cięż­
k im  p rzew iez iony  do  szp ita la . Je­
den z zam achow ców  zosta ł ra n io ­
n y  k u lą  w ys trze loną  przez ochronę 
osobistą  am basadora i  u ję ty  przez 
p o lic ję  b ry ty js k ą . Dotychczas n ie  
podano k ira  je s t zam achow iec.

i nadal w zasadzie sprzeciwia 
adm in istracja, libera lne koła po 
lityczne, a nade wszystko koła 
bankowe, k tó ” vch rezolucja ta 
na jbardzie j i bezpośrednio do­
tyczy.

Rezolucja ma charakter pre­
cedensowy i jednoznacznie dy­
skrym inacyjny. Jest po prostu 
jeszcze jednym  elementem sank 
c ji wobec Polski. Tego rodzaju 
zastrzeżeń i ograniczeń nie 
wprowadzono w Stanach Z jed­
noczonych przeciwko żadnemu 
państwu, choć w iele k ra jów  
jest w USA i w am erykańskich 
bankach zadłużonych znacznie 
bardzie j niż Polska i zalega ze 
spłacaniem tego zadłużenia

T R U D N O  nie p rzypom n ieć , że o 
tego ro d za ju  re zo lu c ję  zabiegały 
re a k c y jn e  ko ła  części e m ig ra c ji, w 
szczególności tzw . e m ig ra c ji so li­
da rnośc iow e j. Bardzo a k ty w n ie  i  
g łośno dom agał się tego rodza ju  u- 
ch w a ły  Kongresu  b y ły  ambasador 
R u ra rz , k tó ry  w  toku  lic zn ych  swo 
ic h  w ys tąp ień  przed ko m ite ta m i 
senack im i zawsze i  z zac iekłością  
nam a w ia ł do ogłoszenia n ie w y p ła ­
ca lności P o lsk i. N ależy od razu wy 
jaśn ie , te  re zo lu c ja  seuacka n ie  ma 
jeszcze m ocy w iążące j i n ie  jest 
d o kum en tem  o bow iązu jącym . Aże­
by ta k im  się stała, w ym aga za­
tw ie rd z e n ia  w  id e n tyczn ym  b rz m ie ­
n iu  przez Izbę  R eprezentan tów  i 
p a ra fy  p rezydenta . T ak  w ięc p ro ­
cedura  do c a łko w ite g o  za tw ie rd ze ­
n ia  re z o lu c ji je s t jeszcze długa.

Algieria

Odkryto
masewą mogiłę

P A R Y Ż  PAP. W czw a rte k  f r a n ­
cusk i d z ie n n ik  „L ib e ra t io n ”  don iós ł 
o o d k ry c iu  w  p o b liżu  byłego fra n ­
cusk iego  aresztu śledczego w m ieś­
c ie  K henche la  w pó łnocno-zachod­
n ie j A lg ie r ii,  b lis ko  tysiąca lu d z­
k ic h  szk ie le tó w  zakopanych  p ły tk o  
pod z iem ią . D z ie n n ik  in fo rm u je , ze 
odna lez ione  szczą tk i lu d z k ie  noszą 
ś lady  to r tu r ,  a n ie k tó re  szk ie le ty  
b y ły  n a w e t p rzec ię te  na pó ł A l­
g ie rscy  lekarze  tw ie rd zą , że szcząt­
k i  pochodzą sprzed 20—25 la t cz y li 
z okresu  g d y  F ra n c ja  s ta ra ła  się 
p rzy  użyc iu  s iły  u trzym a ć  swoją 
a lg ie rską  ko lon ię .

Am basada A lg ie r i i  w Paryżu  po­
tw ie rd z iła  odna lez ien ie  masowego 
grobu. Na te re n ie  A lg ie r i i  o d k ry to  
także  in n e  m ie jsca  w  k tó ry c h  zna j 
d ow a ło  się 100—210 zw ło k  u łożonych 
w  ta k i sposób aby po la tach  nie 
można b y ło  ok re ś lić  d o k ła d n e j licz  
b y  zakopanych  ta m  c ia ł W szystkie  
one pochodzą z la t  1954 -62 -  o-
kresu  w o jn y  a lg ie rsk ie j. F ranc ja  
stosow ała w te d y  p rzec iw  A lg ie rczy  
kom  m etody „ s i ln e j r ę k i”

F rancusk ie  m in is te rs tw o  spraw  za 
g ra n iczn ych  n ie  skom entow a ło  
c h w ilo w o  In fo rm a c ji Drzekazanyfcn 
przez d z ie n n ik  „L ib e ra t io n ”

Wszyscy mówiq sobie na „ ty "

Interesujący
eksperyment
H E L S IN K I P A P  W f iń s k im  mieś 

cie L ieksa  ju ż  od 12 uat trw a  in te ­
re su jący  eksperym ent. Wszyscy 
m ieszkańcy m ó w ią  sobie po im ie ­
n iu  1 są na , , ty ” . u ła tw iło  to 
znacznie zaw arc ie  now ych  zn a jo ­
m ości, w ie lu  lu d z i z a p rzy ja źn iło  
się, a liczb a  s y tu a c ji k o n flik to w y c h  
zm n ie jszy ła  się do m in im um .

Falklandy •
(Dokończenie ze str. 1)

daje się świadczyć, że A rgen ty­
na nie zamierza rezygnować z 
roszczeń te ry to ria lnych , nawet 
gdyby' u trac iła  stolicę wysp.

*  * *
NOWY JORK. Rada Bezpie­

czeństwa ONZ odroczyła w 
czwartek obrady dotyczące son 
f l ik tu  fa lklandzkiego do dziś 
pc południu. Na posiedzeniu 
tym  Panama i  Hiszpania w n io ­
sły poprawkę do p ro je k tu  swej 
rezolucji. Dokument wzywa do 
natychmiastowego zawieszenia 
broni oraz podjęcia przez se­
kretarza generalnego ONZ 72- 
godzinnej próby zorganizowania 
grupy obserwatorów ONZ, k tó ­
rzy m ie liby  nadzorować to za­
wieszenie.

Projekt, jako że nie wspom i­
na nic o równoczesnym wyco­
fan iu  w o jsk argentyńskich, na­
potkał na zdecydowany sprze­
ciw  ze strony W ie lk ie j B ry ta ­
nii. Londyn obstaje bowiem nie 
zmiennie przy swoim stanow i­
sku uzależniając wprowadzenie 
rozejmu od uzyskania pewnych 
gw arancji na opuszczenie wysp 
przez s iły  argentyńskie.

Dziś Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się ponownie, aby opra­
cować taką wersję rezolucji 
któ ra  — jak piszą agencje — 
pozwoliłaby uniknąć weta o t /  
tyjskiego, do czego Londyn ma 
prawo jako stały członek rady.

Korespondenci b ry ty jscy  p i­
szą, iż s iły  b ry ty jsk ie  nadal u- 
m acniają swoje pozycje i  p rzy­
gotow ują się do ostatecznego 
ataku. Garnizon argentyński w 
Puerto A rgen tino  znajduje się 
pod nieustannym  ostrzałem z 
morza, pow ietrza oraz lądu. S i­
ły  b ry ty jsk ie  nękają przeciw n i­
ka w celu zmuszenia go do pod 
dania się.

B lisk i w spółpracow nik M ar- 
garet Thatcher oświadczył w 
czwartek, że Argentyna ma 
dwa dn i na odpowiedź na śro­
dowe u ltim a tum  pani prem ier 
w  sprawie wycofania swoich 
w e jsk z archipelagu, by u n ik ­
nąć w ten sposób b itw y  o Pu­
erto Argentino.

W o fic ja lnym  Londynie s ły­
szy się też opinie, że rząd d y ­
skutu je już na temat ostatecz­
nej przyszłości wysp.

*  *  *
L O N D Y N . Rzecznik b ry ty js k ie g o  

m in is te rs tw a  o b ro n y  poda ł w  czw ar 
tek, że bom bow iec „V u lc a r i”  b ry ­
ty js k ic h  s ił m orsk ich  tego dn ia  
„p rzym u so w o  lą d o w a ł”  w  B ra z y lii.  
R zecznik n ie  zgodził się na p o tw ie r 
dzenie don iesień z R io de Jane iro  
m ó w ią cych  o  zm uszeniu b ry ty js k ie ­
go sam olo tu  do lądow an ia  na w o j­
sko w ym  lo tn is k u  -w  R io przez

Po wizycie papieża w Anglii
LONDYN PAP. Zakończona 

właśnie, 13 zagraniczna wizyta 
papieża w czasie niespełna 4-let- 
niego pontyfikatu Jana Pawła li 
jest jego sukcesem religijnym i 
osobistym. Taka jest zgodna opi­
nia brytyjskich środków masowe­
go przekazu, które nadzwyczaj 
obszernie i szczegółowo relacjo­
nowały podróż papieża po Anglii, 
Szkocji i Walii. „Times”  obliczył, 
że łqcznie z podróżą z i do Rzy­
mu papież przebył prawie 5 tys. 
kilometrów i na każdy kilometr 
przypadło 7 jego słów. Były to 
słowa dobrze przyjmowane, jak­
kolwiek w niektórych środowi­
skach pozostawiły one pewien nie 
pokój i kontrowersje.

Dotyczą one głównie kwestii 
jedności Kościoła katolickiego i 
anglikańskiego, jak też . szeregu 
innych, mniejszych liczebnie ko­
ściołów, działających na Wyspach 
Brytyjskich. Po 450 latach po­
działu i l<rwawych niekiedy ko.n- 
fliktów anglikanów z katolikami, 
obecne próby zbliżenia obu ko­
ściołów przyjmowane są w pew­
nych kręgach religijnych W. Bry­
tanii z niepokojem i różnymi od­
cieniami niechęci. Kościół angli­
kański jest instytucją narodową, 
jego świecką głową jest monar­

cha brytyjski. Jakkolwiek w pró- wało, iż nadszedł czas ponownej kój,' mało było w jego przemó- 
bach zbliżenia nie mówi się o oceny ogólnej charakterystyki je- wieniach o tych dzielnych lu- 
podporządkowaniu Kościoła angli- go pontyfikatu. Dziennik określa dziach ryzykujących swoje życie 
kańskiego Watykonowi, w W. tę charaktery tykę jako pontyfikat za sprawiedliwość tam, gdzie za- 
Brytanii występują obowy, że 70 ludowy, ale nieprzeniknienie kon- wiodły apele o pokój — napisał 
milionów ‘ anglikanów znajdują- serwatywny w kategoriach morał- dziennik.
cych się no święcie fozptynętoby nych i teologicznych Niektórzy ministrowie brytyjscy
Sie i zatraciło swojo osobowość Zdolności przywódcze papieża, uważa|! ie  . opi6Ż nie p0wini8n 
w 10-krotnie liczniejszej rzeszy ka umiejętność nawigzywama prze- p0,us2ai tematyki fatklondzkiej. 
tolików. zeń kontaktów z tłumem sq paw- Dziemlik iiDa% Telegraph" o-

strzegł papieża, że nierozsądne z 
jego strony byłoby spotykanie się 
z juntą w Argentynie, nie tylko w 
kontekście Falklandów, ale także 
wobec 9 tys. jsób, które w ostat 
nich latach zniknęły z powierzchni 
ziemi, padając ofiarą prześlado­
wań politycznych.

W opinii ekstremistów prote­
stanckich, wizyta papieska byłą 
nieudana. Pastor lon Paisley, przy 
wódca partii demokratycznych 
unionistów z Irlondii Północnej,; 
który organizował protesty prze- 

i ciwko przybyciu papieża, stwier­
dził, że wLyta była „pełnym i 
całkowitym niewypałem". Prasa 
brytyjska kwestionuje ten pogląd 
i podkreśla, że baza społeczna 
ekstremistów protestanckich zma­
lała w ostatnich latach, co wyka­
zały nikłe rezultcfy prób demon­
stracji antypapieskich.

Opinie i komentarze
Z tego też względu wypowiedzi 

duchownych obu kościołów, na te­
mat procesu zbliżenia są optymi­
styczne, ale ostrożne i -przestrze­
gają przed oczekiwaniem natych­
miastowych zmian. „Radosne, ko­
lorowe uroczystości nie stwarzają­
ce perspektywy zmiany" — tak 
zatytułował swoje refleksje na 
temat wizyt j  „Financial Times". 
Dziennik pisze aprobująco o sze­
regu wypowiedzi papieskich, 
szczególnie na temat potrzeby 
sprawiedliwego pokoju i wyrze­
czenia się wojny, ale zwraca też 
uwagę, iż Jan Paweł II nie zrobił 
publicznie niczego, co by sugero-

szechnie podnoszone przez bry­
tyjskie środki majowego przeka­
zu, które także pochwalają zręcz­
ność, z jaką Jan Pawel II wy­
brnął z trudnej sytuacji. politycz­
nej, otaczającej wizytę. Papież 
mógł wywołać sztorm polityczny, 
potępiając politykę rządu brytyj­
skiego, polegającą na odpowiedzi 
siłą na siłę na Atlantyku połud­
niowym — stwierdził „Times" do­
dając, że papież nie uczynił tego, 
przemawiając prostotą i pokorą 
Tę część wypowiedzi papieskich 
ocenia natomiast krytycznie „Dai­
ly Telegraph” . Chociaż papie; 
apelował o sprawiedliwość i po-

- Malwiny
dw a m yś liw ce  „M ira g e ' o ia z y l i j -  
sk ich  s ił zb ro jn ych , k tó re  m ia ły  
p rze ch w yc ić  „V u lc a n  a ' w  b ra z y li j­
s k ie j s tre f ie  pow ie trzn e j.

Maszyna w y lą d o w a ła  o godz in ie  
16.00 czasu warszaw skiego

W spom niany rzeczn ik  dodał do 
sw e j w yp o w ie d z i t~  je d yn ie . że 
s trona  b ry ty js k a  p row adzi docho­
dzenie w  te j sp raw ie

B ry ty jc z y c y  U żyw ali DoniDowcow 
„V u lc a n ”  dc bom bardow an ia  ce­
ló w  s tra teg icznych  na Fa lk landach
— M a lw in a ch  k ie ru ją c  ie w ten 
re jo n  z od le g łe j W vspv w ^ ie b o - 
w stąp ien ia .

P R EM IER  M arga re t rn a te n e : o- 
św iadczy ła  w  czw a rte k , że W B ry ­
ta n ia  rozważa p ro je k t sprzedaży 
A u s tra li i swego lo tn iskow ca  .In ­
v in c ib le ”  po zakończen iu  k o n f l ik tu  
o M a lw in y  — F a lk la n d y  B y ła  to  
odpow iedź na ośw iadczenie p rem ie ­
ra A u s tra li i M a lco lm a Frasera, tetó 
r y  za o fe row a ł s tro n ie  b ry ty js k ie j 
m ożliw ość w yco fa n ia  się ze w stęp­
n y c h  , um ów  do tyczących  te ’  tra n ­
sakc ji.

B r y ty js k i loun&ziowiec . in v in c i­
b le ”  b ie rze  u dz ia ł w  w a lka ch  o 
M a lw in y  — F a lk la n d y  i  w ed ług  in ­
fo rm a c ji rozpow szechn ionych  w  u- 
b ie g łym  ty g o d n iu  przez Buenos 
A ire s  został poważnie uszkodzony 
B ry ty js k ie  m in is te rs tw o  ob rony  za­
przeczy ło  lednak ty ra  doniesie­
niom .

LO N D Y N  P A P  P arna  k o n s e rw a ­
ty w n a  M a rg a re t T ha tche i od­
n iosła  w  czw a rte k  zw yc ięs tw o  w 
w yb o ra ch  uzu p e łn ia ją cych  do Izby 
G m in , k tó re  o d b y ły  się w  je d n ym  
z o kręgów  lo n d yń sk ich , z n a jd u ją ­
cych  się t ra d y c y jn ie  w  sferze w p ły  
w ó w  labou rzys tów  O bserw atorzy 
in te rp re tu ją  sukces kcn ss rw a tÿs tô w  
ja k o  w y ra z  popa rc ia  B ry ty jc z y k ó w  
d la  p o l i ty k i rządu pan i T h a tch e r 
na Fa lk landach .

Biskupi RFN 
w Polsce

(Dokończenie ze str l)

w a ł, że w iz y ta  następuje w ro ku  
ju b ile u szu  600-lecia Jasnej G ó ry , a 
także  p rz y w o ła ł pam ięć zm arłego 
przed ro k ie m  prym asa Po lsk i, k a r­
d yna ła  S tefana W yszyńskiego, rzecz 
n ik a  sp raw y K ośc io ła  powszechne­
go. N aw iązu jąc  do pozd row ień  po­
k o ju ,  z ja k im i p rzyb yw a  delegacja 
ep iskopatu  z RFN  a także pom ocy 
w ie rn y c h  z R FN  d la  ludnośc i po l­
s k ie j, Józef G lem p  s tw ie rd z ił, że 
podstawą tego jes t płaszczyzna re ­
lig ijn a .

W odpow iedz i k a rd y n a ł Józef 
H o e ffn e r p rz yp o m n ia ł poby t k a rd y ­
na ła  S tefana W yszyńsk iego  w  1978 
ro k u  w  R FN  i  jego w ezw anie , w  
ka tedrze  k o lo ń s k ie j o poszukiw a­
n ie  ję z y k a  e w ange lii, w  k tó ry m  
b is k u p i E u ro p y  mogą zw ró c ić  się 
do sw ych  na ro d ó w  aby zachować 
je  w  duchu  m iło śc i, sp ra w ie d liw o ś­
c i i  p o k o ju  — Jest to  - tru d n y  i  
sko m p liko w a n y  Język — pow iedz ia ł 
k a rd y n a ł H o e ffn e r — ale n ie  mo­
żem y się bez n iego obejść i  m usi­
m y  się s ta le  o  n iego  starać.

K a rd y n a ł m ó w ił także o odpow ie 
dz ia ln o śc i za d z ie ło  p o ko ju , za n ie ­
u żyw a n ie  przem ocy w  ca łym  św ię­
cie.

W śród cz łonków  de legac ji ep isko­
pa tu  R FN  z n a jd u je  ' się a rc y b is k u p - 
-m e tro p o lita  F re lb u rg a  O skar 
Saier.

W czasie trz yd n io w e g o  p o b y tu  w  
Polsce de legac ja  odbędzie spo tka­
n ia  z p o lsk im  E p iskopatem , a obok 
W arszaw y — o d w iedz i G niezno, 
Częstochowę i  K ra k ó w . C z łonkow ie  
d e le g a c ji uczestn iczyć będą w e 
w spó lnyeh  nabożeństw ach. P rzeby­
w ać ró w n ie ż  będą na te re n ie  b y ­
łego  h itle ro w s k ie g o  obozu zagłady 
A u se h w itz -B irkę n a u . W ce li, gdzie  
w ię z io n y  b y ł o jc ie c  M a k s y m ilia n  
K o lbe , nastąp ią  w spólne m od ły , a 
następn ie  podpisana zostanie p e ty ­
c ja  do ' papieża o  ka n o n iza c ję  b ło ­
gos ław ionego o jca  M a ksym ilia n a  
K o lbego  ja k o  m ęczennika.

Krewka niewiasta 
chroniła... myśliwego

W A R S Z A W A  PAP. P raw dopo­
dobnie przez d łuższy czas będą z 
szacunkiem  schodzić z d ro g i 43-let- 
n ie j A n ie li W . m ieszkańcy B ro d ó w  
i  o k o liczn ych  w iosek w  w o j. b ie l­
s k im  po tym , ja k  przegon iła  
dw óch przestępców.

H is to ria  zdarzy ła  się 30 m a ja  
w ieczorem , w  m ie jsco w ym  lesie. 
P ow raca jący  z p o lo w a n ia  51-letni 
Ig n a cy  D. został na p a d n ię ty  przez 
dw óch mężczyzn, k tó rz y  u s iło w a li 
odebrać m u  broń . M y ś liw y  oddał 
w  p o w ie trze  8 s trza łó w . N ie  
pow s trzym a ło  to  n a p as tn ików  — 
o b e zw ła d n ili go. Z d ą ż y li je d n a k  
ukraść m u  ty lk o  lo rn e tkę , bow iem  
w  obron ie  zaatakow anego stanęła 
przechodząca w łaśn ie  A n ie la  W. 
U zb ro jona  w  g ru b y  k i j  k i lk a k r o t ­
n ie  zdz ie liła  n im  jednego z napast­
n ik ó w . Wobec ta k ie g o  o b ro tu  s p n -  
w y , rabus ie  z re jte ro w ą li.  W k ró t ­
k im  je d n a k  czasie zos ta li za trzy ­
m a n i przez m ilic ja n tó w  z kotm l- 
sariabu w  K a lw a r i i  Z e b rzyd o w ­
s k ie j.
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Konkurować — ale jak?

„Uroda” bez makijażu
W DROŻENIE zasad re fo rm y, k tó ra  m a przynieść p rzyw ró ­

cenie i  u trw a len ie  rów now agi gospodarczej, napotyka na w ie ­
le trudności. Jest to  z jaw isko niezw ykle złożone i  w  sytuacji, 
gdy pomiędzy w ie lom a dziedzinami zerwane zostały w ięz i ko­
operacyjne, gdy zakładom braku je  podstawowych surowców, 
gdy ograniczony został drastycznie im po rt — ukazuje coraz 
to nowe źródła k łopotów , z k tó rym i boryka ją  się przedsiębior­
stwa.
W  W IE LU  przypadkach roz­

luźnien ie gorsetu obowiązują­
cych przepisów i  postulowana 
©d la ł samodzielność oikaziują 
się ciężarem, k tó ry  trudno u- 
dźwigtnąć. Bo też pom yślm y: 
czy np. samodzielność na pu­
styn i zaopatrzeniowej może cie 
szyć?

Czy może ona cieszyć zwłasz 
cza małe zakłady, świadczące 
jednorodne usługi lub  prow a­
dzące wąsko wyspecjalizowaną 
produkcję, a w ięc nie mające 
praw ie  żadnego pola manewru?
N ie objęte przy tym  żadnym 
program em  operacyjnym  (a pro 
gram  operacyjny to dziś gwa­
rancja dostaw surowców i ma­
te ria łów !) i  postaw ione w  sy­
tu a c ji znacznej podw yżki kosz­
tów  funkcjonow ania, bo prze­
cież w zrosły czynsze, droższy 
jest transport, doszły rekom ­
pensaty, itp.

SK ĄD  SIĘ W Z IĘ ŁY  TE  CENY?

P O S ŁU ŻM Y  się p rzyk ła d e m  szcze 
c iń ś k ie j S pó łdz ie ln i F ry z je rs k o - 
K o sm e tyczn e j ,,U ro d a ”  U s łu g i f r y ­
z je rsk ie , Jak ‘ w iadom o, zd roża ły  
dość pokaźn ie . Różnice cen w y d a ­
ją  się rzeczyw iśc ie  spore, je ś li np. 
się pow ie , że przed po d w yżką  za 
z ro b ie n ie  t rw a łe j o n d u la c ji (w liczo ­
ne w  to  b y ło  także  czesanie) p ła ­
c iło  się 105 z ł, te ra z  zaś to  samo 
ko sz tu je  — le k k o  licząc, bo jesz­
cze d o k ła d n ie  n ie  w iadom o, ja k  u - 
k s z ta łtu ją  się ceny p ły n u  do trw a ­
łe j,  la k ie ru , itp . — ponad 300 zł.

A le  g d y  to  w ym o w n e  zestaw ie­
n ie  lic z b  d o k ła d n ie  się p rze a n a li­
zu je  i  pozna składa jące  się nań  
c z y n n ik i,  okaże się, iż  w szys tko  
je s t tu  uzasadnione.

Przede w szys tk im  na leży po d kre ­
ś lić . iż ceny  us łu g  fry z je rs k ic h  od 
la t  u trz y m y w a ły  się na je d n a ko ­
w ym , dość n is k im  poziom ie. N ie  
u w z g lę d n ia ły  one  np . zupe łn ie  p ra  
coch łonnośc l, a przecież zm ie n ia ­
ły  się m ody, zaczęła się e ra  tzw. 
m ode low an ia  (a ty lk o  f ry z je rk a  
w ie , ja k  w ycze rpu jące  je s t m acha­
n ie  suszarką, a n ie  w y łą czn ie  grze 
b ien iem ), cena czesania zaś w ciąż

b y ła  Jednakow o n is k a  — 26 zł.
T a k  w ięc p rzy  u s ta la n iu  a k tu a l­

n y c h  cen ro b o c izn y , a p rzed tem  
n o rm , bo one są tu  podstaw ą (n o r 
m y  usta la  Zrzeszenie W iodące 
S p ó łdz ie ln i F ryz je rsko -K o sm e tycz - 
n y c h  „ P o lf r y z ” ) uw zg lę d n io n o  od 
la t  zgłaszane przez fa ch o w có w  po­
s tu la ty , b y  ró żn ico w a ć  u s łu g i pod 
w zględem  p ra coch łonnośc i i  in a ­
cze j je  w ycen iać.

S T Ą D  obecnie osobno p ła c i się 
za m ycie , s trzyżen ie  (k ilk a  rodza­
jó w ), na krę ce n ie  w ło só w  (też róż­
ne ce n y  w  za leżności od d łu g o ­
śc i w łosów ), z ro b ie n ie  t rw a łe j,  
i td  W  sum ie  je d n a k  w z ro s t kosz­
tó w  ro b o c izn y  n ie  p rz e k ro c z y ł w  
szczec ińsk ie j sp ó łd z ie ln i 40 proc., 
co  w a r to  po d k re ś lić , bo  je s t to  
je d e n  z na jn iższych  w s k a źn ikó w  
w  k ra ju .  W  in n y c h  m iastach  b y ł 
on wyższy.

Do tego dochodz i ko sz t zastoso­
w a n y c h  m a te ria łó w , a one to  w ła ­
śn ie  pod roża ły  n a jb a rd z ie j i  to  w  
zasadzie tłu m a c z y  te n  znaczny 
skok  cen. D la p rzyk ła d u , p ły n  do 
t rw a łe j ko sz to w a ł k ie d y ś  19 z ł, te ­
raz zaś -  65 i  n ie  w ia d o m o  je ­
szcze, czy jes t to  ju ż  cena osta­
teczna.

Jak w ięc w idać, w szys tko  ma 
sw o je  uzasadnien ie . W iększość k l i ­
e n tó w  dostrzeg ła  zresztą sens te ­
go, że obecna cena u s ług i składa 
się w  zasadzie z k i lk u  cen i  je ś li 
n a w e t n ie  w p e łn i zaakceptow a ła  
znaczny ic h  w zros t (bo k o m u ż  to  
ła tw o  p rzychodzi? ), to  p rz y n a jm ­
n ie j p o ję ła , iż  cena (w  zależności 
od zakresu p rac, zastosow anych ma 
te r ia łó w , itp .)  może b y ć  wyższa 
lu b  niższa. W ys ta rczy  popatrzeć w  
c e n n ik i (a Wiszą one w  zak ładach) 
i  w szys tko  p rz e k a lk u lo w a ć  przed 
zleceniem  vvykonan ia  us ług i.

Z  CZYM  DO K L IE N T A ?

W Y S O K A  w  sum ie  p o dw yżka  cen 
ro d z iła  obaw y, że p o p y t na u s łu ­
g i  zm a le je . I  ta k  przez k r ó t k i  o- 
k re s  rzeczyw iśc ie  b y ło . A le  dziś 
ju ż  pods taw ow ym  k ło p o te m  — i  
to  coraz b a rd z ie j d o tk liw y m  — są 
b ra k i m a te ria ło w e . A le  ja kże  może 
b yć  in a cze j, sko ro  w  p ro g ra m ie  
o p e ra c y jn y m  „C zystość”  zapew nio­
no ś ro d k i na p ro d u k c ję  p roszków  
i  m yde ł, a le  za b ra k ło  ic h  d la  k o ­
sm e tyków . T a k  w ięc os ta tn ią  -do­
s taw ę la k ie ru  do  w ło só w  spół­
d z ie ln ia  o trzym a ła  w  g ru d n iu  ub. 
ro k u , b ra k u je  fa rb , p rob lem em  
je s t k u p ie n ie  nożyczek i  ży le te k .

T u - d a ją  się w e  z n a k i w ie lo le t­
n ie  zan iedban ia , leżące zresztą po­
za zasięg iem  o d d z ia ły w a n ia  spó ł­
d z ie ln i.  N ig d y  n p . n ie  p ro d u k o w a ­
no  u  nas d o b ry c h  fa rb , p ro fe s jo ­
n a ln y c h  suszarek do w łosów , dob­
ry c h  fo te l i  fry z je rs k ic h .  Coś w  
ro d z a ju  m on o p o lu  na tę  p ro d u k c ję  
m ia ła  poznańska sp ó łd z ie ln ia  „W e ­
nus” . O ty m  zaś, że zm onopo lizo ­
w a n ie  p ro d u k c ji w  Jednym  za k ła ­
d z ie  s ta w ia  go na  u p rz y w ile jo w a ­
n y c h  po zyc ja ch  — p o zw a la jących  
n a w e t n a  lekcew ażen ie  żądań od­
b io rc ó w  — n ie  trzeba  n ik o g o  prze 
ko n y w a ć .

J A K  U TR ZY M A Ć  SIĘ NA 
RYNKU?

A  T Y M C Z A S E M  zak łady  są i  m u 
szą b y ć  ren to w n e . Zdecydow ana 
w iększość za k ła d ó w  us ługow ych  
„U ro d y ”  roz liczana  je s t rycza łto w o  
c z y li k a ż d y  za k ła d  m u s i się u - 
trz y m a ć  i  zagw aran tow ać godziwe 
z a ro b k i p ra c o w n ik o m . W  rycza łc ie  
m ieszczą się w szys tk ie  ko sz ty  u - 
trz y m a n ia  za k ła d u  (czynsze, ene r­
g ia , tra n s p o rt p lu s  n a rz u ty  na u - 
trz y m a n ie  a d m in is tra c ji sp ó łdz ie l­
n i ;  w  c iągu dw óch  l a i  poziom  ko  
sztów  w z ró s ł o o k o ło  240 proc.). 
T u  na leży  dodać d la  w y ja śn ie n ia , 
że cała a d m in is tra c ja  sp ó łd z ie ln i 
sk łada  s ię  obecnie z 23 osób (na 
1 tys . osób za tru d n io n y c h  bezpo­
śre d n io  w  us ługach) i  w  c iągu  u - 
b ieg łego  ro k u  została zm nie jszona 
o je d n ą  trze c ią .

Je ś li w ię c  obn iżan ie  kosz tów  jes t 
p ra k ty c z n ie  n ie m o ż liw e  i  do tego 
n ie  m a  a t ra k c y jn y c h  m a te ria łó w  
(choćby fa rb ) ,  k tó re  b y  p rzysp o rzy ­
ły  k l ie n tó w  co  pozostaje, by 
być  p a rtn e re m  k o n k u re n c y jn y m  
d la  za k ła d ó w  p ryw a tn ych ?  T y lk o  
m a k s y m a ln ie  ob n iżyć  ce n y ! Co też 
się c zyn i. Rzecz je s t do spraw dze­
n ia . W w ie lu  zak ładach  spó łdz ie l­
czych  k l ie n c i n a w e t w y ra ż a ją  zdzi 
w ie n ie , że je s t tu  ta n ie j n iż  w  in ­
n y c h  p laców kach  B o też w  cen­
n ika ch  podane są ceny  m a ksym a l­
ne  i  w ie lu  f ry z je ró w  — chcąc u- 
trz y m a ć  k lie n te le  — Uczy za u- 
s łu g i m n ie j.

T y lk o  że to  dz ia ła n ie  — skąd inąd  
obecnie je d y n ie  słuszne i  zgodne 
z duchem  re fo rm y  — n ie  zrekom  
pen su je  na dłuższą m etę d o tk l i­

w y c h  b ra k ó w  pods taw ow ych  m ate­
r ia łó w  i  narzędzi. T u  w ła śc ic ie l 
p ryw a tnego  zak ładu  zawsze będzie 
w  lepszej sy tu a c ji, bo je ś li Jest o- 
b ro tn y  to  posta ra  się* p ry w a tn y m i 
ka n a ła m i o m a te r ia ły  im p o rto w a ­
ne.

T A K  w ię c  sp ó łdz ie ln ia  (a w  po­
d o b n e j s y tu a c ji je s t w ie le  zak ła ­
d ów  o  zb liż o n y m  p ro f i lu )  s to i w o­
bec p ro b le m u : co da le j?  Jak  zdo­
b yć  m a te r ia ły ?  Jak pozyskać k lie n ­
tów ?  O dpow iedź  na te  p y ta n ia  
je s t spraw ą zasadniczą. Bez p rze­
sady m ożna pow iedzieć, że je s t to  
p ro b le m : b yć  a lbo  n ie  być.

M a ria  G R O CHO W SKA

Z historii polskiego oręża

SIL N A  władza — silna a r­
mia. A gdy m am y do czy­

nienia z sytuacją, iż władza 
przestaje być władzą, natych­
m iast też następuje osłabienie 
arm ii. Siedząc historię  po lskie j 
wojskowości z pewnością nasu­
wa się pytanie, k iedy nasza 
arm ia uchodząca jeszcze w  X V I 
i X V II  w ieku za arm ię  silną, 
prężną i nie mającą sobie ró w ­
nej na Starym  Kontynencie, za 
częła trac ić  prymat. W potocz­
nych rozważaniach p rzy jm u je  
się hipotezę, i i  polskie wojsko 
jeszcze za czasów Jana Sobies­
kiego było wojskiem  mogącym 
uporać się z każdym przeciw­
nikiem . Dopiero saska dyna­
stia d e fin ityw n ie  „zniszczyła”  
polską wojskowość. U patru je  
się też w w ik to r ii wiedeńskiej 
tego momentu, k tó ry  świadczy, 
iż właśnie ona stanowiła nie­
jako m ate ria lny znak końca 
sławy polskiego oręża, że wspa­
niała szarża polskie j husarii na 
podwiedeńskich polach była o- 
statnią z w ie lk ich  a zwycię­
skich b itew  Rzeczpospolitej' 
Szlacheckiej

W tym tw ierdzeniu jest spo­
ro racji. Jednak regres, któ re ­
go pierwsze oznaki obserwo­
w a li współcześni już w  X V  wie 
ku podczas w o jny  13-letniej, 
w ystąp ił w Sposób zdecydowa­
ny już 100 la t przed wiedeń­
ską wyprawą. Regres ten spo­
wodowany został wyraźnym  o- 
słabieniem w ładzy kró lew skie j, 
poprzez elekcyjność wyborów

monarchy, niechęć szlachty do 
wszelkich wojennych w ypraw , 
a także je j niechęci do św iad­
czenia podatków na utrzym a­
nie w o jsk zacdężnych a więc 
w o jsk zawodowych.

Gdy w  1587 zm arł d rug i w 
kolejności z e lekcy jnych k ró ­
lów , w yb itn y  znawca wojenne­
go rzemiosła Stefan Batory, w 
Polsce wybuchła wo jna domo-

c i m o n a rch y  do  m om en tu  w y b o ru  
jego  następcy władizę. A le  m im o  
ta k ie g o  s tanu  rzeczy w  Polsce is t ­
n ia ła  w  ty m  czasie s iła  z b ro jn a  i 
to  w cale n iem ała . B y ły  to  na­
d w o rn e  w o jska  „ k ró le w ią t ”  c z y li 
m ożnow ładców , m a g n a tó w , k tó rz y  
na każdym  se jm ie  p o t r a f i l i  „ u t r ą ­
c ić ”  k ró le w s k i p ro je k t  o w p ro w a ­
d z e n iu  p o da tków  na  rzecz s tw orze  
n ia  „rządow ego”  w o jska  zaciężne- 
go. N ie  szczędzili za to  p ien iędzy  
na tw o rzen ie  w ła sn ych  ko rp u só w  
zb ro jn ych . I  okaza ło  się, że w ie ­
d z ie li co rob ią . C hcąc rządz ić  w  
państw ie , trzeba m ieć na tro p ie  
sw o je g o  k ró la  a w ię c  cz łow ieka  
w dzięcznego za w p row adzen ie  go 
na tro n  R zeczpospo lite j O bojga 
N arodów . A  że b y ł to  ju ż  okres 
w  k tó ry m  P o lska coraz w y ra ź n ie j 
„n ie rzą d e m  staw ać zaczyna ła ”

Początek końca?
wa. Dw ie magnackie koterie 
postanow iły wprowadzać na 
tron  Po lski własnych kandyda­
tów. Jeden z obozów, reprezen­
tow any przez s tronnictw o w ie l­
kiego hetmana koronnego Jana 
Zamoyskiego popierał kandyda­
tu rę  królew icza szwedzkiego 
Zygm unta Wazy. Natom iast d ru  
gii z obozów tzw  s tronn ic tw o 
Zborowskich za wszelką cenę 
usiłow ało przeforsować kandy­
daturę arcyksięcia M a ksym ilia ­
na Habsburga. S tronn ic tw a te 
doprow adziły do dwóch e lekc ji 
w  w yn iku  k tórych i Szwed i 
Austriak... zostali po lskim i kró-. 
lam  i!

W O K R E S IE  tyim  n ie  is tn ia ła  w  
Polsce s iła  zb ro jn a , k tó rą  o k re ś lić  
b y  można m ianem  w o jska  pa ń ­
stw ow ego  pod leg łego  in s ty tu c j i  
sp ra w u ją ce j w  okres ie  od śanler-

n a d w o rn e  w o jska  m agnack ie  -z a ­
czy n a ły  być s iłą . k tó ra  w y w ie ra ć  
m ogła coraz is to tn ie js z y  w p ły w  na 
k ie ru n e k  naw y -pańs tw ow e j.

24 stycznia 1588 roku pod 
Byczyną (w okolicach K rakow a) 
spotkały się dw ie prywatne 
arm ie  Jedna i druga podążała 
do Krakow a, aby przechwycić 
to polityczne d la systemów 
Rzeczpospolitej m iasto i tam 
dokonać koronacji „swojego” 
króla. Zam oyski m ia ł pod swo 
im i rozkazami 2000 jazdy i 700 
piechoty A rm ia  Zborowskich 
do k tó re j dołączyła szlachta l i ­
czyła 9000 ' zbrojnych. B itw a  
rozgorzała na tzw. k ró lew skim  
szlaku wiodącym z Byczyny 
przez Krzepice do Częstocho­
wy. Kozacy i lekka jazda po­
zostająca pod dowództwem 
Zamoyskiego starła się z ciężko 
zbro jnym i, nadw ornym i regi-

Zegary znane
W CZASACH, gdy zegarek 

wszyscy n iem al noszą przy 
sohie, gdy raz po raz radio po­
daje czas z dokładnością do 
pó ł sekundy, gdy wreszcie jest 
na wsze lk i wypadek „zegaryn­
ka” , n ie zwracam y jakoś uw a­
g i na zegary uliczne. Poza nie­
zawodnym i czasomierzami na 
dworcu kole jow ym , pozostałym 
zegarom m ie jsk im  w ystaw io­
nym  na w idok  publiczny do­
p raw dy trudno wierzyć. W ięk­
szość z n ich zamarła przed k i l ­
ku  la ty.

Są jednak jeszcze w Szczeci­
nie zegary stare i  solidne, choć 
opuszczone i zapomniane. Są 
absolutnie niezawodne, gdyż ich 
mechanizm jest niezniszczalny 
i  od człowieka niezależny — 
porę bowiem  pokazuje na nich 
samo słońce. Najstarsze zegary 
słoneczne znajdują się na dzie­
dzińcu zamkowym, u szczytów 
ścian skrzydeł wschodniego i 
zachodniego. W yglądają po-

Fotcr: Zb. Jodkowski

m eritam i arcyksięcia M aksym i­
liana  i zmuszona była do od­
wrotu. Na korpus Zamoyskiego 
uderzył także stronn ik  Maksy­
m iliana, polski magnat Stadnie 
k i. Jednak w  trakc ie  tych zma 
gań stojący po stronie Maksy­
m iliana  dowódca zaciężnej jaz­
dy w ęgierskie j w yda ł rozkaz, 
którego nie zrozum iały podleg­
łe m u oddziały. W  szeregach 
„A u s tria kó w ”  powstało zamie­
szanie i  cały korpus Zborow­
skich rzuc ił się do ucieczki. 
Zresztą hetman Zam oyski by ł 
człowiekiem doskonale obez­
nanym z wojennym  rzemio­
słem i odniósł już — dysponu­
jąc m ałym i siłam i — niejedno 
zwycięstwo dla „b a rw ”  Batore­
go. Całość natom iast w ojsk o- 
bozu Zborowskich, m im o że 
liczebnie duża, składała siię ze 
zb ieran iny zaciężnych jedno­
stek oraz niezdyscyplinowanej 
i n ieprzydatnej na polu b itw y  
szlachty W b itw ie  te j arcyksią 
że M aksym ilian  s trac ił 2000 lu ­
dzi. S tra ty  Zamoyskiego w y­
niosły 1000 zabitych

M A K S Y M IL IA N  ra to w a ł *ię  
spieszną uc ieczką z pola b itw y  i 
p o s ta n o w ił zam knąć się w  m u- 
rach  B yczyny . Jednak gdy za u - 
c ie k a ją c y m  „k ró le m ”  za m kn ę ły  
się b ra m y  B yczyn y  okazało się. że 
m ie jscow ość ta  abso lu tn ie  n ie  na­
da je  się do obrony. „ K r ó l ”  M aksy­
m ilia n  poddał się w ięc Z am oysk ie ­
m u  i  z ło ży ł ob ie tn icę , że o tro n  
p o lsk i ub iegać sie nie bedzie..

T a k i b y ł kon iec  M a ksym ilia n a  i  
ta k i b y ł początek w p ły w u  m agna­
c k ic h  w o jsk  na w ew nę trzna  p o li­
ty k ę  k ra ju  W o jn y  szwedzkie po­
tw ie rd z iły  zaś. że m agna te ria  t y ­
pu R a d z iw iłło w ie  s ta ła  się a u te n ­
tyczną  i  zarazem kosm opo lityczna  
s iłą  rządzącą kra je m .

M. C Z E K A Ł A

i zapomniane
cieszmie i  smętnie zarazem. Po 
jednym  pozostał gnom rzuca­
jący cień na pustą ścianę, d ru ­
gi ma zgrabnie ułożoną mozai­
kową tarczę bez wskazówki...

Z N A C Z N IE  m łodsze słoneczne ze 
ga ry  pochodzą z p rze łom u  X IX  i  
X X  w ie k u  i  s tanow ią  przede wszy 
s tk im  m odny , s ty lo w y  e lem en t a r ­
c h ite k to n ic z n y  N a jw span ia lszy  z 
n ic h  z d o b ił ścianę dom u na rog u  
u l ic  K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j i  
W a w rzyn ia ka . D w a la ta  tem u  — 
n ie  doczekaw szy się zb a w ienne j 
k o n s e rw a c ji odpad ł od m u ru  w ra z  
z p ła tem  ty n k u  i  rozsypa ł w  
d ro b n y  m a k . U n ik n ą ł tego losu 
zegar na  b u d y n k u  p rz y c h o d n i 
p rzy  a l W o jska  P o lsk iego  (ró g  u l. 
M ick ie w icza ), gdyż  o p ló t ł go gęsto 
bluszcz. K to  p rz y jrz y  się szczytom  
secesyjne j k a m ie n ic y  p rzy  a l. M. 
B uczka n r 24 a dostrzeże dwa 
słoneczne czasom ierze u trzym a n e  w  
k o n w e n c ji e p o k i. In n y , jeszcze ca­
ły ,  zegar tego ty p u  w id n ie je  na 
śc ian ie  s ta re j k a m ie n ic y  s to ją ce j 
na o s ta tn im  p rzys ta n ku  ^szó s tk i” . 
T o  ju ż  os ta tn ie  słoneczrw f zegary 
w  Szczecinie. R a tu jm y  je  p ó k i 
czas!

N a js ły n n ie js z y  zegar Szczecina 
na leży  je d n a k  do ro d z in y  m echa­
n iczn ych  i  s ta n o w i je d n ą  z g łó w  
n y c h  a t ra k c j i  Z a m ku  K s iążą t Po­
m o rsk ich : S ko n s tru o w a n y  zosta ł w  
1693 ro k u  za czasów szw edzkich. 
O sob liw ośc ią  Jego b y ła  w ym a lo w a  
na na d użym  cy fe rb la c ie  tw a rz  
lu d zka  z oczam i o b ra ca ją cym i snę 
zawsze k u  c y frz e  a k tu a ln e j godz i­
ny , zgodnie ze w skazów ką Z  ro z ­
w a rty c h  ust te j tw a rz y  w y s k a k i­
w a ła  co dzień da ta . P on iże j m n ie j­
sza w skazów ka  na m n ie jsze j ta r ­
czy o dm ie rza ła  m in u ty  N ieco  m a­
k a b ry c z n ie  w yg lą d a ją ce  dziś je d ­
nakow e  g łó w k i dz iec ięc ia  o  w y ­
trzeszczonych, szk lanych  oczach 
um ieszczone w  czte rech  rogach 
w yo b ra ża ją  k ró la  szwedzkiego 
K a ro la  X I I ,  k tó ry  le d w ie  w y ró s ł z 
p ie lu ch  ju ż  w d z ia ł koronę.

W  ROKU 1736 udekorowano 
zegar dwoma przedziwnym i 
G ry fa m i (z postaci o rła  pozo­
stał jedynie dziób) o podw ój­
nych ogonach i lw ich  grzy­
wach. Nad dużym cyferb latem  
usadowiono kuk łę  błazna z 
dw iem a pałeczkami, k tó rym i na 
umieszczonych przy n im  dzwon 
kach m ia ł w yb ija ć  kwadranse i 
godziny. Poskąpiono wszakże 
mosiądzu na przyzwoite dzwo­
ny, dając jedynie blaszane. 
Mechanizm tak  potraktow any 
podziałał n iem rawo przez jak iś  
czas, a potem zam arł na całe 
sto lat.

W R O K U  1864 o d now iono  znow u 
za m a rły  zegar zam kow y. Oczysz­
czono i  p o w ym ie n ia n o  zuży te  t r y ­
b y  m echan izm u, a także  o żyw io ­
no w y b la k łe  k o lo ry  m a lo w id ła . 
A b y  tę  da tę  pod k re ś lić  dodano 
ponad zegarem  jeszcze jeden e le­
m e n t d e k o ra c y jn y  — dw a na 
w skro ś  szw edzkie lw y . W yg ląda to  
na ro d za j n o s ta lg ii za szw edzk im  
panow aniem ...

Podczas w o jn y  zegar uszkodzo­
n y  zosta ł bardzo  pow ażnie. Osta­
tn i re m o n t starego czasom ierza za­
k o ń c z y ł się w  u b ie g ły m  ro ku . Sta­
ruszek o trz y m a ł zupe łn ie  nowe 
w n ę trznośc i: p ros ty  i  n iezaw odny 
m echan izm  w yposażony je s t w  
w a had ła  w ykonane  ze specja lnego 
s topu  m e ta li, k tó ry  g w a ra n tu je  sta 
łą  d ługość n ieza leżn ie  od w ahań 
te m p e ra tu ry  Co w ię ce j — ó w  m e­
chan izm  to  „s i ln ik  zapasow y” , bo 
w  n o rm a ln ych  w a ru n ka ch  zegar 
m a napęd e le k try c z n y . G d yb y  u - 
s ta ł d o p ły w  p rądu , wów czas a u to ­
m a tyczn ie  w łącza sie t r a d y c y jn y  
system  W ahadłowy.

Nareszcie, po dw óch s tu lec iach  
doczekał się zam kow y zegar od­
p o w iedn ich  m osiężnych* dzw onów . 
Co kw a d ra n s  odzyw a się c ie n ko  
m n ie jszy  dzwon, co godzinę — 
dzw on o niższym  ton ie . Ponad 
tarczą z ło ta  k u la  w skazu je  kw a d rę  
księżyca. O sob liw y  to  zegar i  je ­
d y n y  ta k i w  Polsce

JEGO nowy mechanizm jest 
dziełem warszawskiego m istrza 
Zalewskiego — tego, k tó ry  oży­
w ił czasomierz na wieży Zam­
ku Królewskiego j k tó ry  dał 
nową duszę zegarowi kościoła 
w  Kalenbergu pod Wiedniem, 
'zwony. zastępujące osiemna­

stowieczne atrapy. wykonali 
warszawscy lud wisa r ze *

Zegar na szczecińskim Zam­
ku dobija powoli trzystu la t 
żywota W d z ia ł czasy dobre i 
złe. Jakie nam teraz wybije?

J. ŁAW R YN O W ICZ
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Szczecińskimi
śladami V-1 i V-2
PO ZDOBYCIU Kołobrze­

gu żołnierze I  A rm ii WP 
skierowani zostali do służ 

by, k tó re j celem była ochrona 
wybrzeża bałtyckiego od Ko ło­
brzegu po ujście Dziw ny. Sta­
nęły więc polowym i garnizona­
m i oddziały i pododdziały 
wzdłuż wydm  i na brzegach 
Zalewu Szczecińskiego i  K a ­
mieńskiego W porównaniu^ z 
bojam i stoczonymi przez żołnie 
rzy na Wale Pomorskim  służba 
ta  wydawała się n iem al odpo­
czynkiem. A le za to  a rty le rzy- 
ści... Raz po raz dochodziło, do 
ogniowych pojedynków wkopa­
nych w w ydm y dzia ł polskich 
z a rty le r ią  okrętową niemiec­
kich jednostek na B a łtyku . Co 

.prawda z ra c ji zasięgu pols­
k ich  dzia ł pełnomorskie okrę ty  
Kriegsmarine szybko odskaki­
w a ły  ale za to  na zalewie...

Panował tu  w y ją tkow o  dudy 
ruch. Niemcy ewakuując się z 
tych, terenów korzysta li ze s ta ł 
ków tak wojennych ja k  i  han­
dlowych. P ływ a ły  też ho low n i­
k i, rybackie k u try  zamienione 
na jednostki transportowe. N ie 
jedna z tych ew akuacyjnych 
jednostek spoczęła na dnie w 
w yn iku  celnego ognia polskich' 
arty lerzystów . A le  ta „spokojna”  
służba w brew  pozorom angażo­
wała także i inne rodzaje w o j­
ska. Stale na zw iad, po „ ję ­
zyk”  w yb ie ra li się zwiadowcy. 
W rejonie Kam ienia Pomorsfcie 
go zwiadowcy 4 pu łku  piecho­
ty  d o ta r li na Wyspę Chrząsz- 
czewską.. In n i t r a f i l i  na -Wo­
lin . Obie wyspy b y ły  w  tym  
czasie zajęte jeszcze przez 
Niemców. Raz po raz, też 
gdzieś z okolic pobliskiego 
Dziwnowa startow ały i  lądowa­
ły  ‘niemieckie samoloty. Z pew­
nością m ieśoiło  się tern poło­
wę lotnisko...

CHRZĄSZCZEW SKA 
I  DZIW NÓW

G DY już ustały wojenne dzia' 
łan ia i  w ie lu  żołnierzy, którzy 
w  maircu 1945 roku w a lczy li 
na tych terenach — tu  w  w y­
n iku  akc ji osiedleńczej pow ró­
ciło, zaczęły powstawać legen­
dy. Opowieści te w iod ły  w  jed­
nym  k ie runku  — na sk ra j w y ­
spy Uznam, do Peenemünde. Te 
ren wybrzeża od Zalewu K a­
mieńskiego poczynając a na Pe 
enemünde kończąc „zaliczony” 
został do rejonów powstawania

niem ieckie j broni odwetowej 
V-1 i  V-2. Decyzja o  tak im  po­
trak tow an iu  okolic Kam ienia 
Dziwnowa i re jonów wokół 
Świnoujścia zawierała w  sobie 
szereg elementów pozwala ją­
cych na staw ianie ta k ie j h ipo­
tezy. Gdy. dzis ia j rozmawiamy 
z ludźmi, k tó rzy  w  1945 roku  
p o ja w ili się na tych terenach, 
opowiadają oni o różnych bu­
dowlach, maszynach, urządze­
niach itp? powojennych pozosta­
łościach, k tó rych  tu  bez lik u  
jeszcze przez szereg la ł po wo j 
nie sporo się po lasach walało.

H ITLE R O W SKA generalicja w izytu je  Peenemünde. 3 i  2 z p raw e j to tw órcy V-1 i  V-2 
Dornberger i  von Braun. Czy w  poszukiwaniu ocalenia dla siebie i  swojego wodza dotar­
l i  oni także do Dziwnowa i  Lubina?

owa w trakcie I I  wojny świa- Nasi rozmówcy a© wroryen cięto trzy pasny «w w , wuw

Mity, fakty,
neaywistoft

C I m łodzi ludzie space­
ru ją  dzis ia j w  Lub in ie  po 
tzw. promenadzie słońca. 
Powstała jednak ona na 
k ilka  la t przed wybuchem  

I I  w o jny  św iatow ej i  je j 
. szczyt wznosi się ponad 5 

m etrów  nad lustrem  wody. 
Do tego potężnego nabrze­
ża cum owały ponoć i  peł­
nomorskie statki...

Jednak bardzo szybko uzysku najeżdżać te okolice, żelaznym pełnom orskie statki. Niedaleko 
jem y odpowiedź na pierwszą punktem  program u byw a ły  w y od brzegu także z betonu w y- 

Dzasiąj na zarośniętej Wyspie część pytan ia : droga ta służyła eaeczki w  te strony. Bowiem  konane, w ystają z wody fa lo - 
Chrząsaęzewskiej w idn ie ją  jakieś w  czasie w o jny  jako lądow isko właśnie tu , w  niedalekim  są- chrony. Kom u i  po co w  tym  
powojenne, wojskowe zaibudo- dla samolotów. Dokąd parowa- siedz-twie od przystani, do k tó - m iejscu b y ł potrzebny tak du- 
wania, betonowe postum enty, dzała? N ie  wiem y. re j swojego czasu p rzyb ija ły  ży port? A  dodać jeszcze trze-
ścłany... A le  dz is ia j n ik t  n ie  spacerowe stateczki „b ia łe j f lo -  ba, źe głębokość wody w  tym
p o tra fi na tem at ich fmsezna- —  Czy Dziwnów i  tereny ty ”  każdy mógł na w łasne oczy m iejscu wynosiła (nie wiadomo
ezenia n ie  powiedzieć. wokoło to  pozostałości po ja -  obejrzeć miejsce, z którego sta r- ile  teraz gdyż pogłębia r k i od

Poszukując odpowiedzi na k im ś .poligonie, k tó ry  N iem cy to  w a ły  niem ieckie rak ie ty . W 37 la ł- tu  nie pracowały) 12 me 
pytan ie  o  .przeznaczeniu D z iw - tu  o tw orzy li d la  V-1 fi V-2? wysoką skarpę, z  k tó re j w> -  trów.
nowa w  trakc ie  I I  w o jn y  św ia- Nasi rozm ówcy do k tó rych  cięto trzy  pasy drzew, wanon- w  1967 roku p o ja w ił się fu

Edward Wojcieszek, k tó ry  przy 
s tąp ił do budowy ZMS-owskie- 
go ośrodka szkoleniowo-wypo­
czynkowego. Opowiadał, że ty l­
ko dzięki pomocy wojska a koń 
k ro tn ie  saperów pierwsze prace 
n iw elacyjne leżącego w  pob li­
żu cementowni terenu zostały 
wykonane.

Bowiem gdy ty lko  robotnicy 
zaczęli w b ijać w ziemie łopaty 
okazało się, że jest to lekko 
ty lko  przysypana ziemią jedna 
w ie lka  betonowa p ły ta  o gru-

tow e j słyszeliśmy zawsze pytanie to  skierow aliśm y nie towano betonowe b lok i, na któ bości około 30 cm. W samej zaś 
stwierdzenie: potw ierdzają naszych dom ys- ryoh zainstalowane by ły  stało- cementowni, w  jednym ż zasy-

— Jedźcie do wojska. O ni łów . . we szyny. Na szynach tych po- panych tune li znaleziono spa­
wie le wiedzą i  na terenach — Nie stwierdzamy tu  żad- ruszał się wózek, na k tó rym  ¡¿nową kolejkę z wagonikami, 
dzis ia j przez jednostki zajmo- nych śladów po ow ej „cudo- leżał pocisk. Pierwszy k tó ry  Jeden z m iejscowych ryba- 
wanych w iele tego „dobra”  po- w ne j b ron i" H itle ra . Pamiętać zn ikną ł z tego „muzeum to  ków opowiadał nam o swoich 
zostało. Ponadto Dziwnów peł- należy, że teraz Dziwnów w  b y ł wózek. Jego koła przydały rozmowach z Niemcem, k tó ry  
n i l ro lę portu dla niem ieckich sensie kom unikacyjnym  jest się z pewnością któremuś z o- t u w  pobliżu przez cały czas 
łodzi podwodnych. Przecież i  przebudowany. Kiedyś is tn ia ł kolicznyoh ro ln ików . Później trw an ia  I I  w o jny św iatowej 
dz is ia j w idać z Dziwnowa ja - tu  most — jeszcze przed w y- zdemontowano szyny. I  one mieszkał. Człowiek ten w&poma 
kies pomosty po d rug ie j stro- buchem I I  w o jny św iatowej, pełnią dz is ia j pokojową fu n * -  naj  naszemu rozmówcy, że 
nie Dziwny. Ponadto droga, A le nie było go w  tym  m ie j- cję jako elementy nośne w  właśnie do tego miejsca można 
która  wiedzie z Dziwnoyya do scu gdzie się teraz znajduje, stropach któregoś z pobliskich było wejść ty lk o  za okazaniem 
M iędzywodzia by ła  drogą do n i B y ł on zlokalizowany na w y- zabudowań. Dzisiaj, z „w y rzu t- przepustki. A  przepustki te by- 
kąd. Kończyła się w  lesie przed sokości dziw now skie j CPN. n i”  pozostały ty lko  wgłębienia }y szczególnego kształtu, takie 
Międzywodziem, To co w idać z d rug ie j strony w  skarpie, nowe drzewa i  za- ja kby  koła, ja kby  owale. W  swo

. Dziwny to pozostałości po te j m kn ię ty  na cztery spusty bun- je j (książce poświęconej działa- 
Jeze-li chodzi o ową oragę, przeprawje> Kursow ał tu także k ie r wartowniczy, którego me niom  w yw iadu A K  w  sprawie 

to pojaw ia ła się ona w  m im -  prom . jego trasa wiodła z m ie j udało się nikom u z okolicznych w ykryc ia  V-1 i  V-2 M. Woje- 
macjach w ie lu  ludzi, k-torzy sca gdzie a^isla-j wystają z wo- mieszkańców przerobić na p ie- w ódzki pisze, iż ludzie (Ndem- 
znają te tereny z pierwszych i d .. b u rty  zatopionej barki. Te- czarkarnię. .1 na tym  koniec „o  cy) zatrudnieni w  ośrodku ra- 
po wyzwoleniu. Faktycznie ta  ren gdzie t€raz wiedzie droga bęcności”  V-1 i  V-2 w  tych kie tow ym  PeenemOnde ty lk o  za 
betonowa n itka  oarazo o<>nr j  — któ ra  w  czasie w o jny pe łn i- stronach. . okazaniem tak ich  właśnie e łip -
droga wykonana z n ^ te n a r w  j a ro [ą pasa startowego, d la  Jedziemy dalej. Kamienista sowych przepustek b y l i wpusz- 
identycznycn ja k  te, Które n iem ieckich samolotów by ł te- droga w  pewnym miejscu się czani przez w a rtow n ików  za 
Niemcy stosowali do budowy rcnem — tak przypuszczamy rozwidla. bramy...
autostrad, jeszcze w 1946 roku — ćwiczebnym dla niem ieckie j \y  lewo można dojechać do
przed sto w ia ła  sobą dz iw ny w i-  a rm |j — i by ł zamknięty dla jez io ra  Turkusowego. Podobnie Czy w  w ie lk ie j lub ińsk ie j ce- 
dok. W okół proste j ja k  sosno- jud lł0§cj eyw iłne j. jak szczecińskie Szmaragdowe m entowni produkowano ty lko
w y  maszt drogi, a także w  crta- _  A le 'gdzieś tu, w tym  re- to  w  W apnicy powstało w  w y - cement? Czy licząca k ilk a  hek-

g? d ^a s to w a rie a o  Sonie było n iem ieckie lo tn isko n ik u  zalania przez podskórną ta rów  p ły ta  betonowa służyła
snwetu totmezeeo ozn lkow a n f”  wojskowe. O tym  fakcie w yraź wodą kopalna kredy. M y je - ty lk o  i wyłącznie d la potrzeb 
eo krSivżam Lk  Draaa "i®  napisano w  dziennikach bo- d ra k  skręcamy w  prawo do te j cementowni? Spotkaliśm y
2? s7„ w  „ko ifca?h Jowych polskich jednostek, k tó - m iejscowości Lub in. T u  mieści się z tw ierdzeniam i, ze L u b in

w id m  Stata tam  «  p o ja w iły  sią tu  w marcu się ośrodek szkoleniowy ZW wchodził w  skład „rak ie tow e- 
nadmorskich wydm. Stały tam  1945 roku ZSMP. N iezwykle c iekaw y jest go gospodarstwa”  jako w y tw ó r-

n i S w A « /  u Ł  nftżniM ~  To prawda. Lotnisko ta- teren na k tó rym  on powstał i  nia cementu niezbędnego przy 
t i/ lm S o łp  nryedłu k ic  było. Pozostałość to p ry  jego bezpośrednie sąsiedztwo, budowie rakietow ych w yrzu tn i, 

szych droga ta została przedłu ¡t  • lądowisko, k tóre od Właśnie sąsiedztwó tego ośrod- Zgoda. A le  ośrodek Peenemun- 
żona i dzisiaj i T  .de jest urytkowane. Jedy- ka nasuwać może w iele skoja- de już b y ł wybudowany, już
Dziwnowa z M iędzywodziem. nie w  wiselce są dn|a dzi- rżeń, przypuszczeń, niedomó- is tn ia ł. Ponadto dla stworzenia 

siejszego widoczne pozostałości wień. Tuż za płotem  okala ją - w  tym  miejscu doświadczal- 
po wyrzutn iach, z których star cym wypoczynkowe dom ki roz nych stanow isk niezbędnych do 
tow a ly  do lo tów  próbnych V-1 tacza się niemal księżycowy odpalania rak ie t nie b y ły  po­
lub V-2. A le tego rodzaju po- krajobraz. Potężne żelbetowe trzebne takie góry cementu ja -  
zos ta ł ości wzdłuż bałtyckiego konstrukcje, tunele, jakieś opo k ie  — sądząc po je j w ie lkoś- 
wybrzeża jest sporo i chyba to rowe ściany także z żelbetu, ci — produkowała cementow­
nie }est żadna nowość czy od- k tórych grubość wynosi od 3 nia w  Lub in ie. Podobno do lu -  
krycie... do 4 m etrów . Nad drogą tędy bańskiego portu  w  trakcie I I

Z autorytatywnego więc źród przebiegającą też stoi jakaś w o jny  św iatowej p rzyb ija ły  n ie  
ła dowiedzieliśm y się, że opo- dziwna żelbetowa konstrukcja ty lk o  ba rk i. Z  tym  stwierdze- 
Wieści o „rak ie tow ym  poligo- n i to  most n i to  brama w jąz- niem można się śm iało zgodzić, 
n ie ”  na Wyspie Chrząszczew- dowa... Dzisia j już w iem y, ze gdyż n ik t  nie budowałby tu  po 
&fciej <| dziwnow skich plażach te  ru in y , (aby je „zrob ić”  m u- tężnych nabrzeży cumowniczo- 
należy zaliczyć do gatunku siano tu  zdetonować k ilkanaś- -przeładunkowych. Takie n ie są 
tych, k tóre  w  trakc ie  w a kac ji eie ton w y ją tkow o  silnych m a- potrzebne nawet dla na jw ięk - 
chętńie się opowiada, ale k tóre ter.iałów wybuchowych) powsta szych barek. *
z prawdą n iew iele mają współ- ły  przed zakończeniem I I  w o j-  Na wszystkie te pytania n ie
nego. ny  św iatow ej w  w yn iku  celo- m am y dz is ia j odpowiedzi. Z

wych działań n iem ieckich sapę- biegiem la t powstaje jednak 
B L IŻE J CENTRUM rów. coraz w ięcej wątp liw ości, hiipo-

Ośrodek i  zniszczona cemen- tez i  niedomówień. 
ZA W IE D ZE N I naszymi poszu tow nia  stoją n iem al nad sa- Czy uzyskamy kiedyś odpo- 

k iw a n ia m i w  okolicach Zalewu m ym  brzegiem jeziora W icko, w iedź na pytanie, jaką ro lę peł 
Kamieńskiego ruszamy w  k ie - A le  nie je s t ’ to ta k i typow y m iły w  m inionych, wojennych 
ru n ku  M iędzyzdrojów  a w ła śd - brzeg jak nad jezioram i. W la tach tereny w okó ł jeziora 
w ie  nieco dalej w  kie runku od tym  m iejscu pobudowane zo- Wicko?
nogi Zalewu Szczecińskiego — sta ły potężne betonowe nabrze- M acie j C Z E K A ŁA
jeziora W icko. Tu — gdy ty l-  ża do k tó rych  z powodzeniem
ko tłu m y  wczasowiczów zaczęły mogą nawet i  dz is ia j cumować Janusz CZU ŁK O W SK I



KURI ER 4 ,5 , 6. VI. 1982 R. 4 POGLĄDY 4 MAGAZYN 4 POGLĄDY 4 MAGAZYN 4 POGLĄDY 4 MAGAZYN 4 POGLĄDY 0 MAGAZYN 0 POGLĄDY 4 MAGAZYN 4 POGLĄDY 4 MAGAZYN 4 POGLĄDY 4 MAGAZYN 4 STRONA 6 -7

3  5
Pikom

Polska kostka Rubika...
(„S zp ilk i” )

Kruszwicka Mysia Wieża
nadgryziona zębem czasu

LE G E N D A R N E J M ys ie j W ieży w  
K ru s z w ic y  g ro z i w id m o  zagłady. 
Jest to  jeden z na jw span ia lszych  
za b y tkó w  a rc h ite k tu ry  późnogotye- 
k ie j,  będący sym bolem  po tęg i P ia ­
s tów  — w ieża s tanow i pozostałość 
ru in y  zam ku z po łow y X IV  w., 
w zniesionego przez K az im ie rza  
W ie lk iego . Od daw na n ie  konserw o 
w ane m u ry  600 le tn ie j baszty pę­
ka ją , od szczytu nasila się proces 
dew astac ji, a ca ły  o b ie k t t ra w i po 
s tępująca e roz ja ; zagrożone są zw ta 
szcza d rew n iane  schody, k tó ry m i 
co ro k u  w sp ina  się ok . 200 tys. tu  
ry s tó w  na szczyt sędziwego zabyt­
ku

Zdan iem  ekspertów , w ładz m ia ­
steczka i jego m ieszkańców, n a j­
wyższy czas p rzys tąp ić  do rew a­
lo ry z a c ji za b y tku  i  o tacza jących  
w ieżę o d k ry ty c h  re lik tó w  zam czy­
ska O bok M ys ie j W ieży odsłonią? 
to  potężne m u ry  dawnego zam ku 
oraz u ja w n io n o  że do is tn ie ją ce j

tw ie rd z y  z 14 s tu lec ia , w  dw a w ie ­
k i p óźn ie j dobudow ano now y ele­
m e n t fo r ty f ik a c j i  — bastion. Jest 
w ię c  o co zabiegać. Tym czasem , 
choć sp raw a  nab ie ra  rozgłosu, re­
a lia  p rzem aw ia ją  na n ieko rzyść  w ie  
ży, nad k tó rą  w id a ć  c iąży  prze­
k le ń s tw o  -  ja k  g łos i legenda w 
baszcie te j m yszy z ja d ły  Pop ie la , 
a obecnie czas i  m arazm  zżera ją  
wieżę...

Poza n iezbędnym i funduszam i 
b ra k  a u te n tyczn e j in ic ja ty w y  w ładz 
ko n se rw a to rsk ich . Is tn ie je  bow iem  
sw o is ty  pa radoks ' m ie jsco w ym  w ła ­
dzom  „u rz ę d o w y m  zakazem ”  , nie 
w o lno  za jąć się za by tk iem , zaś w 
m iasteczku  n ie  ma spec ja lis tyczne j 
f i r m y  k o n se rw a to rsk ie j. Dzie ła  te ­
go lega ln ie  mogą ty lk o  dokonać 
p racow n ie  k o n s e rw a c ji zabytków  
a te  — ja k  w iadom o — m ają o- 
g ran iczone m ożliw ośc i przerobow e 
Czy nap raw dę  n ie  ma w y jśc ia  z 
sy tuac ji?

Atrakcyjne propozycje Wydawnictwa Literackiego

Czy można dużo i dobrze?
W y d a w n ic t w a  Literackie

go z Krakowa nie trzeba 
przedstawiać. Znane jest z 

najwyższej jakości książek, które 
migają tylko na ladach księgar­
skich. Więc pierwsze pytanie za­
dane redaktorowi naczelnemu tej 
sławetnej oficyny, pani Katarzy­
nie Krzemuskiej musi brzmieć:

— Co nowego w tym roku?
— Chcemy dojść w tym roku 

do ponac 230 pozycji. Dotychczas 
w najlepszych latach udawało s;ę 
nam przekraczać 200. Ale równo­
cześnie nie zrezygnujemy z amb- 
cji ukazywania tego, co wydaje 
nam się najcelniejsze w kraju i 
za granicą. Nie przestaniemy 
dbać o ciekawe debiuty, nie za­
niedbamy poezji, ani cracov anów, 
nie wprowadzimy natomiast dla 
podreperowania budżetu taniej 
sensacji.

— W jaki sposób wobec tego 
uzyskacie materialną samowystar­
czalność? Czy w ogóle jest moż­
liwe, a szczególnie czy istnieje 
szansa na dużą liczbę dobrych 
książek bez obniżania lotów przy 
innych wydawnictwach dla zdoby­
cia funduszy?

— Nie wydaje mi się słuszne 
takie stawianie sprawy: albo, al­
ba. Dużymi nakładami rozchwyty­
wanej i jakże potrzebnej na na­
szym rynku klasyki, serii nowości 

wznowień znanych autorów kra­
jowych i zagranicznych, współ­
czesnych, będziemy opłacać nisko 
nakładowe, ale za to liczne książ 
k debiutantów, poetów. Rzeczy

O R Y G IN A LN A  suknia wieczo 
rowa ? ko lekc ji japońskiego 
pro jektan ta  Kansai Yamamoto.

CAF  — Camera Press

Kasyno do domu
WE Włoszech zabronione są 

g ry hazardowe, ale od ezego po 
m y slow ość. W Rzymie od d łuż­
szego czasu działa „Signora 
Ines” , k tóra odwiedza kobiety 
w  ich domach z ruchom ym  ka ­
synem gry Gra się w  ka rty  i 
ru letkę. Interes prosperuje 
dz ięk i hazardowi samotnych ko 
biet.

Przyszłość komputerów
3,6 M.LD M A R E K  RFN przezna­

czyła  ńa 10- le tn i p rog ram  badań 
nad te ch n ika m i k o m p u te ro w y m i 
E u rope jska  W spólnota Gospodarcza. 
O be jm u ją  one m. in . zastosowania 
ko m p u te ró w  w  pracach  b iu ro w ych , 
w  procesach a u to m a tyza c ji przem y­
s łow e j ro z w o ju  m etod  p ro g ra m o ­
w an ia  ito .

Rozmaitości
kulturalne

9  DRUGI GWOŹDŹ. Roz- 9  KOŁOBRZEG ZAŚPIEW A.
strzygn ięty został p lebiscyt po- Szasnasty już Festiwal Piosen- 
pularności organizowany trą d y - k i Żo łn ie rskie j w Kołobrzegu 
cy jn ie  przez „K u r ie r  Po lski” , odbędzie się w dniach 14— 17 
C zytelnicy te j gazety uznali, że lipca. Tegoroczna impreza bę- 
najpopularniejszą wśród popu- dzie nieco skromniejsza, nie od- 
la rnych w  1&81 : oku jest Izabe- będzie się konkurs piosenkarzy 
la Trojanowska. Piosenkarka zo- am atorów nagradzany przez 
stała uhonorowana „Z ło tym  związki zawodwe.

•  R A D ZIW IŁO W IC Z W TEK 
SASIE. Na południu St. Z  jedno-

Gwoździem”  już po raz drugi. 
Wśród dziesiątki na jpopu la rn ie j-

fekt” , A leksandra Śląska i Han­
na Banaszak.

Q  K IN O  DROŻSZE. I  to  spo­
ro 1 bm. podwyższone zostały 
ceny bile tów  do kin. Zostało to 
podyktowane wzrostem kosztów 
eksploatacji tych placówek oraz 
kosztów wykonania kop ii f ilm o ­
wych. W kinach zeroekrano- 
w ych b ile ty  kosztują od 40 do 
60 złotych za I  miejsce i  od 30 
•do 50 zł za I I  miejsce. W k i­
nach niższej ka tegorii — ceny 
również (odpowiednio) niższe. 
W n iektó rych przypadkach — 
za f ilm y  w y ją tkow o a trakcyjne, 
o specjalnych efektach dźwięko­
wych, w izualnych itp . ceny b i­
le tów będą ustalane odrębnie.

9  CO ZA TO? Co zobaczy­
m y za te pieniądze? N iestety — 
niewiele nowych rzeczy. Czer­
wiec nie będzie ob fitow a ł w  pre 
m iery film ow e. Rodzynkiem  jest 
kanadyjski ho rro r „Zemsta po 
latach” . A kc ja  rozgrywa się we 
wnętrzach w ik to riańsk ie j bu­
dow li. Mieszkającego tam  kom ­
pozytora nęka duch chłopca za­
mordowanego przed la ty , k tó ­
ry  domaga się wyjaśn ien ia  okir.ut 
nej zbrodni. Z  polskich prem ier 
w arto w ym ien ić  „Zapach psie j 
sierści”  oraz „K ra b  i  Joanna” 
traktu jących  o problemach ludzi 
morza.
9 JA S IE K  M A  SIOSTRĘ.

W yjaśn iła  się przyczyna nieobec 
ności M a ry li Rodowicz na k ra ­
jow ych estradach. Piosenkarka 
urodziła niedawno córeczkę K a­
się Przy okazji — syn Jasiek 
ma ju ż  dwa i  pó ł roku. „S ta­
ra m ’się być dobrą m atką i ja k  
najw ięcej przebywać z dziećmi”  
— m ówi M ary la  Rodowicz.

we zdjęcia RFN-owskiego f ilm u  
„Twarde życie” . W obrazie tym  
zagra J. Radziw iłow icz („Czło­
w iek z m arm uru” ). (jas)

wartościowe, nowe, nieznane, a 
także trudniejsze w czytaniu.

— A w.ęc przede wszystkim 
bogactwo tytułów, prezentacja 
maksymalnie możliwej liczby auto 
rów prowadzi do sukcesu wydaw­
niczego i czytelniczego. Czy moż­
na prosić o przykłady tej wieloś­
ci tytułów?

— W tym roku z literatury 
współczesnej ukażą się jeszcze: 
nowa rzec2 Stanisława Lema „W i­
zja lokalna", Andrzeja Kijowskie­
go „Dyrygent i inne opowiada­
nia", Juliana Kawalca „Ukraść 
brata", Natalii Rolleczek powieść 
z czasów starożytnych „Selena — 
córka Kleopatry", a równocześnie 
nowy tom wierszy Czesława Miło­
sza nigdy w kraju nie drukowa­
nych „Hymn o perle", Jerzego Za 
górskiego „Białe bzy", Seweryna 
Poilaka „Lęk przestrzeni", Toma­
sza Gluzińskiego „Szczątki emo­
cji". A w,ęc sporo poezji. Oczy­
wiście to tylko cząstka z całego 
naszego planu. Nareszcie ukaże 
się w ramach edycji dzieł Wy­
spiańskiego „Kalendarz życia i 
twórczości" tego wyjątkowego pi­
sarza i artysty, pióra J. Stokowej. 
W serii szybkich wznowień prze­
czytać będzie można „Słówka" 
Boya, „Poezje" Baczyńskiego w 
jednym tomie zebrane i „Noc Li­
stopadową" Wyspiańskiego. Te 
szybkie wznowienia — to seria o 
dużych nakładach-. W tej wyli­
czance, w której zestawiam jakże 
różnorodną pod względem formy 
i tematyki literaturę, nie zabrak­
nie i przekładów.

— Eliota „Dramaty", już mi się 
wymknęły, boję się, że inne książ 
ki z literatury światowej również 
uciekną. W jakich nakładach wy­
daje się te najciekawsze pozycje?

— Nie tak małych wcale. W 
kilkudziesięciu tysiącach. Ale pro­
szę o pozwolenie wyliczenia jesz­
cze innych pozycji spośród licz­
nych książek przekładanych z ję­
zyków w;eiu krajów. Przygotowu­
jemy więc „Pamiętniki damy dwo­
ru Katarzyny Wielkiej", cztery no­
we dramaty Szekspira w przekła­
dzie Macieja Słomczyńskiego — 
„Otello” , „Sen nocy letniej", 
„Hamlet" i „Opowieść zimową" 
W serii lektur dwujęzycznych, to 
znaczy drukowanych w oryginale 
i w przekładzie, ukaże się m. ń. 
Oskara Miłosza tom „Poezji". Jest 
to jak wiadomo autor już nieży­
jący, bliski krewny laureata No­
bla. W serii fantastyki i grozy,

lubiących ten typ literatury trzy­
mać w nap.ęciu powinien Bailar- 
da „Ogród czusu" Nie zrezygno­
waliśmy także z dalszych publ- 
kacji, znowu bardzo poszukiwa­
nej, prozy ibero-amerykańskiej. Z 
jej nowości ukażą się m. in. Cor- 
tazara „Opowiadanie o Łukaszu", 
Limy „Opparto Licarno". Antologie 
opowiadań brazylijskich i Fuenie- 
sa „Urodziny".

— A z krajów socjalistycznych?
— Tibor a Dary — dwie powieś­

ci: „Anatema" i „Wyimaginowa­
ny reportaż z pop-festiwalu". Tri- 
fonowa „Niecierpliwość". W serii 
dwujęzycznej — „Poezje" — Man 
delsztama oraz Bułata Okudżawy 
— „Teksty śpiewane". A propos 
tekstów śpiewanych. Powinny u- 
kazać się w księgarniach wybra­
ne teksty Młynarskiego pt. „W  co 
się bawić". Dla dzieci i młodz.e- 
ży proponować będziemy dzieła 
takich oto autorów jak Pagaczew- 
ski, Śliwak, Brzeziński, Makuszyń­
ski. Dla dorosłych wyjdą zaś o- 
czekiwone książki — Broszkiew:- 
cza, Bunscha, Filipowicza, Kurka, 
J. J. Szczepańskiego i wielu n- 
nych.

KAPELUSZE w modzie. Ten 
jest z ko lekc ji „M ody Polskie j” .

CAF  — Zb. Matuszewski

Pół żartem — pół serio
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Bałtyk zabiera brzeg

Terytorium Polski 
coraz mniejsze

SZCZEGÓLNIE we zna­
k i dały się brzegowi bał­
tyckiem u i rosnącym nad 
morzem lasom sztormy lis ­
topadowe połączone z hu­
raganowym w iatrem  oraz 
styczniowe i lutowe. A ta ­
kowały zaciekle plaże i 
brzeg, a także nadbałty­
ckie lasy.

NIE było nawet możliwości 
przystąpienia do prac ra to w n i­
czych, ponieważ sztorm -za 
sztormem gonił w cyklach 2—6- 
dniowych a bywało, że ciąg­
nęły się po 20 dni. Jesienne 
sztorm y pow a liły  w  nadmors­
kich lasach blisko 1200 drzew. 
D w ukrotn ie trzeba było organi­
zować akcje ratownicze zabez­
pieczające miejscowości Darłów 
ko i Dąbki przed zalaniem, 
ponieważ gwałtowne fale przer 
w a ły umocnienia brzegowe. W 
Darłówku napraw iano w yrw ę 
na wschód od portu, w  Dąb­
kach ratowano przed zniszcze­
niem miejscową przystań ry ­
backą. W osadzie Wicie fale 
przerwały w a ł wydm ow y i 
w d a rły  się do pobliskiego las­
ku. Rozszalałe wody B a łtyku  w 
ciągu k ilk u  miesięcy uszczupli­
ły  brzeg koszalińsko-słupski. 
Jak się szacuje woda zmyła 1.2 
m in m sześć, gruntu. Oznacza 
to, że B a łtyk  szczególnie w re­

jonie Ustronia Morskiego oraz 
w miejscowościach, w  których 
znajduje się tzw. brzeg k lifo ­
wy, uszczuplił te ry to rium  Pol­
ski.

Wraz z nastaniem wiosny 
służba Urzędu Morskiego przy­
stąpiła do intensywnego „lecze­
n ia ”  plaż i brzegów nadbałtyc­
kich. Przede wszystkim  prowa­
dzi się prace zalesieniowe, k tó ­
re m ają uzupełnić s tra ty  w 
drzewostanie. Ogółem na W y­
brzeżu Koszalin «kim zalesi się 
blisko 10 ha lasów. Sadzi się 
też krzewy na obszarze ok. 4 
ha wydm.

B A R A N  (u r. 21.111.- 
14).IV .). Zakończ d e f in i­
ty w n ie  jedną  ze spraw  
k tó re  masz przed sobą. 
N ie  czekaj, bo z. każ­
d ym  dn ie m  będzie ci 

tru d n ie j.  Spotkasz ko ­
goś k to  c i pomoże z czys te j s y m ­
p a tii do tw o ic h  zam iarów

B Y K  (u r. 19.IV .—20.V.), 
Nią- re zygnu j. Sprawa, 
k tó ra  w is i nad tobą w  
pe łn i c i  sie pow iedzie  
W iece j w ia iry  w  siebie. 
T w o ja  niepewność jes t 
tw o im  na jw iększym

SKO RPIO N (u r
23. X .—22. X I.) . P rzestań 
harow ać za w szystk ich , 
bo zapłacisz zdrow iem . 
B łedne iest tw o je  m nie 
m an ie  że bez c ieb ie  
św ia t sie zaw a li K o­

n ieczny w ypoczynek i  to  poza do­
mem. gdyż grozi ęi choroba.

m
błedem.

STRZELEC (u r.
23.XL.-21.X II . ) .  W n a j­
bliższych dn iach  o trz y ­
masz dow ody czy je jś  
sym pa tii. P ostępuj o- 
stróżn ie. bo n ie  jes t to  
osoba d la  c ieb ie . M o.

--------------- B L IŹ N IĘ T A  (u r. 21.V .—
#  •  22.V I) . Po trzebne e j jes t

A A  ode rw an ie  sie od co-
dzienności. bo tw ó j zły

#1/1 n a s tró j t rw a  już zbyt
d ługo , szkodzi ci. Po­
szuka j pom ocy dobrego 

lekarza . O b ie k ty w n ie  n ic c i n ie
groz i, n iepo trzebn ie  sie zadręczasz.

R A K  (u r. 21.V I .— 
22.V II.) , Okaż c ie rp li­
wość. sp ró b u j rozm ow y. 
Is tn ie ją  sposoby na za­
żegnanie dom owego Jcon 
f l ik tu .  K ażdy mg sw oje 
k ło p o ty . Weź je  pod u- 

wage p rzy  ocenie na jb liższych .

żesz m ieć k ło p o ty

------------ KO ZIO RO ŻEC (ur.
^  23 .X II.— 20.1.). Osoby u-
1 rodzone w  os ta tn ich

dn iach  g ru d n ia  beda 
\  /  m ia ły  tydz ień  bez w ie k

■ szych w ydarzeń . S tycz­
n iow e ..K oz io rożce”  cze 

k a ja  ważne obow iązk i. N ie  p o w in ­
n y  je d n a k  zaniedbać spraw  fu n d a -
m en ta lnych .

n ie  ty lk o  tobie.

W O D N IK  (u r. 21.1.— 
18. I I.) . N ie  grożą ei 
w ieksze zm artw ien ia , 
d la tego też te  d ro b n ie j 
sze n ie  p o w in n y  c ie  aż 
tak  denerw ow ać. Z da ­
rza ją  sie one przecież

S t
LE W  (u r 23.V II.

n e i p racy. T w o ja  sa tys­
fa k c ja  z n ie j bed-zie bar 
dzo duża. a le  zmęczenie 
jeszcze w ieksze. Z ap la - 
nu i  u rlo p .

P A N N A  fu r. 2 3 .V III__
22.IX .), N ie  o b a w ia j sie 
pod jęc ia  d e cyz ji. Cza­
sem trzeba trochę  s tra - GRAB 
c ić . aby późn ie j w ie le  
zyskać. Ustąp, bo n ie  

m asz ty m  razem  ra c ji.

RYBY (u r. 1S.II.— 
20.III.). S praw  sobie ja ­
k iś  re laks. Dobrze by c i 
pos łuży ło  spo tkan ie  w  
g ron ie  osób znajom ych. 
M o g łyb y  c i pomóc w  
tw o ic h  spraw ach.

S AN D R A

esteta

zm ian życ iow ych.

W AG A (u r. 23.IX .— 
22.X.). Po n iedaw ne j bu 
rz y  — będziesz m ia ł 
d łuższy okres spoko ju . 
W iadomość. k tó ra  o- 
trzym asz postaw i c ie  w  
ob liczu  poważnych

Sprawy oczywiste?
N AW ET pa rodn iow y w ypad za w in n a  ona być w kom ponow ana w 

g ra n icę  d a je  okazję  do poucza- koncepc ję  u rban is tyczną , w y k o rż y ­
ją c y c h  porów nań. P rzypa trzen ie  się stana n ie  ty lk o  d la  celów  przem y­
tem u , ja k  in n i gospodarzą, ja k  so- s łow ych  (p o rt, u jęc ia  wodne, szlak 
bie radzą z b ieżącym i k ło p o ta m i, tra n s p o rto w y ) ale i  es te tyczno-kra- 
k tó ry c b  n iko m u  przecież dziś n ie  job ra zo w ych  i re k re a c y jn y c h . U 
b ra k  — sk ła n ia  często do nader nas cale k ilo m e try  w ybrzeża w i-  
sm ętnyeb re f le k s ji nad p rob lem em  ślanego w  obręb ie  m iasta  „leżą  od- 
naszego polsk iego  „n ie c h c ie js tw a ” . log iem ” , strasząc n iepo rządk iem  i 
Ze zdz iw ien iem  pa trzym y , że in n i b ra k ie m  ja k ie g o k o lw ie k  zagospoda-
„m o g ą ” , a nam  ja ko ś  „n ie  w ycho - -------  ~  • - -
dzi” . in n i  m a ją  to  daw no „z  g ło ­
w y ”  u nas spraw a je s t na etap ie  
„ba d a ń  k o n c e p c y jn y c h ” .

T ak ie  naszły m n ie  m yś li, k ie d y  
Po d łuższej n ieobecności znów spa­
cerow ałem  u lic a m i B e rlin a , rozm a­
w ia łe m  z d a w n y m i zn a iom ym i, pod 
p a tryw a łe m  p ryw a tn e  życie  m iesz­
kańców  NRD.

ro w a n ia . Tym czasem  nasi zachodni 
sąsiedzi p o t ra f i l i  sw o ją  Szprewę i 
p o b lisk ie  je z io ra  p rzem ien ić  w  je ­
den k o lo ro w y  ciąg o g ródków  dz ia ł 
ko w ych , bo isk, p laż, p rzys ta n i dla

kaócy  NRD n ie  lu b i l i  jeść w arzyw ? 
N ic  podobnego. A le  uw ażają, że w y 
g o d n ie j ku p ić  je  w  sk lep ie , n iż  sa 
niem u hodować, a w o ln y  czas p ra ­
gną przeznaczyć na p raw dz iw ą  re ­
k reac ję , w  este tycznych  w a ru n ­
kach.

Z a py ta łem  syna m o ich  daw nych 
zna jom ych , gdzie się w yb ie ra  na 
w akac je  i co będzie ro b ił przez te 
dw a m iesiące. „D w a  m iesiące?”  zdzi 
w ił się. „D la  m n ie  to  będzie jeden 

m iesiąc”  O kazu je  się, że aby wziąć 
udz ia ł w  w a k a c y jn y m  obozie w y ­
p o czyn ko w ym , m łodzież licea lna  mu 
si przepracow ać cz te ry  tygodn ie  w 
zak ładz ie  p rzem ys łow ym  lu b  na 
wsi i  za rob ione  w ten sposób p ie ­
niądze przeznaczyć na op ła tę  obo­
zową. Zaproponow an ie  czegoś po-

Jak d ługo  Już u nas trw a  d y s k u ­
s ja  nad rozw iązan iem  p rob lem u  ko  
m u n ik a c ji m ie js k ie j w  s to licy?  Ileż  
s łów  w yp o w ie d z ia n o  na tem a t m e t­
ra , Jego n iezbędności w  w ie lk ie j żaglówek i  łodzi... U sytuow ane nad 
a g lo m e ra c ji! I le ż  razy w  naszej n a j b rzegiem  m a leńk ie  dacze i m in ia - 
now szej h is to r ii Warszawa „żab ie - tu ro w e  og ró d k i p rzyc ią g a ją  w z ro k  
ra ta  się”  do bu d o w y ko le i szybk ie - n ie zw yk łą , wręCz k lin ic z n ą  czysto- 
go ru c h u  bez k tó re j za parę la t  ścią, stężeniem k o lo ry s ty k i,  soczy- 
udusi się w  t ło k u , zaduchu i  ha- stością n ie ska z ite ln ie  p rz y c ię ty c h  ży 
las ie ! w o p ło tó w  i  tra w n ik ó w . Nasi dz ia ł-

B e r liń czycy  ju ż  od k ilku d z ie s ię - ltow cy  i  „daczow icze ”  na jczęście j 
c iu  la t jeżdżą m e tre m  ,1 szybką k o  nas taw ia ją  się na p rozaiczne fu n k - 
ie jk ą  m ie jską  — i  tru d n o  im  sobie c je  sw ych „p o s ia d ło śc i” : stąd też 
w yob raz ić  życ ie  w  s to lic y  bez ty c h  przed dom am i i a lta n ka m i rośn ie 
nowoczesnych ś rodków  ko m u n ika - cebula, kope r i  kapusta, n ie rzadko  
c ji.  Bez szybk ich  często ( i i  k a r to f le , na w iększych  dz ia łkach  
p u n k tu a ln ie !)  jad ą cych  poc iągów  b ie le ją  fo lio w e  „s z k la rn ie ” . Jest to  
„S -b a h n ”  nie można b y  m ieszkać n ie  do pom yślen ia  w  N R D . Na p ie r 
na od leg łych  p e ry fe r ia c h  m ias ta  i  wsze m ie jsce  w ysuw a  się tu  ele- 
dojeżdżać do p racy , ro b ić  sobotn ie  m ent este tyczny: ró w n y  ja k  dyw an  
i n iedzie lne w ypady  nad je z io ra  i  t ra w n ik ,  ozdobne k rze w y , i  dużo 
w  podstoleczne lasy... k w ia tó w . Zagonek w a rz y w n y , jeże-

M iasto, przez k tó re  p rze p ływ a  rze  I i  w  ogóle je s t p rze w id z ia n y , u- 
ka , w in n o  ją  tra k to w a ć  ją k o  część k ry w a  się d y s k re tn ie  gdzieś na n ie  
sk ładow a m ie jsk ie g o  o rg a iiizm u . Po w id o czn ym  zapleczu. Czyżby miesz

M y i oni...
dobnego naszym syna lkom  czy có­
reczkom  spotka łoby się co n a jm n ie j 
ze zdz iw ien iem  je ś li n ie  oburze­
n iem . Rodzice no p ros tu  m a ją  „w y  
b u lić ”  odpow iedn ią  k w o tę  i  basta. 
A  fe r ie  szkolne muszą trw a ć  przez 
cale dw a m iesiące!

M łodsi, aby zarob ić  na w akacje , 
z b ie ra ją  m a k u la tu rę  i  puste b u te l­
k i.  N ie  w stydzą się dzw on ić  do 
m ieszkań i  p y tać  o stare gazety i  
szklane naczyn ia . Fen ig  do fen iga  
m a rka  do m a rk i — i ta k  uzb ie ra  
się odpow iedn ia  sum ka. M y n a to ­
m ias t w leczem y do p u n k tó w  sku ­
pu  paczk i z m a k u la tu rą , żeby zdo­
być szk la n k i, c z a jn ik i czy... papier 
to a le to w y !

ku  dbałości o sw oje otoczenie. A le  
ileż  je dnak  ta k ic h , w k tó ry c h  przy 
s ło w io w y  pies z ku la w ą  nogą nie 
zatroszczy się o czystość skw erku  
czy podw órza. W szystko to  ma zro 
b ić „a d m in is tra c ja ”  a lbo  po prostu  
„p a ń s tw o ” . W N R D  . weszło ju ż  w 
k re w  m ieszkańcom  zwłaszcza no­
w ych  os ied li, ze dw a razy w  roku 
następu je  „p o s p o lite  ruszen ie ”  wszy 
s tk ich  zdo lnych  do operow an ia  ło ­
patą, gracą i  g ra b ia m i. Pod k ie ­
ru n k ie m  dozo rcy  b lo ku  czy osiedla 
przez całe jedno  popo łudn ie  trw a  
w a lka  z chw astam i, s ta rym  poz i­
m o w ym  brudem , sadzi się k w ia ty  i 
b y lin y . I  n ie  m a żadnych w y k rę  
tó w , że b ra k  czasu, że n ie  um iem , 
że m i się n ie  chce. Po prostu 
w s t y d  n i e  p r z y j ś ć  na zb ió r­
kę w  oznaczonym  dn iu .

Co b y  sąsiedzi p o w iedz ie li!

A  tym czasem  dozo rczyn i b loku , 
w k tó ry m  Ja m ieszkam , starsza 
zresztą kob ie ta , sam otn ie  toczy  bó j 
z za rasta jącym i ch o d n ika m i, zb ie ­
ra rozrzucane przez dz iec i papie­
ry ,  zam iata podw órze a zim ą od ­
g a rn ia  zw a ły  śniegu lu b  usuw a 
zm arz linę  i  ch o d n ikó w . N ie  pam ię­
tam , b y  k ie d y k o lw ie k  zro b io n o  Ja­
kąś w spólną akc ję  porządkow a z, 
udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li każde j ro ­
d z in y . L o k a to rz y  po p ros tu  m iesz­
ka ją , po rządk iem  z a jm u je  się „a d ­
m in is tra c ja ” .

Czy doży ję  czasów, k ie d y  n ie  trze  
ba będzie dokonyw ać ta k ic h  ja k  w y  
że j po rów nań „m y ”  i  „ o n i” ? K ie ­
d y  n auczym y się gospodarności, dy 
scy p lin y , społecznego podejścia  w 
codz iennym  życ iu ’’  Czy zdaw ałoby 
się n ie m o ż liw e  do w yko n a n ia  rze­
czy staną się w  końcu  rea lne i  w  
naszych w ąrunkach?

P óki co. obaw iam  się, że sa to 
p y ta n ia  w y łączn ie  re toryczne...

Krzyżówka nr 20
P O ZIO M O : 5. Szczególna liczba. 

7 C z łow iek  p row adzący doc iekania 
naukow e, 8. Uraza, niechęć, 9. Nad­
w yżka  p ien iędzy w  kasie, 13. Roś­
lin a , k tó re j korzen ie  dostarcza ją 
subs tanc ji a rom atycznych , 17. A r ty ­
sta p ro je k tu ją c y  i  u rządza jący 
w nętrza , 19. K a p ita n  b ib lijn e g o  
s ta tku , 29. Z b ió r u m o w n ych  sym ­
b o li używ anych  w  łączności rad io ­
w e j, 21. Zastó j, 23. Dawna polska 
jednostka  w o jskow a, 25. P u s tyn n y  
orszak, 29. K a s tro w a n y  baran, 30. 
U żyw a je j  m a tado r w ko ń co w e j fa 
zie c o rr id y . 31. T łuszcz ry b i. (

PIO N O W O : 1. Rzecz św ięta, n ie ­
ty k a ln a , 2. In fo rm a c je , p rzes łank i, 
m o ty w y , 3. Część św ia ta , 4. A t r y ­
b u t Tem idy, 5. W kłos ie  zboża. fi. 
E lem ent a m o rtyzu ją cy  wstrząsy po­
jazdu , 10. Podwyższenie d la  m ów ­
cy 11. O kuc ie  przym ocow ane 3o 
l ik u  żagla podnoszonego na sztagu. 
12. Rządy o pa rte  na przem ocy lub  
te rro rze , 14. T a jem nice , ta jn ik i,  se­
k re ty , sposoby w yko n yw a n ia  no. 
zawodu, 15. L u d o w y  in s tru m e n t m u 
zyczny, 16. W y trze b io n y  sam iec św i­
n i, 18. B arw ne z jaw isko  św ie tlne  
na niebie. 22 Z w ite k  w a ty  lu b  gazy 
u żyw any  do tam ow an ia  k rw a w ie ­
nia , 24. L u to w y  so len izan t, 25 Część 
św iecy, 26. Część ro w e ru , 27. Jed-

nostka napięcia  e lektrycznego. 28. 
Z nak  g ra fic z n y  na p ię c io lin ii.

R O Z W IĄ Z A N IA  k rz y ż ó w k i p ro s i­
m y nadsyłać pod adresem  re d a k c ji 
(w y łączn ie  na k a rta c h  pocztow ych) 
w  te rm in ie  10-d n io w y m  z d o p i­
sk ie m : „K rz y ż ó w k a  n r  20” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 18

PO ZIO M O : 1. O pór, 4. G arb , 9. 
R edyk, 10. Z lo t, 11. B aku , 13. M o­
de lka , 14. L a u r, 17. S ta rte r, 20. D a­
ta, 21. E te r, 22. O gn isko , 23. Wsad, 
25. Tornado, 29. Tam a, 30. D łoń , 31. 
Rondo, 32. Sens, 33. Ruda.

PIO N O W O : 2. P o lka , 3. R eto rta , 
5 A dam , 6. B ru d , 7. Id o l, 8. Ik ra , 
12. K o te ria , 14. L o d y , 15. Usta, 16. 
B rygada, 18. Stos, 19. G rad , 21. 
E kw ador, 24. A k o rd , 25. T o rt, 2S. 
Runo, 27. A tos, 28. Omen.

N A G R O D Y ks iążkow e w y losow a­
l i ;  T. K ozak — Szczecin, u l.  L eg ­
n icka  3/24; u, Tarnow a  — Szczecin, 
a l. P iastów  24/6028 DS V  1 W. T o r­
ba — Ś w inou jśc ie , u l. A rm ii L u d o ­
w e j 10a/6. N agrody sa do odebra­
n ia  w  re d a k c ji I I I  p. pok. 53 Oso­
bom zam ie jscow ym  w ys y ła m y  pocz 
tą.

Słynne „graby” : A lfre d  de 
Muisśeł, P iarre Com eille.

Z im n y  jes t u ro k  g rabu, choć w  
m ło d ju n  w ie ku  p rzyc iąga  w ie le  sp o j­
rzeń. G rab  bardzo dba o  sw ó j w y ­
gląd. o ko n d yc ję . W ogóle je s t t ro -  

+ chę egoistą, estetą, c h c ia łb y  urzą- 
i dz ić  sobie życ ie  la k  n a j w yg o d n ie j.

P row adzi życie  rozsądne, zdyscy­
p lin o w a n e . A le  pod c ienką  sko ru p ­
ka  rozsądku drzem ią  różne prag­
n ie n ia : poszuk iw an ie  c iepłego l  u - 
czuciow ego pa rtne ra , pok lasku , po­
dz iw u . s ław y.

W m iło śc i ch c ia łb y  coś przeżyć 
ponad banał, snu je  m arzen ia , ale 
rzadko  je s t szczęśliwy w  uczuciach 
i  częściej byw a  sam ko ch a n y , n iż 
odw za jem n ia  uczucie .

G rab  zastanaw ia się zb y t często 
1 czasem zb y t d ługo , zawsze boi 
się ź le  w ybrać, n ie  chce być oszu­
k a n y  n ie  u fa  lu d z io m . Jest n ie ­
zw y k le  obow iązkow y, czasem do 
przesady. Ta cecha zaciąży na jego 
życ iu  osobistym .

B yw a  często a rtys tą .

Rekin na ulicy
PRZECHODNIE w  Nowym  

Jorku  oczom nie chcie li w ierzyć 
gdy na środku jednej z centra l­
nych u lic  gigantycznego miasta 
zobaczyli w  porze nocnej dw u­
metrowego rekina. Natychm iast 
zaalarmowano policją, k tó ra  u- 
sunęła groźną rybę, ale ja k im  
cudem znalazła się ona na u l i­
cy, nie wyjaśniono. W ielokrotne 
apele przez radio, aby zgłosił się 
w łaściciel przypadkowo „zgubio­
nego”  rekina, również nie w y­
ja śn iły  sprawy.

Od sarkofagów do...
TWÓRCA sensacyjnych f i l ­

mów z Jamesem Bondem —A l­
bert Broccoli zarobił na nich 
660 m in  dolarów. Ciekawa była 
droga życiowa tego dziś 73-let- 
niego i ważącego 120 kg męż­
czyzny. K iedy przed 50 I ..ty 
p rzybył z rodziną do USA, n a j­
p ie rw  sprzedawał ja rzyny. Póź­
n ie j otworzył przedsiębiorstwo 
produkc ji sarkofagów. Gdy m iał 
26 la t  przypadkowo znalazł się 
w  Hollywood, k tóre  go całkow i 
cie oczarowało. N a jp ie rw  sorto­
w a ł pocztę w w y tw ó rn i film o ­
wej „20-th Century Fox”  
później stał się pom ocnikiem 
reżysera, a następnie agentem 
gwiazd Z jego usług korzysta­
ły  m iędzy in nym i Lana Turner 
: Ava Gardner. W końcu został 
producentem film ow ym  i zrobił 
w ie lką  karierę.

Osobliwa szkoła w Japonii

» 1 Musimy być 
doskonali..."

JAPOŃCZYCY chociaż — można to powiedzieć bez po­
padania w przesadę — dysponują najsprawniejszym sys­
temem gospodarczym na świecie, a zwłaszcza najpręż­
niejszą organizacją gospodarki i handlu, ukierunkowóną 
na osiąganie jak najlepszych rezultatów i sprowadzanie 
strat do zera, twierdzą jednak, że ich system jest... nie­
doskonały, że w większości firm panuje... nonszalancja, 
brak dyscypliny, nadmierna pobłażliwość wobec błędów 
i niedociągnięć! Zagraniczni specjaliści, słysząc takie opi­
nie, mają wrażenie, że śnią, bo przecież jeśli porówna się 
wyniki pracy przeciętnego Japończyka z rezultatami pra­
cy Amerykanina lub zachodniego Europejczyka, to w każ­
dym przypadku Japończyk okazuje się stroną wygraną. 
Wystarczy powiedzieć, że dzięki organizacji czasu pracy 
i koordynacji dostaw Japończyk produkuje rocznie 40 sa­
mochodów, podczas gdy Francuz — 17. a Niemiec w RFN 
— tylko 11.

Szefowie wielkich koncernów doszli jednak do wniosku, 
że ich kadra menażersko-specjalistyczna jest za mało 
ofensywna i aktywna. Przy poparciu rekinów przemysłu 
i handlu japońskiego w miejscowości Fujinomiya, położo­
nej o 150 km od Tokio, powstała w górach w lesie szko­
ła, w której wytypowani przez firmę ludzie, rokujący na­
dzieje na postępy w nauce i mający perspektywy awansu, 
przez dwa tygodnie są poddawani fizycznej i psychicznej 
„obróbce". Na ogół są to ludzie w wieku od 25 do 50 lat, 
ale w tej szkole traktuje się Ich niemal jak rekrutów — 
dzień zajęć rozpoczyna ,się o 4.30 rano, a kończy późnym 
wieczorem. Często organizuje się kursantom marsze nocne 
na azymut — trasa początkowo liczy 20 km, później wy­
dłuża się do 40 km. Nie jest to bynajmniej spacer, ole 
próba wytrzymałości, panowania nad zmęczeniem, twar­
dości. !

ZAŚPIEWAĆ NA DWORCU...
WIELE metod, stosowanych w tej osobliwej szkole, gdzie 

nie ma wykładów z ekonomii, administracji przedsię­
biorstw, rachunku gospodarczego, teorii zarządzania, bu­
dzi uśmiech na twarzach cudzoziemców. Na przykład po 
śniadaniu i gimnastyce W  strugach ulewnego deszczu wy­
syła się kursantów na spacer lub do małych salek na nau­
kę... myślenia. Zadaje im się temat —•. np. „Mleko,' chleb 
i praca" — który mają gruntownie przemyśleć, a potem 
w obecności wszystkich innych kursantów oraz wykładow­
ców logicznie wyłożyć. Chodzi o to, aby wyzbyć się oba­
wy przemawiania do większej grupy ludzi, nabrać pewnoś­
ci siebie w wygłaszaniu i argumentowaniu swoich racji 
i jak najsprawniej wyrazie swą myśl.

Inną tego rodzaju próbą jest... zaśpiewanie na glos 
hymnu szkoły na stacji kolejowej Fujinomiya, i to w go­
dzinie szczytu. Tu już nawet najodważniejsi odczuwają po­
dobno ciarki na grzbiecie, gdy przypadnie im stanąć po­
śród tłumu na peronie, z flagą szkoły w garści i na cały 
głos — bez fałszowania i łkania, ale z autentycznym en­
tuzjazmem i energią — wyśpiewać 'pieśń. Początkowo rze­
czywiście ludzie reagowali na ich widok tak, jak wtedy, 
gdy widzi się nieszkodliwego wariata, ale później, gdy już 
wiedzieli o co w tym przedstawieniu chodzi, odnosili się 
do sprawy iście po jopońsku — dodając ducha i odwagi 
owym „śpiewakom”  i zachęcając ich do wytrwałości.

Wykładowcy i teoretycy w tej szkole są zdania, że 
wszystkie kursy dokształcające w dotychczasowej formie 
nie na wiele się zdają, ponieważ nie dają wiedzy prak­
tycznej, a wyłącznie suche cyfry i nudną teorię, które moż­
na opanować samemu. Trzeba przede wszystkim umieć 
mówić, pisać, słuchać i myśleć. Tego właśnie uczy szkoła 
w Fujinomiya, a j-omaga w opanowaniu tych umiejętnoś­
ci — rzeczywiście wcale nie powszechnych wśród kadry, 
nie ty’ko w Japonii — funkcjonujący system presji psy­
chicznej, jaką wywiera środowisko na jednostkę. Człowiek 
wykładający swoje racje w zadanym do przemyślenia te­
macie cały czas czuje na sobie presję ze strony kolegów 
i wykładowców, a pośrednio — presję firmy, która go na 
taki kurs wydelegowała, obdarzając pełnym zaufaniem. 
A tego zaufania nie można zawieść ani nadużyć, bowiem 
dalsza koriera zawodowa i życie prywatne stałyby się wte­
dy jednym pasmem niepowodzeń i stresów. Japończycy 
nie tolerują bowiem takich sytuacji jak np. to, że firma 
wysyła kogoś na taki kurs, a on pozwala sobie bimbać, 
urywa się z zajęć i wraca jedynie z zaświadczeniem ukoń­
czenia kursu, a nie z dyplomem.

ZWALCZYĆ WŁASNĄ SŁABOŚĆ
CELEM niemal każdego kursanta jest „zostać prymu­

sem" albo przynajmniej uplasować się w czołówce, bo 
wtedy przełożeni od razu będą na niego patrzeć przychyl­
niejszym okiem. Presja, przymus uzyskania dobrych rezul­
tatów działa od pierwszego dnia, pogłębiając się z godzi­
ny na godzinę: na każdy posiłek przeznacza się nie wię­
cej niż 10 minut chociaż przerwa trwa godzinę. Każdy 
I wszędzie uczy się — przy słaniu łóżek, w toalecie, na 
spacerze, podczas masażu. Jest w tym programie oczy­
wiście również nieco takich zagadnień jak teoria zarzą­
dzania, z tym że ujęta raczej od strony psychologicznej, 
ale głównie program opiera się na wkuwaniu maksym 
przydatnych w dalszym życiu zawodowym i zwalczaniu 
własnej słabości.

Jedne z przykazań, które trzeba opanować — tak jak 
wiele innych rzeczy — na pamięć, brzmi: „Gdy otrzymu­
jesz rozkaz, to mówisz „tak" i natychmiast go wykonujesz 
Musisz być posłuszny jak pies, sprytny jak lis i odważny 
jak lew" Oceny są surowe i każdy uczestnik kursu musi 
przypinać do swojej bluzy wstążeczki, oznaczające stopnie 
niedostateczne lub niezadowalające z poszczególnych 
przedmiotów, stają się one obsesją, ponieważ można je  
zdjąć dopiero po zdaniu wszystkich zagadnień u niezwykle 
wymagających wykładowców.

Jerzy BAYER
(Tokio — PAP)
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S I Ty zostań drukarzem I
SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 

.w Szczecinie 
al. Wojska Polskiego 128

S w porozumieniu z Wojewódzką Komendą OHP 
Szczecin, ul. Smotańska 4

ogłaszają zapisy 
młodzieży w wieku 

1 6 -1 8  lat (chłopcy i dziewczęta) [ 
do dochodzącego 

2-letniego Hufca OHP
w celu przyuczenia do zawodu:

•  operator maszyn offsetowych
•  operator maszyn typograficznych
•  operator maszyn introligatorskich
•  preparator (introlig.)

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra- | 
cowniczych Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego, 

teł. 22-04-41 wewn. 52.
1781-K g

n a C k a

K O R E PETYC JE — m a­
te m a tyka , f iz y k a , che­
m ia  — te l. 821-427 <16- 
17). 11721-G

N A U C Z Y C IE L  udzie la  
k o re p e ty c ji z m a tem aty  
k i  _  805-23. iaT26-G

PR ACA

PR ZY JM Ę  fry z je ra  mę­
sk iego  lu b  f ry z je rk ę  do 
p racy Szczecin. u łr~  T a­
borow a L- te l. 610-400.

12040-G

Z A T R U D N IĘ  Dania do 
zgrzew an ia  n a p o jó w  w  
w oreczkach  fo lio w y c h  
— o fe ru je  DokóJ. Tel. 
806-69 12006-G

Z A  K Ł  A  D rzem ieś ln iczy 
z a tru d n i p ra co w n ika  i  
renc is tę  (em eryta ), kw a  
L ifika c ie  bez znaczenia, 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11951.

T O K A R Z A  za tru d n ię  —* 
ob ró b ka  drew na. Dą­

bie. u l.  Szybowcowa 128. 
te l 612-670 11885-G

Z A T R U D N IĘ  2 c u k ie r-  
n ik ó w . W a ru n k i pracy 
i  p ła c y  dobre. Czesław 
Pasich, G o len iów , u l. 
Jedności N a ro d o w e j 33, 
te l. 20-92 11630*3

PO TR ZE B N A  pomoc do 
dz iec i w  w ie k u  1,5 1 4 
la ta  na okres 2 la t. 
W a ru n k i b. dobre, za­
pew n ione  m ieszkanie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 

- Szczecin 11868. •

M A T R Y M O N IA L N E

T R Z Y  sam otne, f in a n ­
sow o nieza leżne panny 
poznała p a nów  do  la t 
30 W ysocy  m ile  w idz ia  
n i. Cel m a try m o n ia ln y . 
O fe rty  ty lk o  ooważne 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11442

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
.W esta”  zm ien ia  sam ot­
ność w  udane m a łżeń­
stwo. In fo rm a c je  w  
godz. 9—17. Szczecin, u l. 
Żupa ńsk  lego  8/8. te l*  
22-33-22 193-K

K U P N O

ROCZNEGO Poloneza — 
ku p ie . W  ro z licze n iu  
roczny F ia t 125d — L u -  
beck iego  1/3

11028-0

S ZYBĘ przedn ia  do 
126o — ku p ie . T e l. 822- 
325 11946-0

4 OPONY do F ia ta  126p 
ku p ie  lu b  zam ien ię  na 
no w y  a k u m u la to r 34 A h 
— 363-60 11824-G

A U D I 100 (1972). śc ian­
kę  p rzednia. p o k ry w ę  
przednia, r e f le k to ry  — 
ku n ie  T e l 793-713.

11674-0

S ZYBĘ tv ln a . re f le k to ­
r y  przedn ie  1 tM n e  do 
M ira f io r i  ty p  C L. ro k  
o rod  1980 — p iln ie  k u ­
p ie  M ariana  Budzika 
n r  36/5 M603-G

Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców 

Oddział w Szczecinie

pilnie zatrudni:
#  kierowników sklepów z wie­

loletnią praktyką w handlu

C sprzedawców i sprzątaczki
do sklepów branży spożyw­
czej w Śródmieściu oraz na 
osiedlu Słonecznym w skle­
pie „Helios”

Szczegółowych in foręnacji .udziela 
dzia ł spraw pracowniczych, ul. Żół­

kiewskiego 12a, tel. 444-71.

'  1885-K

PPDiUR „Gryf" 
w Szczecinie

informuje,
że organizuje zbiorowe zaopa­
trzenie pracowników w ziem­
niaki na okres jesienno-zimowy 

1982/ 83.

Zamówienia przyjmowane będą 
w okresie

od 11 czerwca do' 10 lipca br.

w ilości 100 kg ziemniaków na 
jednego członka rodziny pra­

cownika.

Zgłoszenia wpływające po tym ter­
m in ie  nie będą przyjm owane.

Bliższych in fo rm ac ji udziela w ydzie l 
socjalny, Nabrzeże Bułgarskie, ba­

rak n r 4 pok. 15, tel. 405-226.

1886-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PAŃSTWOWE 
„P O LM O ZBY T”  

w Szczecinie
zatrudni

■p 2-osohową załogę sklepową 
+  magazyniera 
♦  elektronika 
+  księgowe
+  wartowników , robotników magazyno­

wych, sprzątaczy warsztatowych
Szczegółowych in fo rm acji udziela dział 
osobowy i płac, Szczecin, ul. Białowieska 2 

tel. 82-14-43.
1888-K

LO D Ó W K Ę  cam pingo­
w ą  — ku p ie  Tel. 82-04- 
12. 11960-G

iva n ie  — posiadam  tape 
t.v — Ryszard Łysakow  
s k i -  434-53. 11939-G

B O N Y PeKaO —  kup ię . 
Te l. 704-30 H872-G

P R ZY C ZE P K Ę  ,2 -osiową 
do  ło d z i — k lip ie . Te ł. 
712-60 U8G6-G

NO W Y — duży kom p le t 
ku ch e n n y  ty p u  ..G ole­
n ió w ”  — kup ie . Tel. 
230-467. 11742-G

NIERUCHO M O ŚCI *

D U Ż Y  dom  w o lno  sto* 
1ący na ukończen iu  za­
m ie n ię  na 2 m ieszka- 
n ia  w  Szczecinie lu b  
sprzedam . Osiedle Po­
lic e . u l. C hodkiew icza  
2, te l. 175-403.

11968-G

DOM. 2 km  od Rawy 
M a z o w ie c k ie j w o j.
s k ie rn ie w ic k ie . 3 poko­
je . w .c., c.o.. budynek 
gospodarczy, ogród 31 
a ró w  — sprzedam . In ­
fo rm a c je  — Szczecin, 
te l.  ,47-507 po 19. M o ż li- 
W ÓSĆ'hodowli lu b  o tw o ­
rzen ia  w arszta tu .

11887-G

D O M  kup ię . W roz licze­
n iu  m ieszkanie. Tel. 
233-765. 11770-G

PO ŁO W A dom u. garaż, 
duży plac. G łę b o k ie , za 
m ien ie  na jedno  lu b  
dwa m ieszkania M-3 
Plus M-2. Te l. 710-57.

11663-G

DOM w  S targardz ie , du 
że garaże — sprzedam . 
W ro z licze n iu  m ieszka­
n ie  trzyp o ko jo w e  w  no­
w ym  b u d o w n ic tw ie . Tel. 
S ta rg a rd  77-39-13.

,  11856-G

PÓ Ł dom u z w arszta­
te m  sam ochodow ym  — 
sprzedam  L ip ia n y . k .P y  
rzyć . u l. Jedności Na­
ro d o w e j 14. te l 83.

11437-G

RÓŻNE

TE LE P O G O TO W IE  —
W ald e m a r C ze rn ik  =s 
P ogodno — 809-04.

9965-0
TE LE P O G O TO W IE  —
Jan B a rczyk  — 756-34.

11841-G

N A P R A W A  Lodówek
sp ręża rkow ych  — Ed­
w ard  Skoczek, te l. 758. 
50 8631-G

R E G A ŁY  i  zestaw y w y ­
poczynkow e poleca — 
sk le p  m e b lo w y  — a l. 
W o lska  P o lsk iego  168.

9840-G

O B IJĘ  d rz w i tap ice rką  
gab ine tow ą i  założę k a r 
nisze do fŁran. te l. 22- 
50-60 — Roger K ierszńL- 
ck l. 11514-G
PO S IA D A M  samochód 
c ięża row y „D ie s e l”  o- 
czeku.je p ro p o z y c ji — 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11554.

D O M K I jednorodz inne , 
garaże, w a rsz ta ty , w  sta 
n ie  s u ro w ym  w y k o n u je  
R zem ieśln iczy Z ak ład  
M u ra rs k i — E d w a rd  Ga 
la n k le w icz . te l. 730-80. 
do godz. 18. U942-G
S K R A D ZIO N O  p ieczą t­
kę -  Sklep 105. WSS 
„S po łem ”  O ddzia ł Szcze 
cin . 11813-G

SPR ZEDAŻ

SYRENĘ 105 -  sprze­
dam . Tel. 437-06. do  16. 
te l. 22-29-48 12042-G
SYRENĘ 105L — sprze­
dam  'T e l 612-033.

12024-G
SYRENĘ 105 (1981) -
sprzedam'. Tel. 520-720.

. 12003-G
VW  Sc troceo (1976) —
sprzedam . Tel. 22-43-38.

* 1,2002-G
F IA T A  127 (1975) — ta ­
n io  sprzedam  K rz y w o ­
ustego 57/4 11994-G
H A N O M A G  dostawczy 
1750 k g  z s iln ik ie m  M er 
cedesa 220D sprzedam. 
Tel. 89-309. u l W ysp iań  
skiego 31/4. 11993-G
SAM OCHÓD A u d i 100 
G LS (1979) sprzedam ., 
H oene-W rońskiego 4/1.

11966-G
F IA T A  125p. p łask ie  t ło  
k i.  nowa karoseria  — 
sprzedam . Tel. 394-13.

• 11961-G
F IA T A  125p. 1500 sprze­
dam  Te l. 77-368

11954-G
.F IA T A  127 — sprzedam. 
• L ib e lta .  67. 11927-G

TE LEPO G O TO W IE —
Jan S try ła  — 706-58.

11792-0'
TE LEPO G O TO W IE — 
M a re k  M ich a la k  — 772- 
74. 11392-G
TE LEPO G O TO W IE — 
R om an S a w ick i — 461-58, 

24106-G

POG O TO W IE te le w iz y j­
ne — p rze s tra jan ie  fo ­
n i i  — Rom an S aw ick i, 
te l 461-58 11251-G.

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — B ru n o n  Ja k im o ­
w icz  — 381-51. 9500-G

TE LEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znańsk i — 
22-38-32 9935-G

TE LEPO G O TO W IE —
Jan B u g a js k i — 22-71-46.

9545-0
TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  M ia łk o w s k i 
— 423-83. 11509-O
A N T E N Y  „D ip o l”  -  359- 
76 — M a ria n  Żak.

11795-0
C Y K L IN O W A N IĘ . lak ie  
ro w a n ie  — Ja n  P enka lla  
te l. 706-53. 365-G

C Y K L IN O W A N IĘ .* u k ła ­
danie p a rk ie tó w  — te l. 
500-167 — B ogusław  K r y  
s ińsk i 11641-G

B E ZP Y ŁO W E  c y k lin o -  
w an ie  — R om an Pa­
w la k  — 23-00-82

11930-0
U K Ł A D A N IE  i  m ontaż 
boazerii, zabudow a
prze d p o ko ju  — W ojc iech  
M ia o o w sk i. te l 239-203 

11917-G
M A L O W A N IE . ta p e to ­
w a n ie  — Z dz is ław  Szan 
ko w s k i te l 742-72.

11982-G

TA P E T O W A N IE , m a ło -

W A R TB U R G Ą  1000 —
sprzedam . T e l 808-03.

11893-0
F IA T A  126p — sprze­
dam  Te l 175-876

11892-G
O PLA K adetta  (1972) — 
p iln ie  sprzedam  E m ili i 

• P la te r t4/9 11890-G

NYSĘ 521 do k a p ita l­
n ym  rem oncie sorze- 
dam 360-79 11817-G

NYSĘ po ka p ita ln ym  
rem oncie  s iln ik a  — 
sprzedam . U l S ta lm a­
cha 2/8 po  godz 18.

11803-G
F IA T A  126p. fa b ryczn ie  
nowego sprzedam . In ­
fo rm a c je  — te l 446-11.

11723-G
S ZY B Y  do Passata 1 
-skrzyn ie  b iegów  do M er 
cedesa 190 — sprzedam. 
Jedności N a rodow e l 
38/17 11671-G

S IL N IK  Opla R ekorda 
pojem ność 1800 w ró ż  ze 
s k rzyn ia  b iegów  sprze­
dam  T e l 74-903-

11727-0
S ZY B Y , p rzedn ia  i  t y l ­
na m askę do F ia ta  132

ZG U B IO N O  lis t  prze 
w ozow y n r  03615 z 
d n ia  16.09.1981 r . na 
przewóz m aszyny w 

częściach z s iln ik a ­
m i e le k try c z n y m i: 

Nadawca — Ekspe­
d y c ja  R e jonow a. No 
wa Sól. O db io rca  — 
S o-n ia  P racy „M e - 
ta lo -P o rt”  Szczecin, 
u l. D ubois 17. Ewen 
tua lnego znalazcę 
o ros i sie u s iln ie  o 
dostarczenie ood 
w  w. adres S n-n ia  
P ra cy  ..M e ta lo -P o rt”  

18909-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 1 czerwca 1982 roku 
zmarła nasza ukochana 

Zona, Mama, Siostra, Babcia 
i Teściowa

śp;

Barbara Witt
Pogrzeb odbędzie się 7 czerwca br. 
o godz. 13.30 z kaplicy przy Cmen­

tarzu Centralnym.

Msza żałobna za duszę Zm arłe j od­
będzie się 7 czerwca br. o godzinie 
11.30 w kościele pod wezwaniem 

św. T ró jcy  na Krzekowie, 
o czym zawiadamia 

pogrążona w sm utku
RODZINA

sprzedam . U l Ł u b inow a  
6/01. po 16. H771-G
S IL N IK  Peugeota 504 
D iesel — sprzedam . S ta r 
gard. teL 772-460.

12046-G
ZAP ŁO N  e le k tro n iczn y  
do  sam ochodu odsprze­
dam  T e l 371-71. po 17.

12060-G
TAK S O M E TR  — sprze­
dam . S ta rg a rd  te l. 772* 
450. 11975-0
G A R A Ż  u l. Jag ie łły , 
bony PeKaO  — sprze­
dam. 754-89 12051-G
P R AC TIC Ę EE 2 i  d y ­
wan b e lg ijs k i 2X3 sprze 
dam P ow stańców  W lkp . 
52/29, 12066-G
W Z M A C N IA C Z  ty p  
„F e n d e r”  100 W, d rzw i 

sa lonow e — a n ty k  — 
sprzedam . Szczecin-G u- 
m ieńce u l P io trk o w ­
ska 14, 11979-G
R AD M O R A zam ienię na 
p ra lkę  au tom atyczną. 
Tel. 239-210. do  19.

11899-G
M AG N ETO FO N  240 5 S
fa b ryczn ie  now y — 
sprzedam  Tel. 22-50-46.

11889-G
KO ŚC I A R K Ę  sprzedam. 
Tel. 523-838. 11825-G
T A Ś M O C IĄ G  12-metro- 
w y  sprzedam. Szczecin 
Słabociesze. Owsiana 22.

11753-G
SA LO N  fry z je rs k i,  dam 
sk i w  bardzo d ob rym  
stan ie  sprzedam . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  11689
C Y K L IN IA R K I I sz li-
f ie rk e  ką tow ą  sprze­
dam  Te l 22-77-75.

11642-G
A M A T O R A  2, Fonom a-
stera, d yw a n  b e lg ijs k i 
2X3 sprzedam, u l. 9 Ma 
1a 76/10. 11447-G

TE LEW IZO R  k o lo ro w y  
E le k tro n ik  430. przenoś 
n y  —• sprzedam. Tel. 
897-87 11539-G

TE LE W IZO R  k o lo ro w y  
„R u b in ”  na g w a ra n c ji 
sprzedam . Tel. 500-331.

11545-G
TE LE W IZO R  R ub in  — 
k in e sko p  na gwaranc.1L 
zam ięnię na segm ent 
p o k o jo w y  lu b  sprzedam. 
Te l 356-23 11672-G

SKÓ RY z lisó w  sprze­
dam  Tel. 70-129.

11983-0
K U R C Z A K I do spożycia 
lu b  dalszego chow u  — 
sprzedam. S zczec in -K i- 
lewo. u l. Rysia — fe r ­
ma d ro b iu  1'1948-G

K O K O S Z K I 8 -tygodn io - 
we — sprzedam . W ołcz- 
k o w o  33 do lazd  au tobu ­
sem 105 — z K rzekow a .

11670-0
KU R Y n io sk i rasy Leg­
ho rn  sprzedam. A n d iz e j 
F rancuz K om orow a  63 
gm. G o len iów , te l. 13-85.

11611-G
O W C Z A R K I n iem ieck ie  
po w y b itn y c h  rodzicach. 
L in ia  RFN  sprzedam. 
Bożena Szostak. 80-308 
G dańsk-O liw a , P o la n k i 
28 te l 52-10-43.

11820-G
C O C K E R -span ie lk l — 
sprzedam  U l 26 K w ie t 
n ia  59/32. 11914-G
S ZC ZE N IĘ TA  dw um ie ­
sięczne p u d e lk i k ró le w ­
sk ie  (duże. b ia łe ) po 
cham pionach sprzedam . 
5 L ip ca  4/12. U0O2-G

O K A Z JA  — nabyc ia  do­
ga obronnego rodow o­
dowego. n iedrogo sorze 
dam. G órna 14/4. Górne 
G ofęcino. 12053-G
SU KĘ oraz szczeniaki 
cocker-span ie le  — sprze 
dam. SkolwLn A r ty le r y j 
ska 45 11891-G

, L O K A L E

3 p o k o j e , ku c h n ia .' la 
(»ienka. p rzedpokó j, c.o. 
etażowe, w  B u dynku  4- 
rodzLnnym. d z ia łka  p rzy  
dom owa. 3 garaże sprze­
dam. Szeroka 46/3.

11495-0
M A ŁŻE Ń S TW O  z rocz­
n ym  dz ieck iem  poszuku 
1e p o k o ju  z u ż y w a ln o ­
ścią ku c h n i 1 ła z ie n k i. 
Tel. 524-698. 11823-G
2 K A W A L E R K I zam ie­
n ię  na trz y  lu b  cz te ry  
DOkoie Tel 350-23.

11831-G
M-2 w  n ow ym  b udów -. 
n ic tw ie  z te le fo n e m  w  
K osza lin ie  — sprzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11558

T E LE W IZO R  „N eptun” , 
tapczan jednoosobow y 
— sprzedam  Te l. 524- 
119 12016-G

ŁÓ D Ź ślizgow ą ,,Ćana­
da”  kom p le tn ą  sprze­
dam T e l 764-74.

11649-G
' ŁÓ D Ź pneum atyczną 
G ry f-6  używ aną  w  do­
b ry m  stan ie  — sprze­
dam  T e l 442-75

12018-0
P A R K IE T  dębow y mo­
za iko w y. d rz w i garażo­
we sprzedam  T e l. 524- 
159 11765-G
G R Z E J N IK I, że liw n e  (du 
że) ka n a p y  o raz inne  
m eble sprzedam  Somo- 
s le r ry  S7a 11929-G
S Z K ŁO  ogrodn icze  •— 
sprzedam  T e l 46-666.

11943-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X
3,5 — sprzedam. TeL 
478-43. 11812-G
K A N A P O T A P C Z A N  2- 
osobow y sprzedam . Tel. 
719-67. 11500-G
P IL N IE  sprzedam  se­
gm ent. szafę, ko m p le t 
w yp o czyn ko w y. Cena do 
stępna. T e le fo n  grzecz­
nośc iow y, te l. 895-88. 
godz 18—20. 11616-G

SEG M ENT Swarzędz 
(czeczotka) sprzedam . 
U l. M a te lk i 14/38. godz. 
17—20. 11904-G
NOW O CZESNY k o m p le t 
w yp o czyn ko w y  1 fo te le  
sprzedam . Te l. 22-63-63.

1.1905-G
O B R Ą C Z K I sprzedam . 
Tel. 82-00-18. 12019-G
OBR Ą C Z K Ę  1 o le rś  to - 
nek sprzedam . Te l 52- 
42-58 po 16 11938-G
Z ŁO TE  o b rączk i 1 
p ie rśc io n k i sprzedam. 
N ow ogard  892. 11549-G
D Ż IN S Y  W rang le r. o- 
g ro d n ic z k i Lee sprze­
dam . Te l. 82-44-26.

U191R-G

W Y N A JM Ę  po kó j — 
W ien iaw skiego  13.

12098-0
M-4 w łasnościow e w 
G d yn i. zam ien ię  na 
m ieszkan ie  Szczecin. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11882.
TY C H Y  — spółdzielcze 
M -3 51 m  k w „  zam ie­
n ię  na podobne lu b  
większe w  Szczecinie. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11888. 
M IE S Z K A N IE  kw a te ru n  
ko w e  je d n opoko jow e  z 
w y g o d a m i I I I  p ię tro , 
ce n tru m , zam ienię na 
2- lu b  3 -poko jow e ( ty l­
ko  Pogodno) na bardzo 
k o rzys tn ych  w aru n ka ch  
Tel. 705-84 m 11894-G

POKÓJ n le k rę p u ją cy , 
k o m fo rt,  w yn a jm ę  n ie ­
pa lącym  W arm ińska  n r  
I6a 11914-G

M-4 w łasnościow e osie­
d le  S łoneczne, zam ienię 
na M-3 w łasnościowe. 
Śródm ieście . Te l. 422-57.

11934-0
M -2  M -3 śródm ieście, 
zam ienię na 3—4 poko ­
je  z C.O. Tel. 22-88-81.

11992-0
Ś W IN O U JŚC IE  M-2 —
sprzedam  Szczecin " — 
77-185 12013-0
A R M A TO R  N R D  poszu­
k u je  .sam odzielnego 
m ieszkan ia  składa jące ­
go sle z 3 poko i, ku ch ­
n i i  ła z ie n k i od 1.08 na 
okres k ilk u le tn i.  Pożą­
dany te le fo n  i  garaż. 
W iadom ość te le fo n icz ­
n ie  n r  242-649 godz 8— 
12 w  dn i robocze

12044-G
M-2 w łasnościow e w  
c e n tru m  z te le fonem  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 12055
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Już nie „ojciec chrzestny** czy Al Cnpone.

NIGDY nie zetknąłem się oso­
biście z amerykańskimi 
gangsterami i nie przypusz­

czałem, że stykam się z przejawa­
mi ich działalności. Nie śniło mi 
się nawet, że jestem jednym z ich 
„klientów". A okazało się, że je­
stem'

Kiedyś w niewielkiej włoskiej 
restauracyjce pod Waszyngtonem 
w takim przydrożnym zajeździe 
zjedliśmy doskonałą pizzę. Gdy oo 
obiedzie wsiadaliśmy do samocho­
du towarzyszący nam Amerykanin 
powiedział konspiracyjnym szep­
tem: — „Jedliśmy u mafii. Ta > 
inne pizzernie w tym powiecie kon 
trolowane są przez pewną rodzinę 
mafijną ze stanu New Jersey"...

Wydawało mi się wtedy, że nasz 
znajomy przesadzał. Amerykanie 
uwielbiają ,^w ogóle rozmowy na 
temat mafii i dostrzegają ją wszę­
dzie. Twierdzą, że mafia kontrolu­
je stacje, w której naprawiają sa­
mochody, banki, w których poży­
czają pieniądze, firmy, które bu­
dują ich domy i przedsiębiorstwa, 
które dostarczają im .rano do do­
mu gazety. Przeważnie też są to 
mity, sądziłem więc, że i tym ra­
zem nasz informator ulegał zbio­
rowej sugestii.

Wkrótce się jednak okazało, że 
nie ulegał. FBI faktycznie zlikwi­
dowała organizację przestępczą, 
która kontrolowała podwaszyngtoń 
skie pizzernie. Przy okazji podano, 
że ta sama organizacja kontrolo­
wała faktycznie stacje naprawcze 
samochodów i przedsiębiorstwa za 
kładające alarmy przeciwko wła­
maniom!...

„WSZECHOBECNA"...

CZY i w innych sytuacjach by­
łem klientem mafii? Teraz, być mo­
że ulegając tutejszym nastrojom, 
sądzę, że byłem. Byłem przecież 
kilka razy w kinach nowojorskich 
pokazujących filmy porno, a ponoć 
cała sieć tych kin jest stale i trwa 
le kontrolowana przez mafię. W 
San Francisco jadałem obiady w 
chińskiej dzielnicy, jako, że u- 
wielbiam chińską kuchnię. A twier 
dzi się, że wszystkie chińskie re­
stauracje w tym mieście opłacają 
się mafii. W Las Vegas grałem w 
ruletkę, choć z powodów zrozumia 
łych stawiałem sumy niewielkie. A 
wiadomo, że cały przemysł roz­
rywkowy Las Vegas, kontrolowa­
ny jest od lot przez mafię...

O C ZY W IŚ C IE  b y łem , czy też Je­
stem , n a d a l je d n y m  z n li l io n ó w  
m ieszkańców  A m e ry k i, k tó rz y  p rzy  
ta k ic h  czy in n y c h  sy tu a c ja ch , n ic  
o ty m  n ie  w iedząc, s ty k a ją  się z

p rze ja w a m i d z ia ła lnośc i m a f i i  i  w y  
da ją c  p ien iądze  w p ła ca ją  p rz y n a j­
m n ie j ich  część do k ieszen i czy 
też na kon ta  m a fijn y c h  o rg a n iza c ji 

W S tanach p a n u je  p rzekonan ie , 
że m a fia , c z y li zorgan izow ana - prze 
stępczość jes t z ja w is k ie m  wszech­
obecnym . N a jw ię k s z y  z n a tu ry  rze­
czy  znaw ca z ja w iska , ja k im  je s t 
F B I, c z y li fe d e ra ln a  p o lic ja  Śled­
cza, g łów na  o rgan izac ja  zw a lcza ją ­
ca m a fię  tw ie rd z i, że te powszecn- 
ne w yob rażen ia  są n ieco przesa­
dzone, choć n ie  tak  znow u odleg­
łe  od rzeczyw is tośc i. Jak  ob licza  
się roczne dochody zorgan izow ane-

fo św ia ta  podz iem ne j przestępczo- 
c i wynoszą 120 m ld  d o i., a w ięc 

są ró w n o  d w u k ro tn ie  w iększe  od 
ro czn ych  o b ro tó w  ko n ce rn u  Gene­
ra l M o to rs !... O czyw iśc ie  m a fia  n ie  
opłaca p o d a tkó w  i  ponosi stosun­
k o w o  m in im a ln e  kosz ty  o p e ra cy jn e  
dz ia ła lnośc i, a w ię c  je s t biznesem  
znacznie lepszym  i  o n iebo  b a rd z ie j 
op ła ca ln ym , n iż  np. GM.

„ZMIANA WARTY".™

CZYM jest właściwie amerykań­
ska mafia. Oczywiście wszystkim 
wiadomo, że nie ma ona obecnie 
nic wspólnego z gangsterami chi­
cagowskimi z lat 20-tych i 30-tych, 
że nie ma już facetów typu Al Ca- 
pone i rewolwerowców zachowu-

ty m , z a tru d n ia ją c y m  k re w n y c h  łu b  
n a jb liższych  p rz y ja c ió ł i  ogran icza ­
ją c y m  sw o ją  dzia ła lność do p rze­
m y tu  n a rk o ty k ó w  i w ym uszan ia  o- 
p ła t od w ła ś c ic ie li k in , n ie w ie lk ic h  
sk lepów  czy zw ią zkó w  zawodo­
w ych . F B I tw ie rd z i, że tam te -za- 
sy m in ę ły  bezpow ro tn ie . Dziś ko n ­
tro le  nad m a fią  p rz e jm u je  m łode 
p o ko len ie  30-la tków , często w yszko­
lo n ych  eko n o m is tó w , lu d z i d yn a ­
m icznych , szu ka ją cych  now ych , bar 
d z ie j sku tecznych  źróde ł zarobków  

P onadto  m a fia  przestała być  do­
m eną e m ig ra n tó w  w ło sk ich  w łaśe i 
w ie  są o n i ju ż  w  m n ie jszości. W 
ró żn ych  reg ionach S tanów  d z ia ła ­
ją  różne o rg a n iza c je  przestępcze, 
na jczęśc ie j n ie w ło sk ie . Na F lo ry ­
dzie. w  p o łu d n io w e j K a li fo rn i i  i  w  
L o u is ia n ie  o rg a n iza c je  ta k ie  tw o rzą  
L a tyn o s i, na jczęśc ie j e m ig ranc i z 
A m e ry k i Ś ro d ko w e j, n ie rzadko  po 
lity c z n i uchodźcy, a w ięc przed­
s ta w ic ie le  s k ra jn e j p ra w icy . Na F lo  
ry d z ie  znaczny u d z ia ł w  o rgan izo ­
w a n iu  podziem nego św ia ta  p rze­
stępczego m a ku bańska  g ru p a  e t­
n iczna , ku b a ń scy  n a c jo n a liśc i, an- 
ty k o m u n iś c i,  czasam i n a jz w y k le js i 
przestępcy zb ie g li z K u b y . N o w y  
J o rk  i  C h icago s ta ją  się dom eną 
o rg a n iz a c ji ir la n d z k ic h  i  m u rz y ń ­
sk ich , co oczyw iśc ie  n ie  może rzu ­
tow ać na ca łość ty c h  g ru p  e tn icz ­
n ych . G angste rzy s tanow ią  je d y n ie  
ic h  m in im a ln y  p ro ce n t. R ów nież w  
N o w ym  J o rk u  i  w  Los Angeles

jących się na ulicy jak „speszeni 
cowboye". W powszechnym jed­
nak wyobrażeniu mafia jest p ro ­
duktem włoskim, nazywa się „Co- 
sa Nostra" i wywodzi się z włos­
kich lub latynoskich dzielnic 
wielkich miast jak Nowy Jork, 
Chicago, Nowy Orlean czy Los 
Angeles.

T A K  b y ło  n iegdyś 1 ten okres 
obecn ie  dob iega  końca. "W łaśnie te ­
raz trw a  proces ostatecznego upad­
k u  s ły n n y c h  n iegdyś  „ ro d z in  m a­
f i jn y c h ”  p row a d zo n ych  przez S ycy­
l i jc z y k ó w  czy n e a p o litańczyków , 
k tó rz y  ja k o  d z ie c i p rz y b y li do  Sta­
nów ' na  począ tku  tego s tu lec ia .

W ie lcy , z n a n i szefow ie „ ro d z in  ma 
f i jn y c h ”  ta c y  ty p o w i „o jjcow ie  
ch rz e s tn i”  ja k  F ra n k  T ie r r l  z N o­
w ego J o rk u  (podobno w łaśn ie  p ro ­
to ty p  „o jc a  chrzestnego” ), Carlos 
M a rce llo  z N ow ego O rleanu  czy 
M ich a e l R iz z ite llo  z Los Angeles 
to  ju ż  panow ie  w  w ie k u  ponad la t  
70, a na d oda tek  z w ie lo le tn im i 
w y ro k a m i. J e d n i siedzą w  w ię z ie ­
n ia ch , in n i  w a ru n k o w o  z w o ln ie n i 
w y p o czyw a ją  na F lo ryd z ie , k o rz y ­
s ta jąc  z „oszczędnośc i”  p o zw a la ją ­
cych  im  oczyw iśc ie , na  w ca le  lu k ­
susow y pobyt.

T o  w ła śn ie  za czasów ty c h  „ o j -  
cówr ch rze s tn ych ”  m a fia  s ta n o w iła  
„ ro d z in y ” , b y ła  b iznesem  za m kn ię -

p ow sta ją  g ru p y  przestępcze o rg a n i­
zow ane przez Ż yd ó w . Np. w  Los 
Ange les tego ro d za ju  o rgan izac ja  
nos i m ia n o  „ m a f i i  iz ra e ls k ie j” .

NOWE ŹRÓDŁA DOCHODÓW

NADAL największym źr.ódłem 
dochodów podziemnego świata 
przestępczego pozostaje przemyt i 
rozprowadzenie narkotyków. Daje 
to około połowy całości docho­
dów mafijnych. Dla przywiezienia 
narkotyków do USA, dla ich roz­
prowadzenia potrzebna jest orga­
nizacja, I tego właśnie dostarcza 
mafia. Indywidualny przemytnik, 
taka „prywatna inicjatywa", nie 
ma w tym biznesie najmniejszych 
szans. Na żadnym szczeblu! Ma­
fia, głównie mafia z Florydy, dy­
sponuje drogami przerzutu, środ­
kami transportu, lokalami przetwa­
rzania i rozdzielania, a wreszcie 
siecią dystrybutorów Jest to razem 
wziąwszy ogromny biznes przyno­
szący miliardy dolarów dochodu 
rocznie. Organizacje mafijne mają 
własne samoloty, własne ukryte 
lotniska i... sieć przekupjonych 
urzędników!

Już je d n a k  ty lk o  n a rk o ty k i pozo 
s ta ły  „s ta rą , t ra d y c y jn ą ”  dziedziną 
d z ia ła lnośc i m a fii.  Poza ty m  prze­
rzucono się na b a rd z ie j now ocze­
sną dz ia ła lność, n iż w ym uszan ie  
czy  p row adzen ie  sk lepów  z „ to w a ­
re m ”  p o rn o g ra ficzn ym . Z a ję to  się 
a u ten tyczną  dz ia ła lnośc ią  gospodar­
czą, b a n k ie rs tw e m  o p e ra c ja m i g ie ł­
d o w ym i, k o n tro lą  w ie lk ic h  n ie raz  
p rzeds ięb io rs tw  Np uważa się. że 
znaczna część banków  zwłaszcza 
ty c h  m a łych , p ry w a tn y c h  w  róż­
nych  stanach ma ta k ię  lu b  inne  
pow iązan ia  z m a fia m i. M a fia  co­
raz częściej o p e ru je  na g ie łdzie . 
P rzyk ła d e m  ta k ie j d z ia ła lnośc i mo 
że być  s tw a rzan ie  sztucznych bo­
om ów  na pewnego ro d za ju  a kc je , 
o rgan izow an ie  ich  masowego za ku ­
pu i  p o d b ija n ie  ic h  ceny. Po to  
aby potem , w o d p o w ie d n im  m om en 
c ie  sprzedać

Sądzi się, że przed dw om a la ty  
w łaśn ie  o rgan izac je  m a f ijn e  z N o ­
wego J o rk u  i  z Teksasu zo rg a n i­
zo w a ły  sztuczny boom  na srebro 
w in d u ją c  cenę tego m e ta lu  z 60 
d o i. za g ra m  do 500 do i.! W ie le  
m a f ijn y c h  o rg a n iz a c ji uczestniczą­
cych  w  te j a k c j i  za ro b iło  m ilio n y , 
je ś li n ie  m il ia rd y  d o la ró w  na b a r­
dzo u m ie ję tn ie  p rzep row adzone j o- 
p e ra c ji.

U waża się a p o tw ie rdza  to  FB I, 
że m a fia  zaczyna ju ż  ko n tro lo w a ć  
pew ne dos taw y d la  fa b ry k  chem icz 
n ych , w  szczególności dos taw y od­
padków  do p rze ró b k i. Jest to  w  
ska li S tanów  w ie lo m ilio n o w y  in te ­
res.

M nie jsze, uboższe i  m n ie j p re s ti­
żowe . „ ro d z in y ”  z a jm u ją  się ta k i­
m i o p e ra c ja m i Jak sprzedaż fa łszy ­
w y c h  p ra w  Jazdy, k o n tro la  s ta c ji 
n a p ra w y  sam ochodów , a w reszcie  
i dość powszechnie k o n tro la  n ie ­
leg a ln ych  „ b iu r ”  pożycza jących  pie 
niądze na lic h w ia rs k i p rocen t. Te 
lic h w ia rs k ie  ope rac je  noszą nazwę 
„ re k in ia rs tw a ” . Są one pokaźn ie  roz 
w in ię te  w  w ie lk ic h  m iastach , ja k  
w  N o w ym  J o rk u , w  Los Angeles 
czy w  Chicago. P o b ie ra  się 200 proc. 
w  s k a li ro czn e j od pożyczone j su­
m y ! N iezap łacen ie  p o w odu je  au ten ­
ty c z n ie  g roźne konsekw enc je , ja k  
np. spalen ie  d o b y tk u , „os trzegaw ­
cze”  p ob ic ie  czy naw e t w y ro k  
ś m ie rc i!

JAK HYDRA!...

FBH twierdzi, że z powodzeniem 
walczy z podziemnym światem 
przestępczym i taktem jest, że 
szczególnie ostatnie lata przynio­
sły szereg aresztowań i szereg 
głośnych procesów. Jedynie w ze­
szłym roku aresztowano ponad 600 
„mafiśtów". Świadczy to jednak 
głównie o rozmiarach zjawiska, bo 
sam proceder nadal znakomicie 
kwitnie!

F B I zwalcza m a fie  g łó w n ie  po­
przez in f i l t r a c je  poszczególnych o r ­
g a n iza c ji. W  okres ie  k i lk u  o s ta tn ich  
la t  dokonano w ie lu  udanych  tego 
ro d z a ju  o p e ra c ji.

N ie  w y d a je  się je d n a k , ażeby ma 
f ie  upada ły . W ręcz p rz e c iw n ie ! We 
d łu g  pow szeohnej o p in ii,  u m a cn ia ją  
się one 1 d z ia ła ją  coraz b a rd z ie j 
now oczesnym i m etodam i, p rze ch w y­
tu ją c  w  w iększym  s to p n iu  dochód 
na ro d o w y .

T y m  sam ym  sta ją  się one coraz 
pow ażn ie jszym  p rob lem em  za rów no 
gospodarczym  ja k  i  po lityczn ym .

S tan is ław  G Ł Ą B IN S K I 
(W aszyngton — PAP)

„Śmierć z wyboru" w tempie 200 km/godz.
WEDŁUG ekspertów ruchu dro­

gowego, 1 na 20 śmiertel­
nych wypadków samochodowych 
w RFN posiada podłoże samobój­
cze, zaś „samobójstwa zo kierow­
nicą" stanowią 5 proc. wszyst­
kich samobójstw (ok. 12 tys.) po­
pełnianych rokrocznie w tym kra­
ju.

W konfrontacji ze wzrastającą 
falą zaplanowanych katastrof dro­
gowych psycholodzy, socjolodzy 
jak również policja i funkcjonariu­
sze towarzystw ubezpieczeniowych 
są zgodni w opinii, że wybór owe­
go „nietypowego narzędzia" śmier 
ci jest zjawiskiem symptomatycz­
nym dla społeczeństw konsump­
cyjnych

IN N Y  psycno iog  a n a lizu ją c  „m o ­
dę ”  sam obó js tw  za k ie ro w n ic ą  w y ­
ra z ił o p in ię , że ka n d y d a c i na sa­
m o b ó jcó w  w y b ie ra ją  zazw yczaj 
„s c e n e r ię ” , w  k tó re j nastąp ić  ma 
ic h  pożegnanie z życ iem , zaś do 
n a jb a rd z ie j p o p u la rn ych  e p ilogów  
należy m. in . p rze łam an ie  b a r ie ry  
m ostu  na rzece, uderzen ie  w  prze­
szkodę, w zg lędn ie  czo łow e zderze­
n ie  z p rzypadkow o  w y b ra n y m  sa­
m ochodem . k tó re g o  k ie ro w ca  s ta je  
sie w  ten sposób n iezaw in iona  o fia  
rą -

A n a lizu ją c  ten  ro d za j sam obó js tw  
w ie lu  badaczy sam obó jczych  tre n ­
d ó w  suge ru je , że decyz ja  sam oun i­
ces tw ien ia  p rzychodz i na jczęśc ie j 
na p rostych  au tostradach, pozwala 
ją c y c h  na os iągn ięc ie  n a jw ię ksze j 
szybkośc i gdy ko n c e n tra c ja  o g ra n i­
czona je s t do m in im u m . K a n d y d a t 
na sam obójcę czu je się w ówczas 
w o ln y  i sw obodny u p o jo n y  pędem 
sam ochodu, puszcza w odze w yo b ra ź  
n i.  zaś decyz ja  e fe k to w n e g o  poże­
gnan ia  sie ze św ia tem  d o jrze w a  w

m om encie  gdy m ó w i sobie... „ w  ten  
n a jb liż s z y  f i la r  m o s tu ”  w gz lędn ie  
„ w  to  pobocze, kończące się p rze­
paścią” ...

34-LE TN I Hans H u b e r,-  spadko­
b ie rca  n a jw iększego  D om u M eb lo ­
w ego w  M o n a ch iu m  p o p e łn ił przed 
k i lk u  ty g o d n ia m i sam obó js tw o  w  
sw ym  cze rw onym  „P o rsch e  911” .

b ie ra m  ze sobą”  p isa ł w  pożegnal­
n y m  liśc ie .

W a lte r H e m m ln g e r pod w p ływ e m  
s iln e j d e p re s ji zw iązane j ze ś m ie r­
c ią  o jc a  i  k o m p lik a c ja m i w  p racy  
zaw odow e j roz trza ska ł samochód 
b łę k itn e g o  „F o rd a -C a p ri”  sam zaś 
u ra to w a n y  przez przypadkow ego 
^w iadka  w y p a d k u  w p a ko w a ł sobie

Scenerią lego  aK iu  Dyia p rosta  au to  
s trada  p rzy  czym  k ie ro w c a  dla 
„p e w n o ś c i”  up rze d n io  s trz e lił sobie 
w  serce. Rdzpędzony sam ochód-w id  
m o w je c h a ł na pobocze zaś sto­
czyw szy się ze s trom ego zbocza sta­
ną ł w  p łom ien iach . P rzyczyną tra ­
g icznego k ro k u  b y ły  n ie p o ro zu m ie ­
n ia  z o jcem

28-letni H e rb e rt Dachs zrozpaczo­
n y  po ode jśc iu  p rz y ja c ió łk i s fo rso­
w a ł ba rie rę  m ostu  rzuca jąc  się 
w ra z  ze sw ym  ,Aud.i-ino”  do rzek i. 
..N ie  m am  ju ż  niczego na św iec ie  
p rócz tego sam ochodu, k tó r y  za-

Kuię w  g iow e n im  zaoiano tem u 
zapobiec.

N a jn iebezp ieczn ie js i są' oczyw iście  
c i „ k a m ik a z e ”  k tó rz y  pow odu ją  
zderzenia ? in n y m i po jazdam i. N ie  
daw no  pew ien  desperat pędzący 
a u tos tradą  B rem a—H am burg  sk ie ro  
w a ł swego ..O p ia -R ekorda”  na ja ­
dącego w  p rze c iw n ym  k ie ru n k u  
. V o lksw agena”  zab iła  1ąc n 'e w in n e - 
go cz łow ieka

W IE L U  psycho logów  w ysuw a  in ­
te resu jącą  h ipo tezę  dotyczącą w za­
je m n y c h  pow iązań po tenc ja lnego 
sa m obó jcy  z jego  ukochana m aszy­

ną. S to su n k i te  o p a rte  są w  n ie ­
k tó ry c h  w yp a d ka ch  na pod łożu  emo 
c jo n a ln y m  i  n ie m a l zb liżone do w ię  
zów  uczuc iow ych  łączących  kocham 
k ó w  k lasyczn ych  tra g e d ii...

Sam obó jca  p rag n ie  bo w ie m  zn iw e  
czyć n ie  ty lk o  s ieb ie  a le  ró w n ie ż  
to , co d la  n iego  na jcenn ie jsze  — 
w ie rnego  p rz y ja c ie la , k tó re g o  n ie  
chce  oddać w  in n e  ręce i  k tó re g o  
zabiera w  swą osta tn ią  podróż. W 
m om encie  -p o d e jm o w a n ia  d ra m a tycz  
n e j d e c y z ji k a n d y d a t na sam obó j­
cę czu je  się n ie z w y k le  osam otn io ­
n y  i  w y iz o lo w a n y  z w ro g iego  o - 
toczenia, zam yka w ię c  często 
d rz w ic z k i i okn a  po jazdu, od c in a ­
ją c  się w  ten  sposób od o tacza ją ­
cego go św ia ta

D L A  o rganów  s p ra w ie d liw o śc i sa­
m o b ó js tw a  tego ty p u  stanow ią  n ie  
lada  o rzech do zg ryz ie n ia . Ja k  bo­
w ie m  od ró żn ić  w ypadek  od u m yś l­
nego spow odow an ia  k a ta s tro fy?

Z azw ycza j b rane  są w pra w d z ie  
pod uw agę o p in ie  e ksp e rtó w  bada­
ją c y c h  stan techn iczny  po jazdu, u - 
życ ie  pasa, w a ru n k i panu jące  na 
je zd n i, ew e n tu a ln a  w in a  in n y c h  k ie  
ro w có w  itp  N ie s tw ie rdzen ie  o ko ­
licznośc i s p rzy ja ją cych  pow stan iu  
w y p a d k u  oznacza, że m óg ł on być  
zam ierzoną fo rm ą  sam obó js tw a, ale 
p rzypuszczenia tego  ro d za ju  n ie  m o 
gą być oczyw iśc ie  m ia ro d a jn e  d’ a 
sądów oraz to w a rz v s tw  ubezoJp- 
czen iow ych

Te osta tn ie  zwłaszcza u w ik ła n e  
w  k o m p lik a c je  do te j p o ry  bez 
precedensowe je że li chodz i o oo !- 
s ta w y p raw ne  w y p ła ty  odszkodo 
w a ń  C hodzi tu  p rzy  ty m  o rekom  
pensaty n ie  ty lk o  d la  ro d z in  sa­
m obó jców , a le  rów n ież  o zaspoka­
ja n ie  roszczeń w noszonych  przez ro  
d ż in y  o f ia r  n ie o d p o w ie d z ia ln ych  
„k a m ik a z e ” . Jak  do te j p o ry , to ­
w a rzys tw a  ubezpieczeniow e bardzo 
n ie ch ę tn ie  godzą się na w yp ła tę  
odszkodow ań oczeku jąc  na odpow ie  
d n ie  k o re k  tu r y  ustaw odaw stw a  w  
te j dz iedz in ie .

M a ria  D ŁU G O SZ

— A  teraz, m il i radiosłucha­
cze, przem ówi do roas doświad­
czony fachowiec. Będzie m ów ił 
na tem at: „R yzyko w  przedsię 
biorstw ie bankow ym ".



K U R I E R  ♦  SPORT ♦  POWIEŚĆ ♦  SPORT ♦  POWIEŚĆ ♦  SPORT ♦  POWIEŚĆ ♦  SPORT ♦  POWIEŚĆ ♦  STRONA 10

Z udziałem szczecińskiej Pogoni M lH ld i2 lO W 6  P lO tk j

Koszykarskie ligi po nowemu
w«7v<?itkii*h n ie m a l oee- z g o d n i e  je d n a k  z p rzys ło w ie m , każdym  mecz i  rew anż. P odkreślo- W E wszystek.icn memaa oce N ig d y  n ie  m a ta k  dobrze, aby no, że p o w in n y  to  być  g ru p y  o pa ­

nach zakończonego niedawno nie m og lo  być le p ie j"  PZKosz o-  rz y s te j lic zb ie  zespołów , a n ie  ja k  
sezonu W ekstraklasach koszy- p ra bow u ;c  obecnie nowe re g u ła m i- b y ło  w ty m  ro k u  po 5 w każde j. 
t a r A ł r  i  kf«7vkarzv D O d kre Ś la - n y  ro zg ryw e k  d la  eks tra k la sy . Na Ma to  w ye lim in o w a ć  pauzy d la  Jed karek  i K o s z y k a rz y  p o u iŁ ie s  a  posiedzeniacb R adv T ren e ró w  Zgło- n e j z d ru ż y n  w każde j ko le jce , k tó - 
no p o z y ty w n ą  ro lę systemu roz- |"z(>no k i lk a  uvvag * p ro p o z y c ji, re  -  ja k  to  b y ło  w  p rzyp a d ku  Le- 
crvw ek. Wzrosła atrakcyjność W szyscy b y li za d w u fa zo w ym  syste- cha Poznań i S lęzy — w y k lu c z y ły  
l i irn w w h  «inotikań CZ&RO efek- m em  ro z g ry w e k ; w p ie rw sze j grać z d e c y d u ją cych  o m is trzo s tw ie  g u r .  llgow ycn apotKan, s|ę będzie pa ram i w  sobotę i n ie - zespoły do tego ty tu łu  p re tendu ją -
tern było W ię ksze  zamteresowa- d^ie]ę^ a d ru g ą  część s tanow ić  bę- ce. w iększość tre n e ró w  w y p o w ie  
niłe publiczności. dą d w ie  fin a ło w e  rund

Mini-recenzja

Szczecińscy olimpijczycy
ty m

Absolutny rekord świata
ZU R YC H  P A P . Podczas m iędzyna 

ro d o w ych  zaw odów  s trze le ck ich  w  
Z u ry c h u , W ern e r S e ibo ld  (RFN) 
u zyska ł w  s trze la n iu  z ka ra b in k a  
sportow ego z p o z y c ji leżące j 801 
p k t. na 600 m o ż liw ych . Jest to  w y ­
n ik  ró w n y  abso lu tnem u re k o rd o w i 
św ia ta .

D O R O BEK w yd a w n iczy , p rzed- w sp o m n ie li

2SSBU ££3 n U n r e T t !  " T  mu**«
ka zu ia cu  je j  os iągn ięc ia  i  n a j-  w zrośn ie  zapewne grono naszych
w ażn ie jsze  w yd a rze n ia , s y lw e tk i o lim p ijc z y k ó w , w  zw tązku  z y  
z a w o d n ikó w , tre n e ró w  i  d z ia ła czy , z a is tn ie je  Potrzeba  
je s t  u  nas n ie z w y k le  s k ro m n y , w y d a w n ic tw a  ° J ę h  Stwo
Jeszcze do n iedaw na , p ra k ty c z n ie  r z y  to  jednocześn ie  okaz ję  do je  
S f  blo“ o o s ra n ic z a i on  do go n zu p o ln tcn io  o s j t o o  dolo- 
iM i/in w a n iir  d ru k ie m  fo ld e ró w  z n ych  s z c z e c in la n -o llm p ijczykó w ...
o k a ° n  f u m t u £ y  k l  Sw. czy O bok W « ' « *
zw iązków * s p o rto w ych  lu b  le ż  p ro -  ly rz y s k  p u b lik a c ja  zaw ie ra  także 
g ra m ó w  o k re ś lo n ych  im p re z , w zbo - sporo  c e k a m o s te ^  są rozm óm ki. 
gacanych  n ie k ie d y  in fo rm a c ja m i w spom n ien ia  i  p r z e ż u ła  o t t m ^  
p rze d s ta w ia ją cym i ro z w ó j n ie k to -  c zykó w  Czyta sie to  szybko i  le k  
ty c h  naszych o rg a n iz a c ji sp o rto - ko. Polecam y
■ ich. W a rto  też w spom nieć, ż e ---------------------- ----------------------------------- ——
, jk tó r e  k lu b y  p row adzą swoje  
k r o n ik i Jest też trochę  p ra c  m a­
g is te rsk ich  s tu d e n tó w  W yd z ia łu  
W ychow an ia  F izycznego WSP t ra k ­
tu ją c y c h  o ty c h  spraw ach. Leżą 
one je d n a k  na p ó lka ch  w  m aszy­
nopisach.

P ew ien  p rze ło m  na te j n iw ie  
s ta n o w ił, w y d a n y  w  1979 ro k u  a l­
bum  P ogon i, k tó re g o  au iorape l  są 
dz ie n n ika rze  „ K u r ie r a " :  M  Cze­
k a ła , J G rażew icz i  M  S zym czyk  
Z  sa ty s fa k c ją  w yp a d a  nam  zatem  
odno tow ać fa k t  p o ja w ie n ia  się k o ­
le jn e j,  d ru k ie m  w y d a n e j p u b lik a ­
c j i ,  t r a k tu ją c e j o sp raw ach  nasze­
go sp o rtu . Jest n ią  książeczka pt.
„Szczec ińscy o lim p ijc z y c y " ,  k tó re j 
a u to ra m i są; R. G o d le w sk i i  E.
P a w ło w sk i. P rz e d s ta w ia ją  o n i w  
ty m  w y d a w n ic tw ie  (do na b yc ia  to 
K lu b ie  O lim p ijc z y k a  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk iego  — na k o r ta c h  te n i­
sow ych  lu b  na w ię kszych  im p re ­
zach  spo rto w ych ), ilu s tro w a n y m  
w ie lo m a  zd ję c ia m i, s y lw e tk i 35 
szczecińskich o lim p ijc z y k ó w  oraz 
g ru p y  dz ia łaczy, (sędziow ie, tre n e ­
rz y ,  d z ie n n ika rz ). k tó rz y  b y l i  
u cze s tn ika m i IO

A u to rz y  w y d a w n ic tw a  p rz y ję li 
zasadę, w  m yś l k tó re j p rzedsta­
w ia ją  o lim p ijc z y k ó w , k tó rz y  są a k ­
tu a ln ie  zw iązan i t  naszym  m ia ­
s tem  Są w ię c  w ś ró d  n ic h  za rów ­
no  s ta r tu ją c y  w  banóach  szczeciń­
s k ic h  k lu b ó w  na o lim p ia d a ch , ja k
i  c i, k tó rz y  te ra z  m ieszk i-*q  w  
Szczecinie, a ongiś b ro n i l i  na ig ­
rzyska ch  b a rw  in n y c h  m ias t. Jed­
nocześnie je d n a k  na k a rta c h  
„S zczec ińsk ich  o lim p ijc z y k ó w "  b ra k  
sy lw e te k  ty c h  sp o rtow ców , k tó rz y  
w y je c h a li ze Szczecina, lecz na o- 
H m piadach b y l i  jeszcze ja k o  nasi 
zaw odn icy . F a k t te n  dostrzegają  
zresztą sam i a u to rz y , k tó rz y

każdy  z d z ia ła  się za 6 zespołam i w  f in a ­
le  „ A "  ł  4 zespołam i w  f in a le  „ B ” .

T a k i system  ro zg ryw e k , p la n o w a ­
ny na na jb liższe  2 sezony, m a ta k ­
że na ce lu  szybsze ich zakończanie, 
u m o ż liw ia ją ce  sku teczną pracę z 
re p re ze n ta c ja m i. W p rzysz łym  ro ku  
odbędą się m is trzo s tw a  E u ropy  męż 
ezyzn o raz m is trzo s tw a  św ia ta  i  E u­
ropy  k o b ie t z udz ia łem  naszych d ru ­
żyn. P o n a d to  sezon 1983 będzie waż­
ny w  p rzyg o to w a n ia ch  o l im p ij­
sk ich . M ężczyźn i toczyć będą lig o ­
we bo je  częściej, gdyż z h a rm ono­
gram u lig o w e g o  „w y p a d n ie "  lis to ­
pad. k ie d y  k a d ra  w y je d z ie  do USA.

A oto ja k  m a ją  w yg lądać roz­
g ry w k i lig o w e  m. in . ż udz ia łem  
szczec ińsk ie j Pogoni w  sezonie 1982— 

•1983:

sw o im  w y -

M Ę Ż C Z Y Ź N I

Początek — po łow a  w rześnia 1982, 
4 dw ie  ru n d y  p a ra m i sobota—n ie ­

dzie la ,
4 18.11—19.12 — tou rnee  k a d ry  po 

USA,
4  od 16.1.1983 do 23.2 10 k o le je k

(d w ie  ru n d y )  w  g ru p a ch  f in a ło ­
w ych  (6+4).

K O B IE T Y

4 16.10—19.12.1982 — dw ie  ru n d y  pa­
ra m i sobo ta  — n iedz ie la ,

4 8.1.1983—12.3 d w ie  ru n d y  w  f i ­
na le  „ A ”  (6 zespołów),

4 21—23.1.83 — jedeń tu rn ie j t i-
n a łu  „ B " ,  ,

4 5.2—12.3 — dw ie  ru n d y  f in a łu  
„ B ”  każdy z ka żd ym  mecz i  re ­
wanż.

Piłka nożna

Ii-ligowe „ostatki"
W N IE D ZIE LĘ  ośtatoia seria p rzyn a jm n ie j zrem isuje z G ór- 

spotfcań o m istrzostwo I I  Ligii nikiiem będzie w  I  Lidze. W przy- 
ipiłkars-kiej w sezonie 1981/82. padku zrów nania się obu diru- 
G ra ją : ROW z Odrą, O lim p ia  z żym liczbą zdobytych punktów  
Zagłębiem, U rania z Lechią, (GKS m usia łby przegrać, a 
G ry f ze Stilonem , JBłętoitoi z BKS pokonać Stal) m istrzem 
Piastem, Stoczniowiec z Tycha- I I  lig i z-ostałby zespół z B ie l- 
m i, G órn ik  z GKS i  S ta l Stocz- ska, -k tó ry  w  bezpośrednich 
nda z BKS. Najważniejszym  po- konfrontacjach z BKS — w y- 
jedynkiem  te j serii jest mecz g ra ł i zremisował. Mozę tez za- 
G órn ika z GKS, aktua lnym  Li- istnieć m. i-n. i  taka sytuacja, 
derem tabeli, k tó ry  ma 40 że Sta l zwycięży biełszczan i 
punktów . Tuż za n im  BKS B ie l- w tedy katowiczamie m ogliby so- 
sko — 38 piet. Jedna z tych bie pozwolić naw et na poraż- 
dirużyn uzyska awans do eks- kę... 
traklas-y. Jeśli G KS Katow ice

♦  TRENER piłkarskiej reprezen­
tacji Włoch, Enzo Bearzot nie 
miał najlepszego humoru na rzym 
skim lotnisku przed odlotem do 
Hiszpanii. W swej wypowiedz; 
podkreślił, że jest zmartwiony T.e 
najlepszymi wynikami meczów kon 
trolnych, dwiema porażkami (z 
Francję * NRD) oraz remisem (ze 
Szwajcarą) Bearzot zaakcento­
wał także, iż absencja Roberto 
Bettegi, którego kontuzjo wyeli­
minowała z udziału w mistrzost­
wach św-ato w Hiszpanii, to du­
ża strato dla drużyny. „Dlatego 
wielką rzeczą tłła tej drużyny bę­
dzie przejście do drugiej rundy 
mistrzostw”  — stw srdził Bearzot.

Trener reprezentacji Włoch do­
dał jednak, że jego zespół nie 
jest ani gorszy an- lepszy niż ten,

który cztery lato temu w Argen­
tynie wywalczył w mistrzostwach 
świata czwarte miejsce.

Włosi w Hiszpanii zamieszkają 
w Pontevedra, 30 km od Vigo 
— miejsca meczów „Sąuadra 
Azzurra" w pierwszej rundzie, w 
tym 2 reprezentacją Polski.
4 N ieoczek iw an ie  w  e k ip ie  b e l­

g ijs k ie j doszło do  d robnego k o n ­
f l ik t u  m iędzy p iłk a rz a m i — ob ro ń ­
ca van  de r E ycken  i  napas tn ik  
van der E ls t chcą w ystępow ać w 
re p re ze n ta c ji B e lg ii na m is trzos t- 
w ach św ia ta  w H iszpan ii w  k o ­
szulce z n r 7. Ż aden z n ich  nic 
zam ierza u s tąp ić  ry w a lo w i, oba j 
oczeku ją  d e c y z ji tre n e ra  G uya 
Thyśa. S e le kc jo n e r re p re ze n ta c ji 
B e lg ii zaskoczony b y ł p rzedm io tem  
sp raw y — 1 n ie  p o d ją ł jeszcze de­
c y z ji. „ A  ta k  p ra w d ę  m ów iąc , m o­
że znaleźć się in n e  w y jśc ie . W ła ­
śc iw ie  dlaczego o b a j są ta k  pew n i, 
że w y ja d ą  do H iszpan ii. W te j 
c h w ili i  va n  de r E ycken  i  van

der E ls t są k o n tu z jo w a n i I zasta­
naw iam  się, czy w iączyć  ic h  do 
sk ładu . Z  obecnego stanu w y n ik a , 
że naw e t, gdy zna jdą  się on i na 
„E spana 82" mogą, w łaśn ie  z po­
w odu k o n tu z ji,  n ie  w ys tą p ić  w je d - 
n ym  lu b  dw u  meczach”  — ośw iad ­
czy ł G uy Thys.

+  88 policjantów czuwa dzień i 
noc nad bezpieczeństwem p łka - 
rzy hiszpańskich, przygotowują­
cych się do mistrzostw świata.

*  *  *  -
4 R icardo  M ora  p o k łó c ił się *  

dz ia łaczam i sa lw adorsk iego  zw iąz­
ku  p iłka rsk ie g o . M a o r  p re tens je , 
że zapłacono m u ty lk o  — 2 400 do i. 
za p rzyg o to w a n ia  do m is trzo s tw  
św ia ta , podczas gdy in n i s ta rs i p i ł ­
ka rze  d o s ta li p ra w ie  dw a razy t y ­
le Za nam owa m a tk i opuśc ił re ­
p rezentac ję

^  „Griton" to po hiszpańsku 
krzykacz. Trener piłkarzy peru­
wiańskich Elba de PtMua „Tim” 
lub. krzykaczy. Jego zdaniem, pił 
karz, który na boisku zachowuje 
się cicho me jest Dełnowartościo- 
wy

„Zawodnik podczas meczu mu­
si komunikować się ze swymi 
kolegom. — powiada „Tim”  — 
nie uznaję milczków^na boisku, a 
jeśli któryś czasami pokłóci się z 
przeciwnikiem to nie szkodzi".

imprezy sportowe
P IĄ T E K

Godz. 16.30 — s tad ion  OSiR w 
G ry fin ie  — o tw a r ty  tu rn ie j ten iso­
w y
SOBOTA

Godz. 8 — k o r ty  ten isow e przy 
al. W o j. P o lsk iego  — tu rn ie j tenisa 
w  ram ach R TN.

G odz 9 — s tad ion  OSiR w G ry f i­
n ie  — o tw a r ty  tu rn ie j ten isow y.

Godz. 10 — s tad ion  C zarnych  — 
fe s tyn  s p o rto w o -re k re a c y jn y  z oka­
z j i  D n ia  Dziecka.

Godz. 10 — s tad ion  p rzy  u l. W it­
k ie w icza  — m in i-en is trzostw a  św ia­
ta w  p iłce  nożne j d ru ż y n  szko lnych . 
N IE D Z IE L A

Godz. 8 — k o r ty  ten isow e — c.d. 
tu rn ie ju  ten isow ego w ram ach RTN.

Godz. 9 — s tad ion  OSiR w  G ry ­
f in ie  — c.d. tu rn ie ju  tenisowego.

Godz 9.30 -  s tad ion  p rzy  u l. K ot 
deckiego — I I  S pa rta k ia d a  P racow ­
n ik ó w  Szczecińskich Z a k ła d ó w  G ra ­
ficznych .

Godz. 9.30 — lo tn isko  Szczecin-Dą- 
b ie  — zaw ody m o d e li la ta ją cych .

Godz 10 — p ły w a ln ia  w  S ta r­
gardzie  — m ię d zyw o je w ó d zk ie  m i­
s trzostw a ra to w n ik ó w  w odnych.

Godz. 10 — A rk o n k a  — b ieg  po 
zdrow ie.

Godz. 10.30 — w yspa W enecja —
o tw a rte  m is trzos tw a  SKS C za rn i w  
ka ja ka rs tw ie .,

Godz. 11 — s tad ion  C hem ika  w 
Po licach  — mecz p iłk a rs k i k o b ie t z 
c y k lu  ro zg ryw e k  o m is trzo s tw o  P o l 
sk i. Is k ra  M ie rz y n  — P a faw ag  W ro ­
c ław .

Godz. 11 -  A rk o n k a  — fe s ty n  spor
to w o -re k re a c y jn y .

Godz. 11.30 — to r  k a r t in g o w y  — 
zaw ody k a rtin g o w e  o  pucha r m in i­
s tra  o św ia ty  i  w ychow an ia .

Godz. 17 — s tad ion  B łę k itn y c h  w  
S ta rga rdz ie  — mecz p iłk a rs k i o m i­
s trzos tw o  I I  l ig i B łę k itn i — P iast 
G liw ice .

Niech pan zaznaczy w  przybliżeniu godzinjj zm ia­
ny  kursu .

W ziąłem  mapę, ołówek, l in i jk i  i  cyrkle, i  rozpo­
starłem  mapę na kolanach. — Dziwne, że nie k rzy­
czy pan „sam sobie prowadź swoją cholerną na­
w igację”  czy czegoś w  tym  s ty lu  — pow iedział z 
zastanowieniem Carreras.

—  Po co? — rzekłem  ze znużeniem. — Pan by 
się nie zawahał ustaw ić pasażerów w  szeregu i  w y ­
strzelać ich po kolei, gdybym  odm ów ił współpracy.

— To przyjemność m ieć do czynienia z człowie­
kiem, k tó ry  dostrzega i  akceptuje rzeczy n ieuchron­
ne. — Carreras uśm iechnął się. — Ale pan sta­
nowczo przecenia m oją bezwzględność, panie Car­
ter. Później,  kiedy zostanie pan opatrzony, um ie­
ścim y pana na stałe na mostku. To pech, ale przy­
puszczam, że zdaje pan sobie sprawę z fak tu , że 
pozostał pan jedynym  oficerem  pokładowym?

— Zainsta lu je pan sobie na m ostku kogoś innego 
— odrzekłem  z goryczą. — Mam strzaskaną kość 
udową.

— Co takiego? — jego oczy się zwęziły.
— Czuję jak zgrzyta — w ykrzyw iłe m  twarz, by 

sam się mógł przekonać, ja k  odbieram to zgrzyta­
nie. — D oktor Marston zaraz to panu potw ierdzi.

— Możemy to załatw ić w inny  sposób — s tw ie r­
dz ił spokojnie Carreras. S k rzyw ił się, gdy doktor 
Marston zaczął badać jego rękę. — Trzeba m i bę­
dzie amputować palec wskazujący?

— Nie wydaje m i się. Lokalne znieczulenie, d rob­
na operacja i sądzę, że go uratu ję. — Carreras 
nie wiedział, w  ja k im  znalazł się niebezpieczeń­
stw ie ; gdyby pozw olił M arstonowi zająć się swoim  
palcem, najprawdopodobniej s trac iłby całe ram ię . — 
Ale to trzeba będzie zrobić w  moim  gabinecie.

— Pewnie ju ż  czas, żebyśmy się tam  wszyscy u- 
dali. Tony, sprawdź maszynownię, kabinę radaro-

ALISTAIR MacLEAN

Z Ł O T E

dobył żadnych słów, na jego wargach p o ja w iły  się 
ty lko  świeże krope lk i k rw i. Marston w yciągnął no­
życzki, rozciął koszulę kapitana, zbadał go szybko 
i  stw ie rdz ił: — Możemy zaryzykować. Potrzebni 
będą d w a j pańscy ludzie, panie Carreras, s iln i lu ­
dzie. Niech pan dop ilnu je, żeby m u nie uc iska li 
k la tk i piersiowej.

R E N D F Z Y O U S
Przekład: Robert Ginatski
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wą, wszystkich lu dz i w o lnych od służby. D op ilnu j, 
żeby wszyscy b y li pod strażą. Potem zanieś mapy 
na mostek i uważaj, czy s tern ik  w  podanym  cza­
sie robi podane zm iany kursu. O perator radaro­
w y ma być pod nieustannym  nadzorem i niech m el­
duje, jeżeli zobaczy na ekranie choćby n a jm n ie j­
szy obiekt. Nasz pan Carter jest zdolny w ykreślić  
zmiany kursu, które nas zaprowadzą prosto na śro­
dek Eleuthery Niech dw a j ludzie zabiorą pana Cer- 
dana{ do jego kabiny. Dęktorze Marston, czy moż­
na przenieść tych dwóch ludz i do pańskiego gabi­
netu bez narażania ich życia?

— Nie wiem. — Marston skończył chw ilow o ban- 
dażoioanie d łon i Carrerasa i  podszedł do Bullena.

— Jak się pan czuje, kapitanie?
Bu llen  spojrza ł na niego przygasłym  wzrokiem. 

Spróbował się uśmiechnąć, lecz zdobył się ty lk o  na 
grymas bólu. Spróbował się odezwać. lecz nie w y­

Zostaw ił Bullena, pochy lił się nad MacDonaldem  
i  w yprostow ał się n iem al natychmiast. — Jego 
można przenieść zupełnie bezpiecznie.

— MacDonald! — w yrw a ło  m i się. — Bosman. 
On... on żyje?

— Dostał cios w głowę. N ieprzytom ny. Przypusz­
czalnie ma wstrząs mózgu, może nawet uszkodzoną 
czaszkę, ale przeżyje. Wygląda na to, że dostał też 
w  kolano. To nic poważnego.

Poczułem się, ja kby  m i zdjęto z pleców most to 
Sydney. Już od w ie lu  la t bosman by ł m oim  przy ja­
cielem, b lisk im  przyjacielem . W dodatku, mając u 
boku Archie MacDonalda, wszystko było możliwe.

— A pan Carter? — rzucił pytanie Carreras.
— Nie do tyka j m oje j nogi — zawyłem. — Zanim  

nie dostanę znieczulenia.
— On pewnie ma rację — m rukną ł Marston. 

P rzy jrza ł m i się z bliska. — Niewiele k rw i, John, 
miałeś szczęście: gdyby uszkodzeniu uległa głów­
na tętnica... no, to byłoby po tobie. — Popatrzył 
na Carrerasa z powątpiewaniem. — Sądzę, że można 
go przenieść, ale ze złamaną kością udową będzie 
odczuwał Rozdzierający ból.

— Pan Carter jest nadzwyczaj tw ardy  — stw ie r­
d z ił Carreras bez cienia współczucia w glosie. To 
nie była jego kość udowa , przez całą, poprzednią 
m inutę grał dobrego Sam arytanina, i na jw yraźn ie j 
ta k i \w ys iłek przerastał jego możliwości. — Pan 
C arter to przeżyje:
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Waltera, Bonifacego

POGODA
SŁONECZNIE, temp. do 

30 st. W ia try  słabe, zmien­
ne. Wieczorem  — m ożli­
wość burzy.

D Z IŚ  rano w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w yn o s iło  1022 hPa (767 
m m  Hg). W c iągu  dn ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

P O LS K I (te l. 22-00-30) „A l ic ja ”  g. 
11 (p ią te k , sobota i  n iedz ie la ); S A ­
L A  p k ó b  — sobota: „Z e m sta ”  g, 
18; n iedz ie la : g. 17; W SPÓŁCZES­
N Y  (te l. 423-75) p ią te k  1 sobota: 
..Wesołego powszechnego d n ia "  g, 
1«; n iedz ie la : g. 17.30; M U ZY C ZN Y  
(te l. 889-82) sobota: „D o b ra n o c  B et- 
t in o ”  g. 19; n iedz ie la : g. 18; F IL ­
H A R M O N IA  — K o n ce rt g. 19; so­
b o ta : g. 17; P LE C IU G A  — niedzie ­
la : „B u ła n e k ”  g. 1>1 (od 1. 5).

K I N A
d e l f i n  (te l. 468-76) „Ś m ie rć  na 
żyw o”  g. 16, 18.30, f r . .  1. 18 (p ią tek , 
sobota i  n iedz ie la ); COLOSSEUM 
(te ł. 458-18) „P rz y g o d y  Robinsona 
Cruzoe”  g. 15, radź., 1. 12; „P o r t  
lo tn ic z y  77”  g. 17.15, 19.30, USA 1. 
15; sobota: g. 17.15, 19.30; „P rz y g o ­
d y  Robinsona C ruzoe”  g. 11; „W ie l 
k a  podróż B o lka  i  L o lk a ”  g. 13; 
n ie d z ie la : „P rzyg o d y  Robinsona
C ruzoe”  g. 15; KOSMOS (te l. 389- 
04) p ią te k  i  sobota: „Z n a c h o r”  g. 
9, 11.30, 14, 16.30, 19, poi.. 1. ,12 cz. 
I  i  I I ;  n iedz ie la : g. 14, 16.30, 19; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) sobota: „J e n ­
n y  i  Toby w śród  d z ik ich  zw ie rzą t”  
g. 13.15., U S A ; „Z aczarow ane pod­
w ó rk o ”  g, 15.15, p o i,; „V a b a n k ”  g. 
17.15, 19.15, po i., 1. 15; n iedz ie la : 
g- 17.15. 19.15; „Zaczarow ane pod­
w ó rk o ”  g. 15.15; P O LO N IA  (te l. 
22-18-34) „J e n n y  i  T oby w śród d z i­
k ic h  zw ie rzą t”  g. 11, U S A ; „T a je m ­
n iczy  p lan ”  g. 13, p o i.; „Z a b a w k a ”  
g. 14.30, 16.30, f r . ,  1. 12; „ K r ó l  C y­
ganów ”  g. 18.30, U S A , 1, 16 (p ią te k , 
sobota 1 n iedz ie la ); P IO N IER  (tel. 
475-02) p ią te k  i  sobota: „O  żegla­
rzu  S indbadzie”  g. 10; ..P u łapka  w  
delc ie  D u n a ju ”  g. U , 13, 15, ru m .; 
„N a ro d z in y  gw iaedy”  g. 16.30, 19, 
USA, 1 15; n iedz ie la : „N a ro d z in y
g w ia zd y”  g. 16:30, 19; H E TM A N
(P om orzany) p ią te k : „K o c h a n y  dra 
p ie ż n ik ”  g. 16.30, radź .; „Szczeki 
H ”  g. 19, U SA, l, 15; n iedzie la : 
„S zczęk i I I ”  g. 18; k o r a b  -  n ie ­
dz ie la : „J a k  rozpęta łem  I I  w o jnę  
św ia to w ą ”  g. 13, 1S, poi., cz. I ;  
D R U ŻB A  (te l. 356-05) p ią te k : ,M iś”  
g. 16, poi., 1. 15; PR O M IEŃ  — so­
bo ta : „P rz e c iw  K in g o w i”  g  i6, 
ju g .; „26 d n i z życia  D os to jew ­
sk iego ”  g. 18, radź., 1 15; n iedz ie ­
la : g. 18; „P rz e c iw  K in g o w i”  g. 12, 
16; M ARS — p ią te k : „Z y c ie  jest 
p ię kn e ”  g. 15.30, radz .-w ł., 1. 12; 
„P ow iedz , że ją  kocham ”  g. 17:39 
19.30, f r . ,  1. 18; n iedz ie la : „P rz y g o ­
d y  R obotka C h ro b o tka ”  g, l l ,  po i.; 
„Ż a n d a rm  na em e ry tu rze ”  g. 17, 19 
f r . ,  1. 12; SZM AR AG D O W E (Z d ro ­
je )  n iedz ie la : „U n k a s  — o s ta tn i Mo 
h ik a n in ”  g. 15.30, 17.15, 19. f r . - ru m .; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) n iedz ie la : .39
s tp p n i”  g. 15, 17, 19, ang., 1, '5:
1 M A J  (Żydów ce) n iedz ie la : „S obo­
w tó r ”  g. 18, jap ., 1. 15; H U T N IK  
(S to łczyn) „B u ffa lo  B i l l  i  In d ia n ie ”  
g. 18, USA, 1. 12; sobota: g. 17; nie 
dz ie ła : g. 12.39; .-.TygrysiąŁko”  g. 
11; B A J K A  (P o lice ) p ią te k : „Sa­
tu rn  3”  g. 17, 19. ang., I 15; n ie­
dz ie la : „Ż a n d a rm  w  N o w ym  J o r­
k u ”  g. 17, 19. f r . ;  S Y R E N K A  (Ja­
sien ica) n iedz ie la : „S a tu rn  3”  g. 
16 18, ang., 1. 15; Z A T O K A  (Nowe 
W arpno) „G w iezdne  w o jn y ”  g. 18. 
USA, 1. 12; G RYF (G ry fin o ) niedzie 
la :  „Czas A p o ka lip sy ”  USA. 1. 18; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) p ią te k  i  n ie­
dz ie la : „D ro g a  szk ie le tó w ”  rum .. 1. 
12; W IS Ł A  (G o len iów ) n iedz ie la : 
„ A l ic ja ”  poi., 1. 12; „S zan taż”  ang., 
1. 18; IN A  (S ta rga rd ) p ią te k  i  n ie ­
dz ie la : „Z n a c h o r”  poi., 1. 12, cz. 
I i  I I ;  „Deszczowa p a n i”  N R D ; 
D A R  (S ta rga rd ) „C om a”  USA, i. 
18; „B a jk a  opow iedz iana  nocą”  
radź. (p ią tek , sobota i  n iedzie la).

— „O  żeglarzu S indbadzie ”  g. 10, 
U , 12; „P u ła p k a  w  D elcie  D u n a ju ”  
g. 11, 13, 15; H E T M A N  — „G ro ź ­
n y  m ró w k o le w ”  g. 12; S Z M A R A G ­
DOW E — „C u d o w n y  k w ia t ”  g. 14; 
P R Z Y JA Ź Ń  -  „Szczeka jący talerz.”  
g. 14; l  M A J — „W ie lk a  podróż 
B o lka  i L o lk a ”  g. 16; H U T N IK  — 
„T y g ry s ią tk o ”  g. 15.30; B A J K A  — 
„R eks io  ja m n ik ”  g, 11. 12; SYREN­
K A  — „C za rodz ie jsk ie  d a ry "  g. 
14.30; Z A T O K A  -  „Jes ienne dzwo­
n y ”  g. 16.
REPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U ZEUM  -  S ta rom łyńska  27 -
S ztuka Pomorza Zachodniego X I I ]  -  xv ir w .; S tare srebra ze zbiorów  
w łasnych ; Sztuka wolska: W ładz­
tw o  książąt p o m orsk ich ; ..Dziecko 
w  sztuce”  g 9—15; S TA R O M ŁY Ń ­
SKA i -  Polsk:e m a la rs tw o w spó ł­
czesne; „D z ie c i Pom orza Zachodnie 
go m a lu ją ”  (od soboty) — g, 9—15; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  P o l­
ska nad B a łty k ie m  przed i 009 
la t ;  P rzyroda m orza ; Gospo­
darka  m orska na Pom orzu Za­
chodn im  1945 —79: Dawna k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Z achodn im ' 
K u ltu ra ’ A f r y k i zachodnie j; In s tru ­
m enty l ooinoce naw igacy jne  ' te  
zb io rów  -w łasnych); Współczesne 
m a la rs tw o  /m aryn is tyczne  — g. 9— 
15; S TA R Y  R A TU S Z -  pl. Rzepicny 
— D zie je  Szczecina od X w ie ku  dc 
współczesności; Nasz Szczecin — 
d o ku m e n ty  35-lecia; i80 la t ruchu  
robotn iczego w Polsce: ..S zczec in— 
m o je  m ias to ”  w ystaw a pokonkurso­
wa -  g. 9—15; Z A M E K  — M a la r­
s tw o M ariana  O le jn iczaka  — g. iO— 
18; K L U B  „K IE R U N K I”  — u l. M a­
riacka  6/8 — M a la rs tw o  i  rysunek 
Z b ign iew a M ik las ińsk iego  — g. 17— 
21 (p ią tek).
W SOBOTĘ — muzea czynne w $ 
10—17; N IE D Z IE L A : g. 10—16.

S Z P IT A LE
CH IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha t ;  
W EW N. — R e jo n o w y ; P O ŁO ŻN IC ­
TW O — Pom orzany; CHIR. DORO­
SŁYC H  — A rkońska . 
PR ZYCHO DNIE
D LA  D ZIEC I — ul św W ojciecha 
7 -  g. 20—8; D LA  DOROSŁYCH — 
Jedn N arodow e j 12 — g. 10—7; 
STO M A TO LO G IC ZN A  -  Jedn Na- 
rodow e j 18 — g 20—7: n a d  ODRA 
1 8 - 6  8—18 
SOBOTA
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 1: 
PO ŁO ŻN IC TW O  -  Z d ro je ; C H I« . -  
DOROSŁYCH -  U n ii L u b e lsk ie j'. 
W EW N. - R e jonow y 
PR ZYC H O D N IE  DYŻU R U JĄC E 
D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — całą 
dobę; DOROSŁYCH — Jedności 
N a rodow e j 12 — całą dobę; STO­
M A T O LO G IC Z N A  -  Jedności N a­
ro dow e j 18 -  całą dobę; Nad
Odrą 1« -  ca łą  dobę (w  ty m  gab i­
ne t zab iegow y); G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 (w e jśc ie  od al. M. Buca- 
ka) -  g. 8—15.
N iB O  Z IE L A
C H IR  D Z IE C IĘ C A  ~  U n ii L u b e l­
sk ie j (d yżu r o g o ln y ); D YŻUR O P A ­
R ZE N IO W Y  — W ojciecha 7; P<5* 
ŁO ŻN IC TW O  — Pom orzany; CH IR . 
DORO SŁYCH — I I I  Pom orzany; 
W EW N. — R e jonow y. 
PR ZYC H O D N IE  D YŻU R U JĄ C E  — 
te  same co w  sobotą.
A P T E K I (p ią tek , sobota i n iedzie la ) 
A L . W Y ZW O LE N IA  11 (o d tru tk i i  
tlen ) te l 422-46; KRZYW OUSTEGO 
?a -  te l 386-73; LE LE W E LA  1 — 
te l. 726-24; D Ą B IE , u l G rv fiń s k a  3 
-  te l 61-20-S8 
IN FO R M AC JE
S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 426-25 
i  446-46 -  g. 7—18 (p ią tek). 
KO LEJO W A -  te l 335 
U S ŁU G O W A — te l. 428-14 i  473-15 
(p ią tek )
RUCH S TA TK Ó W  -  te l 918.
STAN  DRÓG -  te l 980 -  ». 7—21 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A T U N K O W E  -  te l 
999; POGOTOW IE MO -  te l 991: 
S TR AŻ P O ŻAR N A -  tel 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E -  tel 981'. 
POGOTOW IE DŹW IG O W E -  tel. 
982; POGOTOW IE E LE K TR O W N I -  
te l. 991; POGOTOW IE GAZOW E - 
te l 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ­
GÓW 1 K A N A L IZ A C J I -  tel 994; 
POGOTOW IE LO K A T O R S K IE  
te l 98fi

D Y ŻU R Y  D E LIK A TE S Ó W
(niedzie la)

KRZYW O U STEG O  9 -  g. 10—14;
A L . W Y Z W O LE N IA  6/8 — g. 14f—18.

P O R A N K I F ILM O W E  D L A  D Z IE C I 
(n iedz ie la )

COLOSSEUM — „Ja  c ł zagram  za­
ją c u ”  g. l l ;  K O R A B  -  „W yp ra w a  
na w yspę”  g. U , 12; B A Ł T Y K  —
„J e n n y  i  T o b y  w śród  d z ik ic h  zw ie - PROGRAM  I
rz ą t”  g. 10; ..Czerw ony K a p tu re k ”  14.30 RTSS — M atem atyka . I5.i5 
g 14.15; P O LO N IA  — „J e n n y  i  T o - -R edakcja  szkolna zapow iada. 15.25 
b y  w śród d z ik ich  zw ie rzą t”  g. 11; NURT. 15.55 P rog ram  dnia. 16 D la  
..Ta jem n iczy  p la n ”  g. 13; P IO N IE R  m łodych  w idzów  ..K rąg ” . 17 D zien­

n ik . 17.30 P rzy jem ne  z pożytecznym .
17.50 C hw ila  poez ji. 18 K om ed ia  
„J a k  zdobyć pieniądze, kob ie tą  : 
s ław ą” . 18.50 D obranoc 19 Rolnicze 
rozm ow y. 19.10 M in i-p o r tre ty . 19.30 
D zienn ik . 20 M o n ito r R ządowy. 20.30 
F ilm  ju g . „ A i le r  re to u r” . 22.05 Dzień 
n ik . 22.25 K in o  D e b iu tó w  „M a rtw a  
n a tu ra ” . 22.55 P o r tre t dyryg e n ta  — 
Leopo ld  S tokow ski.
PROGRAM  II
16.55 P rogram  dnia: 17 Jąz ro sy j­
ski. 17.30 Jęz. fra n cu sk i. 18 D w ó jka  
d la  d ru g ie j zm iany — p iosenki Jad 
w ig i 1-Ias 19 K ro n ik a  (lok .). 1930 
D z ienn ik . 20 TV  Łódź na antenie 
D w ó jk i.  — N ie  po jadą do Hisz­
pa n ii. 20.05 Reportaż w ieczoru  20.20 
Gość w ieczoru  20.35 Droga na 
ekran . 21.15 S u ita  akadem icka. 21.35 
N ie po jadę  do H iszpanii. 21.45 
„A k to rz y  się b iją ? ” . 22 P iosenki 
ze s łonk iem .
SOBOTA 
PROGRAM I
8 RTSS -  H is to ria . 6.30 TTR — 
M echan izac ja  ro ln ic tw a . 8.25 P ro­
g ram  dnia. 8.30 Tydz ień  na działce.
9 „S o b ó tka ” . 10.30 D w ó jka  p re ­
zen tu je . 11.15 K lu b  6 K o n tyn e n tó w , 
12 „7  an ten ” . 12.50 F ilm  w o jsko w y.
13.20 D w ó jka  p rezen tu je  (Szcze­
c in ) -  „K ry p to n im  S ynteza” . 13.50 
F ilm o teka  N arodow a „P ie rw «  ty
s ta r t” . 15.40 M o n ito r S ejm ow y. I6.i9 
D z ienn ik . 18.30 F ilm  TVP „L u d w ik  
P asteur”  — cz, I I .  17.58 M agazyn 
spo rtow y. 18.50 Dobranoc 19 Ś p ie ­
wa Helena K am burow a . 19.30 Dzian 
n ik . 20.15 „T a m te  ła ta , tam ?* do­
lin a ”  — f i lm  T V  M ig, 21.15 S zw a j­
c a rsk i p rog ram  ro z ry w k o w y . 22.10 
D z ienn ik . 22.30 M in i- re c ita l no rw e­
sk ie j p io se n ka rk i. 22.40 K in o  Nocne
— film  wą.g. „D o b ry  w ieczór la to . 
do b ry  w ieczór m iło śc i”  — cz. I. 
PROGRAM I I
8.30 N U R T  — C yw iliza c ja  i k u ltu ­
ra współczesna, 9.30 N U R T — N a j­
nowsza h is to r ia  P o ls k i. 15.30 STU­
D IO 2 — „W  św ięcie k w ia tó w ” . 15.39 
Co słychać ha wsi? 16 T e le tu rn ie j 
„D z ia ła n ia  i  s łow a” . 16.25 Rep. o 
n a jw ię kszym  współczesnym  a rc h i­
tekc ie  jug o s ło w ia ń sk im . 16.45 Wąg. 
g rupa jazz-rockow a . 17.10 „W  św ię­
c ie  k w ia tó w ” . 17.25 Zapom niane g ło­
sy, zapom niane zd jęcia . 17.38 „M a k ­
s y m iu k  w  Ła ń cu c ie ” . 17.55 F ilm  
T V  węg. „P ies  K a n to r w  a k c ji”  
19 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D zienn ik .
20.15 Z  c y k lu  „P ro g ra m  z autogra 
fem ” . 30.55 „F a lk la n d y  a M u n d ia l” .
21.15 „R o d z in h e  k ło p o ty ”  — f ilm  
NRD. 22.40 P rogram  m uzyczny 
„S a m i sw o i".
N IE D Z IE LA  
PROGRAM  I
6 RTSS -  Jąz. p o lsk ii 6 30 RTSS -  
H is to ria . 7 W iedza naszą szansą.
7.55 P rogram  dnia. 8 Nowoczesność 
w  dornu t zagrodzie. 8.20 Magazyn 
ro ln iczy . B Te ie ranek. 10.25 W Sta­
ry m  K in ie  — „B a rb a ra  R a d z iw iłłó w ­
na” . 12.95 Na p ię c io lin ii.  12.15 
D z ie n n ik  i m agazyn św ia t. 13 P ro ­
gram  red. ro ln e j. 13.30 W ystęp 
am atorsk iego  zespołu K aszubskie j 
B ryg a d y  WOP. 14.15 „P rzygody  
Sincjbada". 14.40 Losow anie Dużego 
L o tka . 1S.95 W ę d ró w k i z kameną.
15.49 M agazyn ro d z in n y . 16.29 M u ­
zyczne w spom nien ia  K . G ucewiez.
16.50 F ilm  radź. „P e r  aspera ad 
as tra ”  cz. I I .  18 M agazyn sportow y.
18.45 P roste p y ta n ia . 19 W ieczo ryn ­
ka. 19.:a D z ienn ik . 20.15 F ilm  CSRS 
„P e w ie n  do*n na Só jczym  Wzgó­
rzu ” . 21.40 S portow a n iedzie la . 22.10 
P rogram  ro z ry w k o w y  — „K w a ­
d rans  n ie  ty lk o  d la  k ie ro w có w ” , 
32.28 Solo i  w  duecie 
PROGRAM I I
10.25 W S ta rym  K in ie  „B a rba ra  Ra­
d z iw iłłó w n a ”  (w ers ja  f i lm u  d la  nie 
słyszących). 13 O fensyw a w yzw o le­
n ia  „P o ls k ie  s iły  zb ro jn e  na Za­
chodzie ” . 13.30 „ A l .  w o js k a  P o lsk ie ­
go”  cz. I I I  (lok .), 14.05 STU D IO  2.
— „Jem u k ła n ia ł się W iedeń” .
14.20 K a le jd o sko p  f i lm o w y . 15.25 
„W ła śn ie  lec i k a b a re c ik ”  16 „C z ło ­
w ie k  i  p rzy ro d ą ” . 16.30 „Jem u k ła ­
n ia ł się W iedeń”  16.45 M otospraw y 
w  S tu d iu  2. 17 „C u g o w sk i ro c k ” .
17.25 „Z ło ty  la jk o n ik  82”  — f i lm  dok.
17.45 „Je m u  k ła n ia ł się W iedeń”  cz, 
I I I .  18 P rog ram  ro z ry w k o w y  „K o b ie  
ta ” . 18.40 „C zerw one B rygady  czy ii 
rzecz o tym , ja k  dw ie  s trony  w io ­
d ły  spór o naczynia rządowe” . 19.05 
K w a rte t Jana P taszyna-W róblew - 
skiego. 19.30 D z ienn ik . 20.15 Spotka 
n ie  z Szałapinem . 20.30 Jemu k ła ­
n ia ł się W iedeń”  cz. IV . 21.40 
G w iazdy Jazz Jam boree 81. 22.20 
„Ś w ia d k o w ie ” . 22.45 M uzyka na do 
branoc.

PROGRAM B E R L IŃ S K I
16.35 „G ra m y  n ie  d la  p ien iędzy” . 
17 W iadom ości. 17.05 G im nastyka.
17.45 F ilm  T V  Jug. „P iosenka”
18.50 TV  dziecięca 19 Spotkanie -/ 
w o d n ia ka m i. 19.25 Prognoza pogo­
dy. k ro n ik a  20 F ilm  T V  CSRS „K o  
m e ndan t” . 21.15 „D a le k i i  b lis k i 
M e ksyk ”  21.50 K ro n ik a . 22 05 F ilm  
f r . -w ł.  „P o szu k iy /a n y  ja k  M onte 
C h ris to ”  23.25 W iadomości.
SOBOTA
7.55 Jąz. ro sy jsk i. 9.25 K ro n ika . 10 
F ilm  T V  CSRS „K o m e n d a n t” . 11.15 
„D a le k i i  b lis k i M eksyk” . 11.50 
W iadom ości. 11.55 K o leg ium  p ro fe ­
sorskie . 13.25 Znane melodie z ope­
re te k  śpiewa J S im andy. 13.55 Omó 
w ien ie  p rogram u. 14.10 W iadomości.
14.20 Godzina z f ilm e m  16 P rogram  
z R ostocku. 17 Spotkan ie  w  ZOO.
17.30 W iadom ości, sport. 18.50 TV 
dziecięca. 19 F ilm  TV  duńsk ie j „L o

k a to rz y ” . 19.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 P rogram  m uzyczny. 
2J.15 P rogram  ro z ry w k o w y  „S p o rt 
i  m u zyka ” . 22 K ro n ik a . 212.15 F ilm  
h iszp. „D z iew czyna  z Czerwonego 
M ły n a ” . 23.40 W iadom ości. 
N IE D Z IE L A
13.25 „D o m  pe łny m u z y k i” . 75 M a­
gazyn. 15.30 W idow isko  d la  dzieci. 
16 S krzynka  życzeń. 17 W iadom ości, 
sport. 18.50 T V  dziecięca. 19.25 P róg  
noża pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  ka- 
n a d .-fr. „A t la n t ic  C ity ” . 21.45 Przed 
staw iam y... 22.20 K ro n ik a . 22.35 Fe­
s tiw a l P ieśn i P o lityczn e j. 23.05 W ia­
domości.

R A D I O

PROGRAM I
14.05 L is ta  p rzebo jów . 14.50 W iersze 
K lem ensa Janic iusa. 15.10 S tudio 
M łodych . 16.05 -M uzyka  1 A k tu a ln o ­
ści. 16.40 P o lsk ie  p ieśn i i  m elodie.
17.10 Dzień w Polsce. 17.15 K o n ce rt 
dm a. 18.05 Czas re f le k s ji.  18.30 Po­
lih y m n ia  na Lubelszczyźnie. 19.30 Z 
naszej fo n o te k i. 20 05 K a le jd o sko p  
dnia. 20.30 K o n ce rt życzeń. 21.05 
K ro n ik a  sportow a. 21.15 W ie lk ie  
dzie ła , w ie lcy  w yko n a w cy . 22.10 
..W ieczór pod o liw k a m i” . 22.50 Spie 
w a Ewa D em arczyk. 23.40 Jazzowa 
dobranocka
PROGRAM U
H  A lb u m  operow y. 14.30 „S p iżow a 
B ra m a ” . 14.50 W ydanie dźw iękow e 
p a m ię tn ik ó w  L u d w ik a  S em po lińsk ie  
go 15.40 Lu d z ie  i  ich pasje. 16 M u
zyczne interm ezzo. 16.1« Dziś p y ­

ta n ie  — dziś odpow iedź. 17 „T y lk o  
d w ie  godz iny”  19 K om p o zy to r t y ­
godnia. 19.35 Ś w ia t baśni. 20. N a j­
p iękn ie jsza  Jest m yzyka  polska. 
20.45 3. a n g ie lsk i 21 R ecita l w ie ­
czoru  Tadeusza W oźniaka. 2; 49
W ieczór lite ra cko -m u zye z .iy . — 
'■Wieść!”  -  m agazyn k u ltu ra ln y .
22.10 Ś w ia t m u zyk i daw ne j, 22.50
Proza w  odc inkach  „P a m ię tn ik i 
ch ło p ó w ” , 23 Jazz d la  w szystkich.
23.40 Poezja na dooranoc.
PROGRAM I I I
14 U tw o ry  m is trzó w  n ie  d ia  sceny 
skom ponowane. 15 Serw is  T ró jk i. '
15.05 Podsłuchane u in n ych . 15.30
Z m o je j p ły to te k i. 16. Zapraszam y 
do T ró jk i.  19 Codziennie powieść.
19.30 D edykow ane dzieciom . 19,jO 
,,D y g n ita rz ” .20 In te rra d io  — a k tu a l 
ności. 20.40 . M agazyn „K u ltu ra  i 
osobowość” . 21 W k rę g u  ba llady.
21.30 M ity  g re ck ie : O rion . 21.45 Go 
dż ina  jazzu. 22.45 24 godziny w  10 
m in u t. 23 Zapraszam y do T ró jk i.  
24 P ółnoc poetów : W krę g u  le w i­
cy.
PROGRAM  IV
14 Z  m uzycznych  nagrań b ra tn ich  
ra d io fo n ii (s). 14.30 Estrada m ło ­
dych  m uzykó w  (s). 15.95 Panoram a 
lite ra c k a . 15.30 P opo łudn ie  m elom a­
na. 17.05 5 m in u t d ia  (onoam atorów  
(s). 17.10 D z ie n n ik  ( lo k ,). 17.13 Kont. 
a k tu a ln y . 17.2« —• P ó ł w o rk a  ee- 
m entu . 17.40 M uzyczne aktua lnośc i 
(s). 18 P ły ta  dn ia  (s). 18 39 P oe tyck i 
k o n c e rt życzeń. -1 0 6  P ły ta  dn ia  (8). 
19.-30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii (s). I I  
K lu b  Stereo. 28.49 T e a tr Polskiego 
Radia. 23.39 G łosy, in s tru m e n ty , na 
s tro je  (s).
SOBOTA 
PROGRAM I
6.10 M uzyka  na dz ień d o b ry . 8.42 
M uzyka  na dzień d o b ry . 7.30 Prze­
gląd prasy. 7.40 M uzyka  na dzień 
d o b ry . 8.15 Obserwacje. 8.39 Prze­
g ląd prasy. 8.45 Ż o łn ie rs k i k w a d ­
rans. 9 P rzedpo łudn iow e  spotkania.
10.30 P o e tyck i k o n c e rt życzeń.
11.05 K o n c e rt przed h e jna łem  12.48 
R o ln iczy kw adrans, 13.19 T u  rad io  
k ie ro w có w . 13.20 M uzyczne w y c i­
nank i. 13.30 P iosenk i ko m p o zy to ­
ró w  po lsk ich . 13.55 S tud io  Relaks.
14.05 Reportaż z p rzeglądu kape l 
w o j. sądeckiego. 14 25 P rzebo je  
sprzed la t, 14.50 W iersze Klem ensa 
Janic iusa. 15.05 R ad iow y T e a tr dla 
M łodzieży. 15.45 M uzyka . 16.05 M u­
zyka  i  A k tua lnośc i. 16.40 P o lsk ie  
p ieśn i i  m e lod ie . 17.10 D zień w  
Polsce. 17.15 K o n c e rt dn ia . 18.05 
Czas re f le k s ji.  J8.30 F aptaz je  na te 
m a ty  operowe. 19.30 Z  naszej fo n o ­
te k i.  20.05 W spom nienie po la tach .
20.30 P rzy  m uzyce o sporcie . 21.05 
W ie lk ie  dzieła, w ie lc y  w ykonaw cy .
22.10 S tro n y  św iata. 22.40 Solo na 
g ita rze . 22.50 Śpiewa Ewa Dębicka.
23.40 Jazzowa dobranocka  
PROGRAM  U
8.55 W k i lk u  tak tach , w k i lk u  s ło­
wach. 9.05 Ludzie, epok i, obyczaje.
9.50 P iękna  w ym ow a. 10 S łyn n i lu  
dzie  w  anegdocie. 10.25 M in ia tu ry  
m uzyczne 10.40 „J a k a  P o lska” ?.
10.50 M in ia tu ry  muzyczne. 11.10 
Z g a d n ij, sprawdź, odpow iedz. 11.40 
L u buscy  koźlarze. 12.05 Od A  do Z 
p o lsk ie j p iosenki 12.30 Ludz ie , epo­
k i  obycza je . 13 W trosce o s łowo 
i  treść. 13 20 Ro.-w iązania s ty lis tycz  
ne. 13.35 Ze wsi i  o w si. 13.50 Fo- 
n o teka  fo lk lo ru  '14 A lb u m  operow y 
z tw órczośc i k o m p o zy to ró w  pols­
k ic h . 14.30 „13 dn> z życ ia  e m ery­
ta ” . 14.50 N agrania nowe i  n a jno ­
wsze. 15.35 B a lla d y  ludow e K anady.
15.50 S p o rt m oim  hobby. 16 M uzy­
czne in term ezzo 16.20 F antaz ja  na­
uka , p ra k ty k a . 17 „T y lk o  dw ie  go­
d z in y ”  18.45 S łynne zespoły w o k a l­
ne. 19. „M a ty s ia k o w ie ” . 19.35 „S u ­
pe łe k”  20 K om p o zy to r tygodn ia .
20.30 Śpiewane s tro fy . 20.45 J. f ra n ­
cu sk i 21 W ieczór litre a cko -m u zycz  
ny. — „G ło s y ”  aktua lnośc i k u ltu -

ra lne . 21.40 O rk ies tra  Leo S c h ifr i-  
na. 22 M uzyczne te leg ram y ze św ia 
ta . 22.35 M o je  m uzyczne fascyna ­
c je . 23 Z  d z ie jó w  kabare tu . 
PROGRAM  I I I
10 K ie rm asz p ły t  w y tw ó rn i M e lio - 
d ia  10.30 C odziennie powieść. l l  
M uzyczne spo tkan ia . 11.30 „N ie  czy 
ta liśc ie  to  pos łucha jc ie ” . 11.45 W 
to n a c ji T ró jk i.  13 Z ie le  na k ra te ­
rze. 13.10 „ A  p ropos” . 14 M uzyka 
m is trzó w  ope ry  n ie  d la  sceny 
skom ponow ana. 15 Serw is  T ró jk i.
15.05 G dy Się m ó w i.. 15.25 W szy­
s tk ie  d ro g i prowadzą do N ashville . 
16 Zapraszam y do T ró jk i.  19 Kogo 
na p o m n ik  staw iano. 19.30 D edyko­
w ane dzieciom . 19.50 „D y g n ita rz ”  
20 L is ta  przebo jów . 22 T e a trzyk  
„Z ie lo n e  O ko” . 22.20 Muzyczne b ra - 
zy liana . 22.45 24 godziny w. 10 m i­
n u t. 23 Zapraszam y do T ró jk i.  24 
P ó łnoc poetów.
PROGRAM  IV
7 M uzyczne rozm aitośc i stereo. 7.30
„W s ta w a j — szkoda d n ia ”  (s) 8
Poranna serenada (s). 9.05 Przedpo­
łu d n ie  z V ic to r ią  de Los Angeles 
(s) 10.30 U lub ione  p iosenk i Tadeu­
sza N a lepy (s) 11 „Nasze w spólne 
życ ie ”  -  aud. na podstaw ie książ 
k i.  11.30 M uzyka  ró żnych  narodów  
(s). 12.05 F ilh a rm o n ia  ra d io w a  — 
WOSPR i  T V  w  K a to w ica ch  (s).
13 K w a d ra n s  lite ra c k i. 13.15 T rzy  
kw adranse  sw ingu  (s) 14. T e a tr Na 
tu ra ln y  — „D a rz  B ó r”  14.30 Z  m u­
zycznych nagrań  b ra tn ich  ra d io fo ­
n i i  (s). 15.05 P anoram a lite ra c k a .
15.30 P opo łudn ie  m elom ana (s). 17.05
5 m in u t d la  fo n oam ato rów  (s). 17-10 
D z ienn ik  (lok .). 17.20 S obotn i maga­
zyn k u ltu ra ln y .  18 K lasycy  m u z y k i 
jazzow e j (s). 18.30 M ed ium  c z y ii m a­
gazyn m iło ś n ik ó w  s z tu k i s łuchow e j
19.05 K la sycy  m u z y k i jazzow e j (s),
19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii (s).
20.30 H um oresk i fra n cu sk ie . 21 K lu b  
S tereo 22.40 S tu d io  S tereo zaprasza. 
N IE D Z IE L A
PROGRAM  I
6 K ie rm asz  ood ko gu tk iem . 7 .»
Czas i ludz ie . 7.30 M oskw a z m e lo ­
d ią  1 piosenką. 8.30 Echa sporto ­
w e j soboty 8.35 „U śm iechem  p rzy­
w ita j dzień” . 9 Rybacka prognoza 
pogody 9.05 R a d io w y  M agazyn W o j 
skow y. 10 P rzeboje naszych p rzy ­
jac ió ł. 10.30 R ad iow y T e a tr d la  Dzie 
c ł — „S ła w a ”  11.05 K o n c e rt przed 
he jna łem . 13 Fonoteka polska. 13.45 
P u b licys tyka  m iędzynarodow a. 14.05 
K a le jdoskop  n a u k i. 14.30 W esoły 
Autobus. 15.25 S iadem naszych in ­
te rw e n c ji 15.30 M uzyczne S tud io  
M łodych . 16.05 Międizy fa n taz ją  a 
nauką 16.35 K o n ce rt życzeń. 17.15 
S ław o j dy ryg e n c i. 18.05 Czas re­
f le k s ji.  18.30 In te rp re ta c je  % p ie rw ­
szej re k i. 19.20 P rzy  m uzyce o spo r­
cie. 20 K o n ce rt życzeń. 21.05 W ie l­
k ie  dzieła, w ie lc y  w yko n a w cy . 28 
T e a tr P o lsk iego  Radia. 23.40 Gra 
O rk ies tra  Gustawa B rom a 
PROGRAM I I  \
6.50 N iedz ie lna  m ozaika m uzyczną.
7.30 Fala 82. 7.40 Różne b a rw y  paap- 
senki. 8 T y g o d n io w y  przeg ląd  p ra ­
sy. 8.1« Różne ba rw y  p iosenki. 8.31 
F e lie ton . 8.41 B a rokow e  m uzykow a­
nie. 9. T ransm is ja  mszy. 10 R ecita l 
organow y. 10.35 N iedz ie lne  s p o tk a ­
n ia . 12.95 M uzyczna D w ó jk a  za­
prasza. 12.80 T e a tr P o lsk iego  RaduL
14 M ała P o lih ym n ia . 14.38 S ły n ą *  
g łosy: Jose C arreras. 16 T e a tr  K laa  
s y k i d ia  M łodz ieży S zko lne j, lf i 
strsow.le in te rp re ta c ji m u z y k i C i® . 
oina 18.35 R ozm aitośc i ro®ryw feo«e. 
17.0« M in ia tu ry  muzyczne. 16 Noto  
żeństwo Kośc io ła  m a ria w itó w . 18<4S 
W ojsko , stra teg ia , obronność. 19 
R a d io ła ta m ia . 19.35 Ś w ia t baśn i «=• 
..Na zegarow ej w ie ży ” . 20 Kom poay 
to r  tyg odn ia . 20.40 P iosenki z m a­
łe j sceny — A nna C hodakow ska.
21.05 B a lla d y  prozą pisane 22 H f  
m in u t z Jazzem 1 piosćmka. 
PROGRAM  I I I
7.06 M e lod ie  przebudzanki. 7.3« „2* 
godz iny w  18 m in u t” . 7.45 Me&odi* 
przebudzanki. 8 Na poboczu w ie!? 
k ie j p o lity k i.  8.10 Nasze ty p y . 8.30 
K om u p iosenkę... 9 S erw is Tró jtoŁ
9.05 N iedz ie la  z m ik ro fo n e m , lo 
N iech  gra m uzyka . 11 „A rn h e m  — 
b łąd  czy zdrada” . 11,21 Solo saksfe 
fonow e. 12 R e c ita l K ry s tia n a  z f . 
m erm an a. 13.05 Na w s i n iedzie la .
13.20 N ow a p ły ta . 14 „A  p ropos”  — 
aud. M a r ii Czubaszek. 14.50 S antą- 
na i  in n i.  15.20 Z yc ie  na gorąco.
16.50 „T ro ch ę  s łodyczy” . 16 P ry w a t 
n ie  u p ro f. Tuodora Csorby. 16.15 
W szystko o sporcie . 17 „Ś lu b n a  k o ­
szula” . 17.41 A rc h iw u m  prograrciu 
I I I .  18.30 R ad io  w  sam ochodzie. 19.30 
Opowieść o Oskarze W ik k  20 O 
A n d rze ju  Hakenbergerze. 2 95 K a ­
m ień filo z o fic z n y . 21.15 M uzyczae 
p o r tre ty  — Czesław N iem en. 22 Ser 
w is  T ró jk i.  22.05 Esej o ję zyku .
22.15 P io se n k i z tekstem . 22.40 M i­
łość sy lab izow ana na nowo- 23 
praszam y do T ró jk i.  24 P ółnoc 
poetów.
PROGRAM IV
8 M uzyka  w o jsko w a  (s). 8.20 K o n ­
ce rt życzeń (s). 8.45 A k c ja  — Zb. 
P lesner 9 S o liśc i, lid e rz y , o rk ie ­
s try  (s). 10 Ze skarbca m u z y k i ba­
ro ku  (s), 10.30 L a u re a c i K o n ku rsu  
C hop inow skiego  (s) 11 P iosenka r­
skie  p o w tó rk i i  przebo jow e p rem ie ­
ry  (s). 12.05 G w iazdy jazzu (s). 13 
S łyn n e  o rk ie s try  sym fon iczne  św ia­
ta (s). 14 T e a tr P o lskiego R adia (s).
15 K o n c e rt bez b ile tu  (s). 16 G odzi­
na d la  ko le k c jo n e ró w  nagrań (s).
17.05 P opo łudn ie  z M uzam i. 18 W ie ­
czór w  operze Is). 23 Z  bo isk  i  sta 
d io n ó w  — W . Dachow sbi. 23.15 .,L e t 
nie o p o w ia s tk i’ — słuch  23 45 N oc­
n y  blues

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — dz ie n n ik  RSW .Prasa—K siążką—R uch”  W Y D A W C A - Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe, R E D A K C JA : ol. H ołdu P rusk iego  8 70-550 Szczecin 
s k r poczt 70-925 R edaguje ko le g iu m . TELE FO N Y : ce n tra la  430-21 se k re ta n a t red. naczelnego 457.-41. sekre ta rz  re d a kc ji 467-21 dz m ie ls k i 462-35. dz. e ko nom .-m orsk i 427-77 
dz spo rtow y 379-50. dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21 O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u je  B iu ro  Reklam i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin o l H o łdu  P rusk iego  8 te l 394-34 Za treść i  te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń redakc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. Je d n o s tk i gospodark i uspo łecznionej. In s ty tu c je  i  o rgan izac je  spo łeczno-po lityczne sk łada ła  zam ów ienia w  m ie j­
scow ych oddzia łach  RSW .Prasa—K siążka—R uch”  w  m ie jscow ościach zaś w k tó ry c h  n ie  ma oddzia łów  — w  urzędach Docztowych lu b  u  doreezveie l! C zv te ln icv  In d y w i­
d u a ln i op łaca ła  p renum era tę  w y łączn ie  w  urzędach pocztow ych i u d o rę czyc ie li w  te rm inach : od 25 lis topada na styczeń 1 k w a rta ł,  I  pó łrocze  ro ku  następnego 1 ca ły
ro k  następny; do dn ia  10 m iesiąca poprzedzającego okres o re n u m e ra tv  na pozostałe okresy -roku bieżącego Cena p re num era ty  miesięczna do 30 czerwca b r 87 zł. od
1 lipca  b r  109 zł za TI k w a r ta ł 261 zł /.a nasteone k w a r ta lv  327, zł za I I  oó łrocze 657 zł N r Indeksu 35034 D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne  p *2
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Na bielonych liniach

Jedziemy na plaże
OD 5 c z e rw c a  do 26 września 

br. uruchomione ¿ostają specjal­
ne lin ie  autobusowe „doraźne'1 
i „zielone". Autobusy będą Kur 
sowały do ośrodków masowej 
rekreacji w  s ło n e c z n e  n ie d z ie ­
le . ś w ię ta  o ra z  w o ln e  s o b o ty .

W S ZC ZE C IN IE  lin ia  „do raźna  
będzie p row adziła  od p i. Dziecka 
na D z ie w o k li-z  (p rzys ta n k i pośred­
n ie : u l. D ąbrow skiego i u l. W ie rz ­
bowa). O p ła ty  za p rze jazdy  — nor 
rna lna 1,50 zł, u lgow a 1 z ł o raz ba­
gażowa 1.50 zł. A u tobusy te  będą

U p a ł  — p i ć  s i ę  c h c e

Awsklepach-posucha
OD k ilk u  dn i mamy typowo letnie upały. Tem peratura w 

d z ie ń  przekracza 30 st. C., w  sklepach spożywczych zatem k i i  
emei szukają czegoś dla ochłody. Chętnie ku p ilib y  pepsi-co- 
lę, oranżadę lub  wodę m ineralną. Niestety, im  większy żar 
le je  się z nieba — tym  trud n ie j o napój chłodzący.
N A  PÓ ŁKA CH sklepowych, i  wody stołowej. K ie row n ik  

•zczególnie po godz. 12 zostają -stw ierdził, iż  k lienc i najchęt- 
jwaede wszystkim  asortymenty n ie j dopytują się o oranżadę i 
m ało chodliwe: „N apó j z bura- pepsi, a te j pierwszej n-ie 
ków  ćw ik łow ych", jakieś gęste było od k ilk u  tygodni, druga 
n e k ta ry " brzoskwiniowe, soki zaś — pojaw ia się w  zniko- 
pomidorowo-ogórkowe, a jak mych ilościach. Tak jest gene- 
się zdarzy woda stołowa bądź ra ln ie wszędzie, 
napój _„Vita”  w  1 1  butelkach JESL1 upaly potrwają jeszcze ty- 
—- to juz — dla k lien ta  W ie lk a  dzień — stwierdził jeden z dyrek- 
radość. torów WSS „Społem” , a nic się nie

_ , r,  . „  , poprawi — będzie kolejna afera za
Reporterzy „K u rie ra  odw ie- Spatrzeniowa! Prywatni wytwórcy 

dziła wczoraj sporo sklepów wód mają bowiem kłopoty z kap.- 
spożywczych w  centrum  miasta slam l, jpaństwowł zaś z... dwutien- 
oraz na osiedlach. Z  rana w  terenie naszego województwa
większości Z nich można było znajduje się co prawda (jedna z 
innbvć naooie mleczne t v D U  dwóch w kraju) wytwórnia kapsli, naoyc napoje mieczne ale nie faworyzuje ona w żadnym
¡kefir oraz wody gazowane 1 przypadku miejscowego rynku... 
ipepsi — potem. W szczegół- Wytwórnia pepsi-coli pracuje
ności od godzin południowych w y £ ‘-
—  n ie by ło  juz praw ie nic. O rZy Stana. U m o w y  z a u s tr ia c k im  kon  
godz. 14 np. W samie „Pogod-' cernem  n ie  zezwalają bow iem  na 

przy_  ul. M iok lew kza stało w p ro w a d z ę , 'S Ł ie V « ? w
b u te lka ch  po „M ir in d z ie ”  i  pep­
s i-c o li, a na k o n ce n tra ty  b ra k u ­
je  dew iz. D y re k to r Z dz is ław  K ry ń ­
s k i z tego zak ładu  ma w ię c  po­
ważne p rob lem y z p ro d u k c ją  ta k  
bardzo łu b ia n e j przez h ande l i  k l i ­
e n tó w  pepsi. U bieg ło roczne za­
pasy ko n ce n tra tu  pozw a la ją  je d y ­
n ie  na w y tw a rz a n ie  4 tys . h e k to ­
li t r ó w  tego n a p o ju  m iesięcznie. Jest 
to  au ten tyczna k ro p la  w  m orzu  po 
trzeb . Z w y k le  bo w ie m  o ty m  cza­
sie schodziło  z taśm p ro d u k c y jn y c h  
16 tys . h e k to litró w  m iesięcznie. Te

lic z b y  n a jle p ie j obrazują ska lę  
p rob le m u .

Co p ra w d a  „B ro w a r ”  p ro d u ku je  
ty le  co  w ub ie g łych  la tach  piw a 
t j  o k o ło  250 tys. b u te le k  dziennie, 
ale n ie  każdy  lu b i ch łodź ić  się p iw  
k ie m . Obecnie rzeczyw iśc ie  stało 
się ono dziś b a rd z ie j napo jem  chło 
dzącym  n iż  a lk o h o lo w ym , bo za­
w ie ra  o po łow ę m n ie j a lko h o lu  n iż  
d a w n ie j (2 p roc.) — t ra f ia  je dnak  
w  ręce te j sam ej od la t  g ru p y  k l i ­
en tów ...

D w iie  szczecińskie p ryw a tn e  w y ­
tw ó rn ie  wód gazow anych s to ją  z 
b ra k u i kapsli. Można je d n a k , przede 
wszysstkim  w  w a rzyw n ia ka ch  p ro ­
w a d zanych  przez a je n tó w  kupow ać 
oranżiadę w  w oreczkach  fo lio w ych . 
Są tłakże w  m ieście sa tu ra to ry  w 
ilo ś c i 62. M og łoby ich  być  w ięcej, 
gdyż W ydz ia ł H a n d lu  i  U sług UM 
w y d a ł 93 lo k a liz a c je  na tego typ u  
p u n k ty , a le  po obostrzeniach po­
d a tko w ych  liczba  c h ę tn ych  do p ro ­
w adzenia sa tu ra to ró w  , — zm alała.

P o zy tyw n ym  akcentem  w  k w e s tii 
n a p o jó w  ch łodzących  je s t je d y n ie  
o b ie tn ica , że ju ż  dziś, n a jd a le j w  
p on iedz ia łek , w  sklepach WSS ł  
W PH W  p o ja w ią  się tru d n o  do te j 
p o ry  osiągalne nabo je  do au tosy fo ­
nó w  i  szczecin ian ie  sam i będą m og 
l i  ch ro n ić  .s ię  od upa łów , bo na 
tegoroczne u p a ły  n ie  ma różow ych 
pe rsp e k tyw .

(wys)

trochę „F lo r idy” , napoju „V ita ”

Notatnik szczeciński
O  KO N C ER T z o k a z ji D n ia  Dziec 

k a  p t. „G o le n io w sk ie  dz iec i — dzie 
c ło m  Szczecina”  odbędzie się w  so 
bo tę  o g. 11 w  Zam ku . Po ko n c e r­
c ie , o g. 12 p ro je k c ja  b a je k  w  
U Bogusława.

O  G IE Ł D A  fila te lis ty c z n a  odbę­
dzie  się 5 bm . w  godz. 11—13 
n i  p a w ilo n ie  P a łacu  M łodzieży, 
godz. 12 w  sa li k in o w e j spo tkan ie  
pod hasłem  „W  k rę g u  m o rsk ich  
p rzyg ó d ” .

O  G IE Ł D Ę  rzeczy zbędnych  orga 
n iz u je  D K  „W s p ó ln y  D om ”  w  so­
bo tę  w  godz. 11—14 d la  m ieszkań­
có w  oko liczn ych  o s ie d li i  w szy­
s tk ic h  za in te resow anych sprzedażą, 
ku p n e m  łu b  w ym ia n ą . D la  dz iec i 
D K  p ro p o n u je  w  ty m  czasie obe j­
rzen ie  ba jek . G ie łda  odbyw ać się 
będzie na w o ln y m  pow ie trzu , a w  
ra z ie  deszczu w  sa li p rzy  u l.  M a r­
c in a  2.

ą  „D Z IE C I Pom orza Zachodniego 
m a lu ją ”  — to  ty tu ł w ys taw y, k tó re j 
o tw a rc ie  nastąp i 5 bm . o  g. 12 w  
m uzeum  p rzy  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 1. 
D z ia ł S z tu k i p rzyg o to w a ł także  w y 
s taw ę poświęconą dziecku.

O  W DK IN FO R M U JE , że 5 bm. 
g. 13 w  D K  „K o ra b "  odbędzie się 
W o je w ó d zk i Przegląd Zespołów  Ta­
necznych  i  M uzycznych  F o lk lo ry ­
s tycznych

O  K L U B  „B o n  T o n ”  i  Tow . Roz­
w o ju  O gnisk A rty s ty c z n y c h  zapra­
szają na im prezę  „A B C  tańca ” , k tó  
ra  odbędzie się 5 i  6 bm . o g. i ’ 
w  k lu b ie  p rzy  al. W yzw o len ia  85

O  K L U B  S tuden tów  A R  „K u b u ś ’ 
w zn a w ia  dz ia ła lność g ie łd y  p ły t  i 
w y d a w n ic tw  m uzycznych . S potkan ia  
w  każdą n iedz ie lę  w  godz. 17—19.

a  K L U B  os ied low y „O d ra ”  w  Po 
lica ch  zaprasza w  n iedz ie lę  w  godz. 
11—15 na im prezę  z o k a z ji D n ia  
D ziecka  D la na jm łodszych  będą 
b a jk i,  d la  starszych — g ry , zaba­
w y , tu rn ie je , ko n ku rsy .

O  W K L U B IE  „P o c z ty lio n ”  6 bm. 
w  godz. 16.30—20 odbędzie się w ie ­
czo rek  d la  m łodz ieży szkó ł śred­
n ich . W pon iedz ia łek — czynna  bę­
dz ie  poradn ia  p ra w n a  w  godz. od
17.30 do 18.30.

ą  Rada U czeln iana SZSP P o litech  
n łk i  Szczecińskie j o rg a n izu je  w  
d n ia ch  od 21 bm do 16 łip ca  br. 
k u rs  p rzygotow aw czy d la  ka n d yd a ­
tó w  na s tud ia  Zap isy p rz y jm u je  
o raz  w sze lk ich  In fo rm a c ji udz ie la  
se k re ta r ia t RU SZSP al. Bohate­
ró w  W arszaw y 55, pok. 2101. te l. 
807-74 w  godz 9—14 do  d n ia  10 bm . 
D la  zam ie jscow ych m ożliw ość za­
kw a te ro w a n ia  w  aka d e m iku  (liczba 
M ie jsc  ograniczona).

Kronika wypadków
W JE ZIO R ZE  ko ło  wsi S ied lice 

gm. Radowo M ałe  u to n ą ł w czo ra j­
szego popo łudn ia  podczas k ą p ie li 
32-letni K a z im ie rz  P. Jak  w yn ika  
x in fo rm a c ji MO, mężczyzna ką p a ł 
się będąc pod w p ływ em  a lkoho lu .

W Z A K Ł A D Z IE  w ychow aw czym  
d la dz iec i o upośledzonym  słuchu 
p rzy  u l. G rz y m iń s k ie j 8 -le tn ia  Ho­
nora ta  M . w y w ró c iła  się i  zran iła  
g łow ę o k a n t s to łu . P ie rw sze j po­
m ocy udz ie lono  ra n n e j w  pogoto­
w iu .

O K O ŁO  godz. 11.15 u zbiegu u lic  
S an tock ie j i  W itk ie w icza , k ie ro w a ­
ny przez Józefa M. „P o lonez”  SZS 
4580 w sku te k  wym uszenia p ie rw ­
szeństwa ' p rze jazdu  zderzy ł się z 
m o to row erem  „K o m a r”  SZA 0726. 
K ie ro w cę  m o to ro w e ru . 61-letniego 
S tan is ław a K . zabrała do szpita la 
k a re tk a  pogotow ia. W Podgrodziu 
gm. N ow e W arpno  jadący  z nad­
m ie rną  p rędkośc ią  samochód „ A u ­
d i”  w je c h a ł na pobocze gdzie po­
t rą c ił m ieszkankę Nowego W arpna. 
W eron ikę  Ch. Ranna orzebyw a w 
szp ita lu .

RO ZPO C ZĘŁY się sianokosy, s ia ­
no zw ozi się do obó r i stodół, gdzie 
za pomocą w e n ty la to ró w  tra w a  
poddawana je s t dalszemu dosusza­
n iu . Z w a jc ia  w  in s ta la c ji e le k trycz  
ne j w e n ty la to ró w  s ta ły  się w czo ra j 
p rzyczyną d w u  groźnych  pożarów : 
we w s i R o k ic ie  gm. S tara D ąbrow a 
pożar s todo ły  pegeerow skie j pocią­
gnął za sobą s tra ty  w  w ysokości 
450 tys. zł., a w  D o b re j Szczeciń­
sk ie j, gdzie stanęła w  o gn iu  obora 
m ie jscow ego PGR — 350 tys zł. W 
ty m  osta tn im  p rzyp a d ku  zdołano 
w  os tan ie j n iem al c h w ili w y p ro ­
w adzić z płonącego b u d y n k u  75 
k ró w . (ap)

Nie pasuje
O S T A T N IO  zm ien iono  czas i  spo­

sób ku rso w a n ia  pociągu łączącego 
lew obrzeżny  Szczecin z osied lem  
S łonecznym . O tóż up rze d n io  odcho 
d z ił on z dw orca  S zczecin-N iebu- 
szewo o  godz. 15.23 obecnie zaś 
skrócono  jego  trasę (odchodzi z 
T u rzyna ) oraz zm ien iono  godzinę 
od jazdu  na 16.12.

W sp ra w ie  te j o trz y m a liś m y  spo­
ro  uw ag od C zy te ln ik ó w  m ieszka­
ją c y c h  na osied lu  S łonecznym . 
W ie lu  z n ic h  obu rzonych  je s t sk ró ­
ceniem  tra s y  pociągu, lic z n i też 
tw ie rd zą , że now a pora  odpow ia ­
da im  znacznie m n ie j n iż  poprzed­
nia . D laczego dokonano ta k ie j 
zm ia n y  n ie  licząc się z naszym 
zdaniem ? — p y ta ją  rozgoryczen i 
m ieszkańcy.

(su)

Idziemy do Filharmonii

„Cztery pory roku”
T Y M  razem  gościem naszej F il­

h a rm o n ii będzie Państw ow a o r k ie ­
s tra  K a m e ra ln a  z T o ru n ia  pod d y ­
re k c ją  K az im ie rza  K ry z y , z so li­
stą K rzysz to fe m  Jakow iczem  — 
skrzypce . W ich  w yko n a n iu  u s ły ­
szym y znany  u tw ó r A n to n io  V i-  
va ld iego  „C z te ry  p o ry  ro k u ” . 
K o n c e rty  odbędą się, ja k  zw yk le , 
w  p ią te k  o godz. ID o raz w  sobo­
tę  o godz. 17.

B ile ty  do nabyc ia  w  kasach 
„O rb is u ”  i  w  kasie  F ilh a rm o n ii 
przed  konceptam i-

Komunikaty WPKM
W D N IA C H  5 i  6 bm. w  godz. od 

8 do 18 tra m w a je  l i n i i  n r  3 k u rs o ­
wać będą z Lasu A rlcońsk iego  do 
u l. D w o rco w e j (przez u l. K a rd yn a ła  
W yszyńskiego), p o w ró t u l. r  w o rca - 
wą a tra m w a je  l in i i  n r  6 — z G o- 
c ła w ia  do u l D w orcow e j, p o w ró t 
przez B ram ę P ortow ą, p l. H o łdu  
P rusk iego  1 u l.  M a te jk i.  Na o d c in ­
k u  D w orcow a — Pom orzany k u rs o ­
wać będą au tobusy. P ow ód : re ­
m o n t .sieci tra k c y jn e j pod w ia d u k ­
tem  o rzy  u l. N ow ej.

*  *  *
Z POW ODU w yśc igu  ko la rsk iego , 

w  n iedz ie lę  w  godz. 12—16 a u to ­
busy l in i i  n r  182 w  Po licach  będą 
k u rs o w a ły  przez u l.  Boh. S ta łin g ra - 
te jk l.  ‘ (su)

ku rso w a ły  od godz. 8 30 do 18.30 w  
m ia rę  potrzeb p rzew ozow ych.

P rzew idziane są także 2 lin ie  „z ie  
lone ”  Prowadząca z pl. H o łdu  P ru ­
skiego nad jez. M iedw ie  p rzystan­
k i pośrednie -  Z d ro je  — k rzyżó w ­
ka i  u t Łuo in o w a ) O p ła ty , n o r­
m alna i bagażowa 16 zł oraz u lgo­
wa 8 zł. A u tobusy będą ku rsow a­
ły  od godz. 8.30 co 30 m in . w g spe­
cja lnego  rozk ładu  jazdy  D ruga „z ie  
łona lin ia ' Dołączy osiedle s łonecz­
ne z plażą w  D ąb iu  (p rzys ta n k i po 
średn ie  przy ul. u l. Ł u b in o w e j i  
Struga). O p ła ty  za p rze jazd , n o r­
m a lna  o ra / bagażowa 3 z ł i  u lg o ­
wa 1,50 zł. G odziny ku rsów  od 9 
do 11.30 co 30 m iń . oraz od 16 do
18.30 z tą samą częstotliwością .

Sprzedaż b ile tó w  upow ażn ia ją ­
cych  do prze jazdu au tobusam i l i ­
n i i  „ z ie lo n y c h "  i doraźnych  p ro­
w adzić będą k io s k i „R u c h u ”  przy 
p l. H o łdu  Pruskiego, w e jśc iu  na 
plażę nad jez. M iedw ie , na osied­
lu  S łonecznym  i  w  kasie  na p la ­
ży w  D ąb iu . Realizacja  usług prze­
w ozow ych s p e c ja ln ym i au tobusam i 
zależy od uzyskan ia  p rzy n a jm n ie j 
20 pasażerów  w  każdym  kurs ie .

JED N O C ZEŚN IE  od 30 czerwca 
do  o dw o łan ia  w prow adza się le tn ie  
św iąteczne ro zk ła d y  jazdy  tra m w a ­
jó w  n r  n r  1 i  9 (na G łębokie). Bę­
dą one ku rso w a ły  co 9 m in .

I  jeszcze w iadom ość d la  w yb ie ­
ra ją cych  s ię  na plażę M ie leńską. 
O tóż usta lono  od 4 bm. now y roz­
k ła d  re jsów . O dbyw ać się one będą 
następu jąco : godz iny od jazdów  — 
9, 11, 13, 15. 17 i  19; godz iny po­
w ro tu  — 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, 17.30 
i  19.30. P onadto  w każdą w o lną  so 
botę, n iedzie le  i  św ię ta  dodatkow o 
p rz e w id u je  się re js  o godz. 10. Ce 
n y  b ile tó w  wynoszą — 10 zł b ile t 
n o rm a ln y  i  6 zł u lg o w y (łącznie ze 
wstępem  na plażę)

(su)

Zgubiono-znaleziono
Na K rze ko w ie  znaleziono o k u la ry  

lecznicze. O debrać je  można przy 
u l. ks. A n a s ta z ji 21/1 po godz. 17.

1 bm. na a l. W yzw o len ia  róg  ul. 
Ś w ierczew skiego znaleziono 2 cza­
peczki dziecięce. W iadomość te l. 22- 
62-85.

Chleba dziś może
zabraknąć

ale będzie w sobotę
W CZORAJ w  p ie ka rn i WSS „S po ­

łe m ”  nastąp iła  aw a ria  spow odow a­
na zby t n isk im  ciśn ien iem  w ody, 
W zw iązku  z ty m  . p iekarze  w y ­
p ie k li o 30. t  p ieczyw a m n ie j w  
s tosunku do potrzeb. Będą on i 
p racow ać je d n a k  dziś przez całą 
noc i  b ra ku ją ce  bochenki chleba 
tra f ią  do sk lepów  w  so.botę.

K lie n c i me p o w in n i zatem popa­
dać w  pan ikę  je ś li n ie  uda się 
im  nabyć ch leba  w  p ią tek, gdyż 
— ja k  zapewnia WSS „S p o łe m ”  — 
będą m og li k u p ić  go w  sobotę. 
Tym  b a rdz ie j, iż  teraz po a w a n tu ­
rze sprzed tygodn ia , znacznie roz­
szerzono siec czynnych  p laców ek 
ha n d lo w ych  (pa trz  in fo rm a to r)  i  
na każdym  osied lu  is tn ie je  m o ż li­
wość zakupu pieczyw a. (wys)

Reklamację uznano
a butów nie ma...

JE D N A  ze szczecinianek m ia ła  pe 
cha. N aby ła  d la  dw o jga  sw o ich  dzie 
c i b u ty  w  sk lep ie  p rzy  u l. R eym on­
ta. O buw ie  jednak okazało się na ­
der n ie trw a łe  — po p rostu  ro z k le ­
iło  się. Żaden szewc n ie  chce się 
pod jąć nap raw y ty c ł) p a n to fli 
tw ie rdząc, iż  w ykonano  je  w a d li­
w ie, zb y t skąpo p rzyc ię to  skórę  i  
sk le ić  się n ie  da.

K lie n tka * zg łosiła  zatem  re k la m a ­
c ję  w  sklep ie . Je j zastrzeżenia u- 
znano za słuszne — zw rócono znacz 
ną część p ien iędzy oraz n ieużytecz­
ne o buw ie  i  na ty m  się skończy­
ło . Tym czasem  k u p u ją ca  pa n to fia - 
n y  b ube l n ie  może nabyć ko le jn e j 
p a ry  b u tó w  d la  sw ych  dzieci. (K a r t 
k i  wszak oddała p rzy  p ierw szym , 
n ie fo rtu n n y m  zakup ie  i  je j  ich  nie 
zw rócono), a m a lcy n ie  m a ją  w 
czym  chodzić.

Coś tu  chyba n ie  gra. P rzy  u- 
znan iu  słusznej re k la m a c ji k lie n ta  
należy, obecnie, g d y  m am y reg la ­
m en tac ję  b u tów , zw ró c ić  n ie  ty lk o  
zapłacone pieniądze, ale rów n ież  
k a rtk ę . T rzeba też chyba wreszcie  
zw róc ić  p iln ie jszą  uwagę na jakoSC 
to w a ru . P rz y  b rakach  ry n k o w y c h  
n ie  można pozw olić na beztrosk ie  
m arno traw stw o . 'su)

INFORMATOR
HANDEL, USŁUGI

W SOBOTĘ czynne będą w  godz. 
od 7 do 12 następujące sklepy 
ogólnospożywcze i  nab ia łow e: przy 
ul. u l. B a łty c k ie j.  Z w ie rz y n ie c k ie j, 
E. G ie rczak 27. K o s tk i N a p ie rsk ie - 
go. M echan iczne j 13. Bogusława 18. 
W ło śc ia ń sk ie j 1. S toŁczyńskiej 144. 
P o ko ju  43, ja g ie llo ń s k ie j 27, Żo łę ­
d z io w e j 35, P rzo d o w n ikó w  Pracy 
73, Jaw o ro w e j 2, M iodow e j. 5 L ip ­
ca 24. K rzyw oustego  29. P o tu lic k ię j 
21, K o lum ba  6. W itk ie w icza , G rodz­
k ie j 18, Zyndram a z M aszkow ic, 
Bazarow e j 28, K . M ia rk i 25, D u n i­
kow skiego  32. 9 M aja 11 b. W yzw o­
len ia  6. Rew. P a źd z ie rn iko w e j 10, 
K om uny P a rysk ie j 40, 26 K w ie tn ia , 
Odrowąża 5, p l. K iliń s k ie g o  1, 
D zierżona 31, C h łopsk ie j la , Ro­
bo tn icze j 12, W iszesława 11. W oj. 
Polskiego 134, Szczecińskie j, U n ii 
L u b e lsk ie j 32, P a rko w e j 12, Ta­
trza ń sk ie j 3, B a rb a ry  2, N iepod ­
leg łośc i 4, R eym onta 4. W illo w e j 
10, Z aw adzk iego  55. Przyszłości, N ad 
O drą 45 i  A rm ii C ze rw one j; sk lepy  
p ieka rn icze  WSS p rzy  al. N iepodleg 
łości 2 i K rzyw ous tego  15, oraz sk lep 
„M le k o ”  p rzy  al. W o j. Polskiego, 
konsum  „B a r te k ”  p rzy  N iem cew i­
cza o raz sk le p  Sam .-Chłop. przy 
u l. S ze rok ie j 40, Przyszłości w  
S m ie rd n icy  i w  Jez ierzycach; sk le ­
p y  m ięsn o -w ę d lin ia rsk ie , garm aże­
ry jn e  i  d ro b ia rsk ie  a także sk lepy 
ryb n e  p rzy  u l. K rzyw ous tego  12 i  
W o j. P o lskiego 134. S k lepy spożyw - 
czo-ro lne  p rzy  u l. u l. N a ru tow icza  6, 
K ró lo w e j J a d w ig i 4. M ick ie w icza  26. 
K o s tk i N ap ie rsk iego  74, C y ry la  i  Me 
todego 10, D ubois 7, W ie lko p o lsk ie j 
32, M a łkow sk iego  21, P ocztow ej 7, 
D ługosza 20, P a rk o w e j 65, Jag ie l­
lo ń s k ie j 10 oraz w arzyw no-ow ocow e 
p rzy  u l. u l.  J a g ie llo ń sk ie j 24, P onia 
tow skiego  4. O br. S ta lin g ra d u  5, 
W yzw o len ia  197, M ieszka I  103, W oj. 
P o lsk iego  7, A u tos trada  Poznańska 
1 czynne będą w  godz. 9—14; sk le ­
py cu k ie rn icze  „S p o łe m ”  p rzy  u l. 
u l. M ick ie w icza  97, N iepodleg łości 
4, J a g ie llo ń sk ie j 12, K rzyw oustego 
65, W yzw olen ia  58 czynne od 10 do 
16, cu k ie rn ie  p ryw a tn e  — od 10 
do 18; p ie ka rn ie  p ryw a tn e  p rzy  u l. 
u l.  K ra k o w s k ie j 17, Żupańskiego 11, 
W oj. P o lsk iego  59, L ip o w e j 22, Sła 
w o m ira  7. Boi. Śm iałego 11, Pocz­
to w e j 40, Ł o k ie tk a  3, Ś w ierczew ­
sk iego  24, B a łty c k ie j 32, N iem cew i­
cza 35, S tó ł czy ruskiej 74 1 124 oraz 
Bogusław a 33 — czynne od godz. 7.

S k lepy  p rzem ysłow e: „D o m  Odzie 
żo w y”  c zyn n y  od g 9 do 15, D T 
„C e n tru m ”  od 8.30 do 14.30; sprze­
daż a rt. za skup  su row ców  w tó r ­
n ych  w  sklepach „G en te lm an”  K rz y  
woustego 64 oraz „K a z ik ”  i  „M a ł­
gosia”  — godz. od 11 do 15. P u n k t 
snrzedaży k w ia tó w  i  u p o m in kó w  
W AR S ńa D w o rcu  G ł. o tw a r ty  od 
9 do 17; kw ia c ia rn ie  czynne: p rzy  
u l.  Św ierczew skiego  2 od 10 do 14. 
K ró lo w e j J a d w ig i 63 od 14 cło 17.

W yzw olenia 4a i  81 od 9 do 16. Ja­
g ie llo ń sk ie j 57 od  11 do 17, W oj Pol 
skiego 57 i  O br. S ta lin g ra d u  od 9 io  
18 oraz K ło n o w ica  22 od 9 do 17. 
K io s k i „R u ch u ”  - po łow a stanu 
sieci czynna od 7 do 15 a' dyżurne  
p rzy  al W yzw olen ia  29. pl. H o łdu  , 
P rusk iego  i  na D w orcu  G ł P K P  — 
do godz. 20

Z a k ła d y  usługow e: fry z je rs k o -k o -  
smetyczne „U ro d y ”  dyżu rne  czynne 
od g. 7 do 14, fo to g ra ficzn e  Sp. 
„F o to -S tu d io ”  przy al. W oj. Pod. 
skiego 38 czynne od 16 do 19 W y­
zw o len ia  84 od 10 do 18, i  przy u i. 
K a rd . W yszyńskiego 11 od 12 do 18, 
s tacje  obsługi sam ochodów- „P o lm o - 
z b y t"  przy u l. u l B ia ło w ie sk ie j 2, 
P rzestrzennej 42, S m olańsk ie j 11 i  
O rła  B ia łego 10 czynne w godz. 
6—14; s tacje  obsług i Sp. P racy U - 
s ług M o to ryza cy jn ych  w  sobotę p ra  
cu ją  n o rm a ln ie , z w y łączen iem  sta­
c j i  przy u l. G olisza; Pogotow ie  R TV 
p rzy  u l. K a rd . W yszyńskiego 25 
p rz y jm u je  zgłoszenia w  godz. o d ' 9 
dc 13, pomoc drogow a P Z M ot — 
czynna całą dobę

W N IE D Z IE L Ę  czynne będą. „D e ­
lik a te s y ”  p rzy  u l K rzyw oustego  
w  godz 10—14 a p rzy  al. W yzw o le­
nia 6/8 w  godz. 14—18; c u k ie rn ie  
p ryw a tn e  czynne w godz. 10—18, 
sk lepy  cu k ie rn icze  „S p o łe m ”  przy 
u l.  u l. M ick ie w icza  97, N iepod leg­
łości 4, J a g ie llo ń sk ie j 12. K rz y w o u ­
stego 65 i  W yzw o len ia  58 — w  godz. 
10—16; P u n k t W ARS czynny od 
g. 8 do 12; K w ia c ia rn ie : przy al. 
N iepod leg łośc i 2 od 10 do 14, Ja­
g ie llo ń s k ie j 14 od 14 do 18, W yzw o 
len ia  4a i  81 od 9 do 16. Jag ie l­
lo ń s k ie j 57 od 11 do 17, W oj. P o l­
skiego 57 od 9 do  18. K ło n o w ica  22 
od 11 do 15 i  O br. S ta lin g ra d u  20 
od 9 do 16; k io s k i „R u ch u ”  — .» 
p u n k tó w  czynnych  będzie od 7 do 
16, dyżurne  j.w . — do  godz. 20 
Z a k ła d y  usługowe fry z je rs k o -k o s - 
m etyczne „U ro d y ”  p rzy  hote lach 
„ G r y f ” , „P ia s t” . „R eda ”  oraz na 
D w o rcu  G ł. czynne w  godz. 8—12. 
fo to g ra ficzn e  Sp. „F o to -S tu d io ”  czyn  
ne na in d y w id u a ln e  zam ów ienia 
k lie n tó w  a zak ład  p rzy  u l. M a rc i­
na 1 — w  godz. 10—16; pom oc d ro ­
gowa P Z M ot — czynna cała dobę.

POCZTA
W SOBOTĘ całą dobę czynny bę­

dzie  te le g ra f i te le fo n  przy al. N ie ­
podleg łości 41/42 oraz U PT Szczecin 
30 na D w o rcu  G ł.;  w  godz. od 8 
do 15 U P T  p rzy  u l. M ick ie w icza  120. 
w  godz. od 8 do 13 p la có w k i w  
urzędach W o jew ódzk im  i M ie jsk im  
a w  godz. 9—11 U PT w  Po licach  
p rzy  u l. G ru n w a ld z k ie j 16

D y ż u r kasow o-ska rbcow y pełn ić 
będzie I  O ddzia ł o p e ra c y jn y  N B P  
p rz y  a l W oj. P o lsk iego  1.

KO M U N IK A C JA
TR A M W A JE  \ autobusv w sobotę 

ku rsow ać będą w g św iątecznych  
ro z k ła d ó w  jazdy.


